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Projekt Polski zniekształcony na warsztacie Genewy. 
Zamiast obowiązującej deklaracji -- platoniczna rezolucja. 

Wystąpienie ministra· Sokala przed zgromadzeniem Ligi Narodów. 

Polska Agencła TeterraftczoL 
Geaewa. 9 'M'.reśnia. 

Na dzfsiejszem popo:tuidmiav."e!ll iposie
dz.enhl .zgtro.!11adzerua Lf.gi Nairodów wY· 
i.rłOsił dłuższe prxetnówienie minister Rze 
szy Niemieckiej Stresemam. Na iw.stępie 
sitwierdzfl on, że apmija niemi.eo.ka ipr.zyję
la 'JX)dstawy idei poilroju, n.a iktóryoh ~iera 
swoje isbniiem:i.e Liga Nairodów. Następn!e 
<>świadczyif on w imieni·u Rzesży, że pO
ipieira ona wysuwaną od poc-.tą1ku fstni.e-

. nia Lig} N:airodów myśl uroczystego pi0tę-
1J>!emia vrojny. 

0$WIADCZENfE MIN. SOKALA. 
Następnie za.brat glos deJe2at POfskł. 

minister Sokal, k;tóry ośw.i.a<kz·yit, że jest 
w z~Od1.zie z przedstawicielami wielkich 
mocarstw, o ile chodzi o złożenie prezy
dfunt zgromadzenia rezolucji, stwierdza
fooo.i. że ~adzenłe Li!Zi NairQdów uzna 
fo za istnieją-cą solidarną pOmOc państw, 
twi>r:iącą między:ńaro.dową WSIJ)Ólnote i o
żyw~e ~ l}ragnienłem zagwaran
tOWiania powszeclweJro pa: otu óś'Wtoocza• 
ią, te WOfna naoa,stmfoT.a nie J)Owinna ni
JZdy stanovtić SIJ)OSObu uremttowanfa spo
rów między państwami. W daJszym cią
giu rrezo1locia tab 'llWażać mUISi wojnę ag.re 
SyWtt].ą za zbr<x:lirrię m\.ę<l:zynairodową i wy 
t>Otwi.adać pogląd, że uroczyS>te W111rzeoze
nie się przez ipaństlwa 'W'Szellk·iiej M1Paści 
mo-g"ł()by wyiflw()lrzyć .a'crnosforę ,po1wisz.e.ch 
nego za..ufan~a. mogącego ;przyiczyinfć się 
do pogłębienia prac w dzi-e<lzirnie Toobro
.jeinia. 

W zwliąz!ku z 'lX>W'Y"'°~·zern mirnister So
kal iprzedstaiv.11? zeihran ym następu i a.ce o
świa<lczefTlie: 

1) \Vszelka woina napastinicza jest ł 
J>OZostafo 1Ził>rod1mą. · 

2) Celem UJregutowania jakiegokOl
wiek t"O'd:zaiu zaitarnów m1ędzy państwami 
muszą być wyczerpane WSirelkie śrOdtki 
pOkOjOWe. 

Zg-rom.adz.einie oświadcz.a, że państwa 
należące do Ligi NaT<>dów, mają obowią
zek przyjąć J>Orwyż.sze dwie msady. 

WŁOCHY WOBEC PROJEKTU POL
SKIEGO. 

Genewa, 9 w.rześnia. 
S z waj1c a1rk5lk.a Ag en rej a T eiJ.e.,.,OTaficzina. 

Po pirzemówie.niu dC'l-egata poilskiego mln. 

. Koks gazowy 
z najlepHych gatunków węgla o 
bardzo nłekiej zawalJ'to:lci popiołu, 
odpowiedni do centralnych ogrze
wań, kuinl, domowych piecyków 
ż ~ I a z ny c h i pieców kuchennych 
POLECA z dostawą do domów. 

Zarząd Ciazownfi Miejskiej 
w ł.od•ł. 

P. S. Puy odbiorze ładunków waJłono
wych udzielamy rabatu. 

Lekarz Dentysta 

Józef Halpern 
powrócił. 

Piotrkowska 88, tel 11-53. 

Stresemann w roli miłośnika pokoju. 

SdCaJa; zahrait g.too de·lega~ :witoskl ~ 
W:yiwodzil on, że ·polskl pre>jellci rerolucji 
da[e.ki je:St od posiadania tego :pralkityiczne 
g'/() 1.11wzenia, ja1kfe mrują oOOw.iązujq,ce ']JO 
stainowie.nia ipaktu Ligi Narodów, dotyczą
ce za.gwaira!llltowiarnia 'Pokoju i zaJPQbiega
jąice giro.Źtbie wy'buchu wojny. Zdainiem 
mówcy, jest 'l"ZOOZ3, rnebezn>ieczną wysu
wać coraz lto llO'We :prq}ekty, celem ~ 
bież.eni:u 'W!Ojnfie, gdyŻ takie~ 7JW'Y
k1e nie miarią wiążąeeiro chairak!t'61"11, wobec 
czego imtaczenie icli [iest ip1altQnbme >jedy· 
nie. 

Nasitęąmie Sc}afoja oŚ'\V'iedCZJlll, że .przez 
nłerozsl;ld.n.e ~'Pienia osiągnąć moiżna 
ty'J!ko to, że zinfszcz:v się tuż d<Jlronade <rv.e 
to Ug;, Nairod6w. 

Ostalftnirrn srowom Scjafoi ~zyif.akłwait 
w :sa>OlSób dem.onstirwcY'}ny Cihambeirfa.m. 

SĄDOWNICTWO ROZ.JEMCZE. 
Genewa. 9 wirze§ma. 

S7JW.ajcairska Ag-oooja Tclegiraf11C?A11a: 
Min. Stre.seJUall} ~i· na ~fejs1.iem 
posłedzooiu zgiromadwnia Lfii ~ów 
o ipol!Slkim J)'rOjekcie mo::zyiStego ośwtad
czooia, zv.nra.ca.ja,cego się :przecirwko woJ-
11i-e, da:f wy;rnz pogJa1dowi, że tak:iie ośwflJad 
czein.ie hY'f{)iby wysoce ipoży6ecmle dla tt
.gir:wnll'O!wan·ia w śwle.ci.e d'l.llCha IJJ(Jil!:Oitl., 
Plrzeid'sta wideile ina:rodów iprziez fukfe o-

Nadzwyczalna sesla 
Marszałek Rataj 

św:iaJCiczooie iraz jes1JCZe WY'J)OIWJedzą W 
urooz:ysitej i wlą.żąoej f<llmlie poitęipie:nie 
wojny. 

Na.s.twnie rnir1. Stresem.am wyparw.ie
dzial sfę w gorącyoh sfow:ach za zastoSo. 
wa:ni.errn w ,pra!klhnce sądowniicfwa roizj.em
-czego. 

CO AKCEPTUJĄ NIEMCY? 

Bedn.9~. 

Jak ipodaje • .Berllner Taigelb1ał!t" z 
Genewy ór. ~ oświru:l.ceyt na 
rposiedzeniu zgirorn.adzoo la L~ że Niemcy 
atteprtuj.ą ttlll.WU!1ę sta.i6tJt'll rniędlz.ytllal!'Odo
wiego tiryłbmaru w Ha.adze w spraiwie olbo 
włązik<>wego rozJ}ernsłtlwa. 

Dr. Sbreseanam IPOdkir~ifl. :te l\VSZY'S1f
kie stirormr.ic'bwa nremiec:kie UJJ01Wa:żmib gQ 
do 'Zlożenla ośwf.adczenła w fym dueihu. 
Naśfęątie ·J)OII"ll!S'ZYl miniSfetr Sfresema1rm 
sprawę międzyinairodbiwej ilron:feroncjł eko 
nO!nliie7Jn.e.i ara~ p<>śv.ljęcił ~zą oz.ęść 
~iuti.: wob1e.m ttoiwi roobrojetnlia. 

•• Vossfsc:he Zełlfil.mig" ifiwi.e:rd-Lł, re m!nł
s~eir Stir.esemam podkire§lft tróv.111!~ wy 
tworzone ?J)!'Zez ltir.a1dat lo-cameńslki gtWa
rancje p<Jik:o}u europejskiego są wyist.anicz.a 
~ ł dila'fego w ?JWią'1lru rz iniieani doana-ga 
sł.ę ogóline.gx, Tozbrojenia. 

MBURZECZVWłSTNIONE ZAM11ARY. 
Berlin, 9 września. 

„Deutsohe Tagesuirung" zamieszcza 
arltyllruf wstępny, w którym pisze, ~ ogól-
11iie SIP'Ddziewallo sfę, iż miinistell." Strese
mann slk:O!I"Zyisita ze sposobnoiści, aby na o
beoned sesji zgromadłzeinia wred forum 
Lig.i wysta,ipić z ,prQjelkłt·em Niemiec w spaa 
wie rozbrojema i ewaGruaicii Nadiretn1f. Za
mietrzenila NLemiec J)Ob'zyżow:afy ~ 
Polska i Holandja rw ostialtln~ c.bwli. 

BRIAND O IDEALE POKOJU. 
Genewa. 9 wrneśniia. 

Podczas śnladall1!ia ~ !Pl"Ze! 
dzfeirm.ikairzy 111a. cześć dł<dców. L!lgi Na-. 
rodów, l'Z'albra!t glos Briood, !ldóry m7Jlla· 
czy.ł rrnięcl:zv imemil: 

„Aby dać możmść za'tlriumfowanfa łdef 
polkOJju ipo.ironaoo wiele IPOWaŻll11'1dh iftrud
ności. Jesteśmy 7.Xiecydowani dść da$ej tą 
samą drog-ą, ipOl)iewaiż 'pmlCa d!lra. :polkoju 
wymaga rreteline.go 'W}'Silłllru. Nie in.adeży 
mówiil Briia:nrl, moiittn 7Jdanłean, mfeah«ać 
riaJr-Odów, lkM,ą im -rl>yt d!&lgo OU!kać na 
Uf'ZOOZYWislnienie obleitnlc. Nrurody garną 
się do ideałou 'POGrotłu • .Jak do słońca dobro
czy1n1n~o. 

Ohaim:beinlaiin i Stiresemaim IJJI'!~ytąiczyl i 
się do tydi stów Brianda. 

---:o:---

sejmowa uzależniona od zwołania Senatu. 

oczeku.ie zarządzenia p. Prezydenta. 
!va porządku obrad sprawa samorozwiqzalności Soimu. 

Tel. własny „Kur. Łódzkiego". 

Warszawa, 9 września. 
Sytuacia w związku ze zwołaniem sej

mu jest w dalszym ciągu ntewYiaśnJona. 
Marszałek se}mu, p. Rataj dotychczas nie 
oznaczył terminu posiedzenia i o ile nam 
wiadomo, uzależnia to od zarządzenia 
Prezydenta zwołującego senat. 

Jutro powraca z urlopu marszałek se
natu p. TrąmpczJrński. 

W piątek nie nadeszło do senatu za
wiadomlenie o zarządzeniu p. Prezyden
ta Rzplitej, zwołującem senat na sesję 
nadzwyczajną. Nie ustalono zatem Jesz· 
szcze terminu pierwszego Posiedzenia sej 
mowego. 

W kołach sejmowych uważają, że za. 
rządzenie p. Prezydenta o zwołanie se
natu ukaże się w terminie przewidzia
nym przez konstytucję, t. j. prawdopo
dobnie w dniu jutrzejszym. Niewiadomy 
jest jednak termio. od którego senat zo.. 
stanie zwołany. 

Dopiero po załatwieniu łych formal
ności z senatem, marsz. sejmu oznaczy 
datę pierwszego p0siedzenia plenarnego. 
O ile senat zwołany byłby również z 
dniem 13-tym względnie 14-ym września, 
najbliższe posiedzenie nowootwartej se
sji miałoby miejsce w czwartek 15 wrześ 
nła. 

Dziś o godz. 6 wiecz. powraca z Drus
ldeaik po kllw2odzinnym tam pobycie I 

odbyciu konferencji z prezesem Rady Mł
nistrów Marszałkiem Piłsudskim, wice
premier Bartel. Po jego powrocie nale
ży się spodziewać wyjaśnienia sytuacji. 

PORZĄDEK OBRAD SEJMU. 

Program obrad nadzwyczajnej sesił 
sejmu będzie przedmiotem rozważań kon 
wen tu senj<}rów, który się zbierze w dniu 
posiedzenia sejmu. 

Przewidywane iest trzecie czytanie 
ustaw samorządowych, wniosek o zmia
nie konstytucji w sprawie samorozwią
zaluości sejmu. dekrety prasowe oraz 
sprawa tajemniczego zaginięcia generała 
Zagórskiego. Rząd zaś nosi się z zamia
rem wystąpienia z dodatkowem zgłosze
niem budżetowem celem uzyskania kre
dytu na rzecz urzędników państwowych. 

RZĄD A Zh'UANA KONSTYTUCJI. 

Rząd napcwno w dalszym ciągu bę
dzie konsekwentnie zajmował to samo 
stanowisko i w razie uchwalenia odnoś
nej zmiany kostytucji przez izbę senacką 
zamknie powtórnie sesję nadzwyczajną 
obu izb. 

Doprowadzić to może do dalszego za
ostrzenia stosunków między sejmem a 
rządem. Rząd jednak po zamknięciu e
wecituałnern tej sesji zwoła już z własnej 
inicjatywy prawdopodobnie w pierw
szych dniach października zwyczajną se
się budżetową i wystąpi z projektami bud 
żetu dodatkow~ 

BUDŻET DODATKOWY. 
Jak wiadomo w czasie sesji budżeto

wej w porozumieniu z rządem komisja 
budżetowa skreśliła pozycję 200 mif:t<>· 
nów złotych budżetu nadzwyczajnego 
przeznaczonego w głównej mierze na 
wojsko i roboty publiczne. Prawdopo 
dobnie budżet dodatkowy byłby nieco 
wyższy od tej sumy 200 milj. a to w 
związku z podwyżką uposażeń urzędni
czych. dodatków mieszkaniowych dla 11-
rzędn;ków, wreszcie zakupem zboża dla 
armil po cenie wyższej znacznie aniżeli 
ją przewidywał budżet tegoroczny. 

,.„ w 

Waldemaras, prem.iel'. Utw1. 
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Dokoła tragicznej tajemnicy zaginięcia gen. Zagórskiego. 
Sądzia śledczy mjr. Mazurkiewicz o"dmawia wywiadu prasio. 

Sędzia śledczy nie jest pewny, czy gen. Zagórakl był Istotnie dostawiony do War•zawy~ 

(Telecram własny „l<urjcra Łód-ikics::o"). 

Warszawa, 9 września. 
W piątek w poludniiu przedstawiciele 

dziewięciu pism, udali się do sędziego 
śledczego, majora Mazurkiewicza bada
jącego sprawę zaginięcia generała Zagór 
ski ego. 

Major Mazurkiewicz odmówił przed
~tawiciel-0m prasy wszeUdego wywiadu. 

Na zapytanie dzienniikarzy, czy ma
terjal zebrany z dotychczasowego do
chodzenia jest dostatecznv. aby nadat 
śledztwu kierunek zdecydowany - ma
jor Mazurkiewicz nic nie odpowiedział. 
Nie µoprzestając na tern przedstawiciele 
µrasy rzucili następnie pytanie: 

- Czy dochodzenie zostato przy hi
potezy dezercji generała Zagórskiego, 
czy też badania slderowano w inne stro
ny? 

- Gdyby śledztwo zatrzymało się na 
hipotezie dezercji, wówczas działanie mo 

je oparłoby słę na wydaniu listów goń
czych. 

Co zaś do wydania komunikatu, major 
Mazurkiewicz oświadczył, że nie leży to 
w kompetentji sędziego śledczego. 

Nie określił on również jak długo mo
te trwać śledztwo w sprawie gene·rala 
Zagórskiego. 

Na zapytanł•e, czy istnieje kpt. Myśli
szewski, który odebrał g. Zagórskiego z 
Antokolu w W!Inłe sędz.ia śledczy odpo
wiedział, że w spisie oficerskim takie na
zwisko nie figuruje. 

- A wiec kapitan taki wogóle nie 
istnieje? 

- Tego nie powiedzialem, stwlerdzi
lem jedynie, że w spisie oficerskim tak!e 
nazwisko nie figuruje. Zażądałem w tym 
celu informacyj z Grodna. Dotychcµs 
ich nie nadeslaino. 

- Czy p. major zna losy, w:lą.zące ge
nerała Zagórskiego z Modlinem? 

- Rzeczywiście, wyjeżdtałem wczo
raj, ale nie do Modlina. 

- Czy władze są pewne tego, ze ge
nerał Zagórski został przywieziony z 
WHna do Warszawy? 

- Nie wiem! 
- Czy śledztwo nfo pozwala przyJ;>u-

szczać, że o losie generała Za·górskiego 
zadecydował wYPadek? 

- Przypuszczać ni.e mogę, ś1edztwo 
zaś prowadzę bardzo energi~ie, o czem 
panów stanowczo zapewntam.. 

WIADOMO$C BEZ ŻRÓDLA. _ 
„Berliner Tageblatt" zamieściło wia

domość, jakoby grono generalów pol
skich interwenjowalo w sprawie :miknię
cia generała Zagórskiego. Skąd pismo to 
zaczerpnęło tę wiadomość, redakcja me 
wyjaśnia. ---:o:---

Jak w pampusach dzikiego Meksyku.„ 

~a paść na warszawskiego dzlen ni karz a. 

P. Mostowicz, współpracownik „Rzeczypospolitej ", 
pobity i porwany za miasto. 

Pod grozą rewolwerów uprowadzono go autem do lasku !Va<!oszyńskiego. 
Tel wl. ,.Knrlcra t.6dzklc10.". 

Warszawa, 9 wirześnia. 
Wczoraj współpracownik „Rzeczpo

spolitej" p. Tadeusz Mostowicz, feljetoni
sta, pisujący pod pseudonimem Chrzan 
wracat późnym wieczorem z redakcji do 
domu. Przy ul. Grójeckiej zauważył, że 
jezdnią posuwa się bardzo p0wolł jakieś 
auto. Przed samym domem spostrzegł p. 
Mostowicz, że auto jedzie w tymże kie
runku. Przed bramą w tym momencie 
zatrzymala się taksówka. Z auta z nad
jeżdżającego z przeciwnej strony wy
skoczyli jacyś nieznani osobnicy, którzy 
zbliżvwszy się do p. Mostowicza poczęli 

go bić laskami. Pod sl.lnemi uderzeniami 
napadnięty, straciwszy przytomność, u
padł na chodnik. Widząc to napastnicy 
porwali p. Mostowicza do obok stojącego 
auta i skierowali s:ę na przedmieście 
Ochota. 

W aucie p. Mostowicz.owi wroclta 
przytomność. Ujrzal siebie w towarzy
stwie dwóch osobników, siedzących po 
obu stronach. Usta p. Mostowic.z miał 
skrępowane kneblem a ręce związane. 
W chwJli zbliżenia jakiegokolwiek auta, „ 
czy furmanki nieznani osobnicy przykła
dali swej ofierze lufy rewolwerowe do 
skroni grożąc śmi~cią w razie alarmu. 

\ ' 

W takiej pozycji dojechali do lasku Na
d<>:rzyóskie20. Tutaj auto zatrzymalo 
się. 

Nieznajomi wysiadłszy wyprowadzlii 
p. Mostowicza do lasku, gdzie p0błwszy 
go po raz drugi dotkliwie, zakomunt.ko
waU mu, że został ukarany za iro, lt pisał 
o ma.rszalku Piłsudskim. „Jesteś pierw
szy, którego spatkata taka kara„ - o
świadczyli napastnicy, poczem pod gro
zą rewolwerów rozkazali mu udać się do 
lasu, skąd z trudem niemałym p. Mosto
wicz dowlókl się do domu. 

'---:::--

i ··~·niepokoju w Krakowie. Dzień 
Szaleniec si~ w prochowni I groził Jei wysadzeniem. 

trwogi 
zamknał „ 

Równoczesny pożar dworca wywolal paniką w mieście. 
Kraków. 9 września. 

Jeden ze strażników prochowni w 
Grębałowie doznał nagłego p0mieszania 
zmysłów I zamknąwszy się w ubikacji, w 
którei nagromadzona była znaczna ilość 
materjału wybuchowego, oświadczył, 
że o ile nie będą natychmiast spełni(}ne je 
go żądania (które podyktował z poza 
zamkniętych drzwi, a które dowodziły o 
stanie jego niepoczytalności), natych
miast wysadzi prochownię w Powietrze. 
· Szalony czyn obłąkanego spowodo
wał ogólny popłoch. Zawiadomiono na
tychmiast władze DOK Kraków, skąd 
przybyli przedstawiciele władz wojsko
wych. 

Usifowania, zmierzające do usunię
cia dobrowolnego wlętnia z zajmowanej 
przezeń ubikacji, były daremne, każdy bo 
wiem ruch kolo drzwi obłąkany przyjmo
wał groźbą natychmiastowego wysadze
nia materiałów wybuchowych. W oba
wie przed spowodowaniem przez szaleń
ca eksplozji zaniechano myśli o usunię
ciu go z zamknięcia przemocą. 

Zawdzięczając męstwu i zdecydowa
nej odwagi pułk. Bolesławicza, który 
przeprowadził z obłąkanym umiejętnie 
pertraktacje, udało się nakłonić go do o
puszczenia prochowni i zaniechania za
miaru wysadzenia jej w p0wietrze~ 

Niemniej dzielnym okazał się jeden z 
cywilnvch dozorców prochowni, który -
nie zważając na grożące mu w każdej 
chwili niebezpie~zeństwo nie odstępował 
od drzwi, zamkniętych przez obłąkanego, 
usiłując go nakłonić do zaniechania za
miaru wysadzenia prochowni. 

POŻAR DWORCA. 
Kraków, 9 września. 

Wynikły na dworcu pożar w związ-
ku z pogłoskami o usiłowaniu wysadze

. nia prochowni w Grębałowie, która o
biegła miasto, wzniecll w mieście poważ
ne zaniepokojenie, a nawet panikę, która 
wzrosła jeszcze, gdy z chwilą opanowa
t:Ua orzez pfomi-enie oddziałów. naoełnio-

nych balonami. z tlenem, rozległy się kil
kakrotne S11ne detonacje, sprawii.ając złu
dzenie, iż pochodzą z wybuchu, spowodo 
wanego w forcie grębałowskim. 

Dzięki wytęfonej akcji straży ognio
wej pożar na dworcu zostat umi ejscowfo
ny, dzi.ęki czemu udało się ocalić obficie 
zaopatrzone w towar składy celne. 

Pofar objąt magazyny dworca na 
przestrzeni 3.400 metrów kwadratowych. 
Wedtug jednych relacyj wynikł oo w 
przedziałach składów firmy „Continen
tal" (gdzie jakoby splonąt jeden urzęd
nik), według innych - w przedziale ma
gazynóW należących do firmy Aleksan
drowicz naładowanym papierem. 

Ogień strawił przedziały firmy „Con-

t'inental", firmy „Aleksandrowicz", Je
den przedział kooperatywy kolejowej, za 
grażając 11 przedzialom magazynów cel
nych, które Jednak zostaly uratowane 
przez niedopuszczenie do nich ognia. 

Pożar z chwilą wybuchu rozszerzał 
się nadzwyczaj szybko, przyczem pło
mienie ogarniały szybko przedziały ma
gazynów, ze wszystkich stron od miej
sca, w którem ogień powstał, wskutek 
nag.romadzonej ilości względnie latwopal 
nych materjatów. Szczęśliwie udało się 
izolować od plamieni tę czę$ć magazy
nów, w której znajdowa.Jo się kilkad.T.e
siąt beczek z benzyną. 

Podczas gaszenia ognia dwóch strata
ków odniosło kontuzję. 

w iakl s~osó~ zarz1~ ID[zt lit1mskith lhrn ~il zau~alrz~t w not~wke1 
Złośliwość !ViemirJc w stosunku do swego klienta. 

Niezbyt ponętny konkurs na 'dostawę 
szeregu materjalów technicznych ogło
sił w Niemczech zarząd litewskich poczt 
i telegrafów. 

Wiadomość o tym olbrzymim prze
targu zaopatruje redakcja niemieckiej ga 
zety handlowej następującym komenta
rzem: 

Warunki, jakie Litwini stawiają zda
ją się być... zbyt oryginalnie. 

Już samo żądanie sktadania ofert w 
języku litewskim jest niezwykłe. Któraż 
z zainteresowanych ffirm zdoi,,ęcizie się 
na sporządzenie oferty w tak mało zna
nym języku? 

C.o 11izjm111i.ej ~i1nna być IJ)O!ZOlStatwło
n.a mooo,woiść użyda ·.iakiegoik:Qlwf ek świa 
rovrogo języlka ! 

NaJ1ba1rdz!.ej je1dinak zasta1J1arwiająca jesrt 
kfatuz1Ula o slktadarniu itytułean zaibezipieicze 
nia lkaoojf w wyis. 1 O% s'l.!II11y 1PTZeiairg01Wej 
do banh ~iite!WSl!deigo na raohmek zarnządu 
POC·z.t lilt-ewslkich. 

Tr-udno będ1z.ie T.at'ZądOwi umotyWQ• 
wać t<> żądanie i trutlniej jeszcze Opr!'Leć 
się myśli, że poczta litew:Stka w baroro 
wY1god~1 y SiP01Sób Cihoe zaa;p.a'brzyć się w 
ply111na. gatówlkę." 

---:o:---

Krwawa likwidacja strasku w Leningradzie. 
Gradem kul zmuszono robotników do uległości. 

Ryga, 9 'Wtl"'ZeŚinia. Na tern tle dos·z.to do stairda wojska z 
Tele11:r•m własny ~Kiu:era c.odrkiuo~ robPtnilrnml, w wyiniku -C'Zef!O kilkunastu 

Z Leni1ngiradu donoszą: Wsku!teik str.a-i- robOtników zabito, a ldlkudr.desięciu ra
ku robcfolków elekkow.ni, fk:tórzy żądali ni-OITTV. 
przywrócenia S-~Odzinne~0 d1nia rObocze- R(Jbo·tt1.ilków zimus·z;onv do zainl,eohan.ia 
20. elektroiwnie obsa~Ooo woi5kiem. stn:a~k:u i pc>·wróceinl.a d.o ocacy. 

Krótki okres niepogody 
zawiśnie nad PogsE~ą. 

Tele&ram wla~ny •. KnrJc-ra tódzl' lr:?o". 

WaTszawa, 9 wr z-eśnia. 

Po oklresi1e n.iezwy'kle 1pogodnym, trwa 
j.ącym iprzez calfy po1czą!telk w:Neśnia, dzfś 

w W:airszaiwie w goddnaoh ram.yoch : 
p,rzc'<liI>Olruid!niOIWyoh byto pochmurnie. Ko-
iło połludn:la naistwr.to wy.jaśnłen.ie się. 

Jutro nastąipi, we&ug mf onmaicyj ipań
stw owe:go ilnSt. meteQro.logk1 .. ne.g0, 'W'ZII'OiSt 

zao'bmuirz,einia z deswza.mi. r'afa nfieipog-o
dy ~ie z !Z3cll<>du l przesunie się na 
wsobiDd. 

Po rtynn kir~ ok!res-łe %'aahmurŻeinia 
i deswzu. p<>w.~nno wowu wYlP(l,godzlć się 

W ka.żd.y.m raizie 1pirzez nereig najblf.żs.zy;ch 
dni si;od'?..-Lerwarie są l\'1iartrry z lp()ił·u<linia i z 
;pol1udniowe,go zaiehodu, przeto do·tyohicza
sC>we ci1e:J)lio w naijlbllfazym <>Gm-esie utirzy
ma się. 

Zwyżka con bawełny 
na rynku amerykaflskim. 

A.zen<:4a telen. „Express•. 

Lond'Yll. 9 l\\tlf'z.e.śniia. 
Amerykański rynek stoi Pod znakiem 

wielkiej ziwyżki. Ceoa baiwełinv w cią~u 
wczorajszego dnia podskoczyła o 10 dola 
rów na bełi. Jedna z przyczyn ~ sytuacJi 
fest zmnlelszenłe wydajnoś~i p.!a:ntacyi ba
webJy, fotóre naiwłedlzione byty orzez szko 
dniki. 

Złote uśmiechy fortuny. 
TABELA WYORANYCH XV LOTER.JI 

PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 

Dwudlz{e~y siódmy dzfeń ciąigklffenlia. 

Zł. 5.000 Nr. 10806. 
Zł. 3.000 Nr.: 91587, 98299. 
zt 2.000 Nr.: 696, 13140, 30755, 36131, 

47254, 85224. 
Zł. I.OOO Nr.: 1742, 9482, 49227, 61916, 

84873, 89713, 90372, 93976. 
D.. 600 Nr.: 836, 4562, 5549, 10536, 

22124, 26273, 32696, 37085, 56568, 68213, 
13403, 75274, 85943. 

Zł. 500 Nr.: 286, 2362, 6208, 10194, 
35545, 41148, 4'5115, 49848, 5629<J, 58131, 
67167, 85324, 88029, ~ .• 101929. 

11. 400 Nr.: 237, 415, 589, 1920, 4-887, 
7373 10135, 11706, 11828, 13848, 18540. 
19487, 20754, 23481, 24353, 26467, 27934, 
28848, 31093, 33616, 41882, 42113, 43247, 
44489, 44850. 46548 46791, 4Q9<)(), 47004, 
47784, 48447, 48890. 49314, 50421, 50739, 
51490, 52129, 53063. 55263, 56458, 59592, 
60972, 62500, 65597. 66965. 66962, 67309, 
67622, 69247, 70957, 7'2759, 73550, 73906. 
74319, 75445. 76416. 81359, 84288, 84590, 
87443, 88753, 89705. 90878, 91820, 92495, 
97502, 99240, 99510, 100326, 102059, 104075 
104738. 

Zł. 300 Nr.: 54, 182, 601, 1695, 22()9, 
243(), 2661, 3871, 4047, 4213, 4586, 4841, 
5921, 6150, 7247, 9195, 9783. 9885, 10232, 
12456, 13443, 14157. 15457, 17799, 18960, 
19010, 22126, 23349. 23444. 2364S. 23649, 
24585, 25752. 26497. 28516, 29173. 29781, 
30195, 3078D .. ~0833, 31907. 32963. 33736, 
33739, 34117, 35409. 35586, 36._r::;22, 37324. 
37764, 37910. 39824, 40312, 40685, 41142, 
434()<), 43877. 44331, 45881, 47824, 4&)34, 
48880, 48936, 49941. 51509. 52173. 52794, 
53448, 5.3545, 53932, 53966, 54012, 54292, 
54587, 55843. 56033, 56209, 56457, 57010, 
57056, 57860, 58052, 58553, 60950, 61416, 
61903, 62251, 62313, 62925, 62984. 63272, 
6.3336. 66139. 67253. 68986, 69777. 70195, 
70552, 71113, 71556. 71887, 72504. 75062, 
75358, 75830, 75890. 76134. 76596, 76968, 
77268, 77226, 77508, 78012, 79555, 78926, 
82136, 82190, 82326. 82331, 82341, 82496, 
85371. 85435. 85893, 86301, 8()657, 87911, 
89022, 89157. 89819, 90254, 92226, 94442, 
9459-0, 95685, 96022, 96930, 96953, 98033, 
99571, 99863. 99978, 1-00295, 100385, 100582 
100656, 100850, 101126, 101533, 101692, 
101713, 101804. 101821, 102533, 1034()2, 
103409. 104446, 104868. 

7.a~ład krawiecki 

Jan IQ' ~1~:!ń«'5.Di lt.órh'i.Ahl"'amowl!lkfe-
. F\~~uilll!I~~' go Sl (Gubcrnatonka) 

Zamówienia WYKONYWA z wła;nych 
i powierzonych mn.te:rjałów. 

Posiada duży wybór m~kir.ia~ów m 
bielskkh firrm. 

WykoD.csenie •olidne i punktualne. 
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alo •• Jl awa J<rwawei me· 
Łódź, 9 września. 

07JsleJsł tyra.ni ROsłi utrzymują się 
przy władzy dzięki bagnetom swej kil'a
moarmiełskiei 0.priozyiny ł dzięki nieby
wałet w dziełach, krwawej bezwzględno
ści c:zere'IJWYczafkt (przez euiemmn na
.zwane) oboonłe O.P.U.), która w ciągu 
sweJ dzfesięclotetnłel d1Jiała!oości ~ąb'ła 
gwałtem wyprawić na tamten śiwiat ma
cznie większą łtość ,.szczęśliwych'• oby
wateli s<lwłeckłch reJ)Ubłik, mźłi zdOtala 
t~ dOkonać dynastia ROm.anowYcłt orzez 
_trzysta łat SWef!o J)lalllowania. Jest to też 
niewątJ>Mtwie p<>stęp swoisty, w czystym 
stylu owej dlziiwacznej, p0sępnei, zgoła ko
szmamei Eurarzii, taką ostrzem sw~ o.. 
bfakańczego upOru wyrzez,ał z krwią o„ 
cielrnjąc~ ciała narodu niew01ITTilików Le
nin-Utianow, stras.my za życia władca 
najbardziej autylud1Zkiiej d<Jlktryny i stra&L
liwszv jeszcze oo śtnaercł na swym wYSO
kim katafalku półbożelc okrotne1:w kultu. 
będącego mieszaniną strzępów sOcjoł°'2i

cznych majaczeń oraz iście m<>ingolskiesro 
w swej żarlłwef nienawiści fanatyzmu. 

W rezultacie bolszewizm rozpiął nad 
Rosia wieczną noc takiej niewoli. jakie.i nie 
znosili na.rwet komi ()Oddani assyryjskkh 
Tise-lat - Pałarz:arów czy Assur-Nam-Pa
lów. Zgaszono wszelką radoŚć życla a z 
państwa uozyniono fecl'O() wielkie więzie
nie t>Od strażą d<>orowadzOttei?o zaiste do 
perfekcji złOwrogieJ systemu żandannsko
p01lcyjneg<>, SzpiegQstwo Jest głównym 
trybem machiny lYcłństwowej, a pOżądaną 
JednQm.yślność Osiiai:rniięto w spOsób istot
nie bardzo prosty, zabraniając juź nietylkll 
mówić ; pisać, ale nawet myśleć SWYlll 
poddanym. Myśl bowiem. ja.le w<>góle 
wszelka wo}n-Ość. Jest pti7eżytłdem burżu-

I prawem bezwłarlności \V tej krainie 
przyslOwtowego bezw!adu re~łme bOlsze
wicki trwa, fak Ottj?i w ciaRU trzech stu
leci trwało również tatarskie Jarzmo, nie 
tak uclątlhvie i nie tak c-Oiprawda up<>ka-

) ~ające g<>dniość C7Nwieczą. Ałe trwa. 
.. Storice wsdtodzł 1 zachoozi" przecież„. 
Jego absurdalne, zaim-zeczaią,ce lof;'ice ży
cia naJcazy różnych „k<tmów" czy „cho
zów'• nie dOsięgną_ Ziemia źle za~po
darowana, kiepsko, ale wydaje swe płony 
NiezwyclęiOny t{onserwator bytu, rotruk, 
Orre nadał i ~ieJe. I jego kirzepkiej, z na
tur.y crz:ie,rpią,ce.t swa twardą moc Woli żY
tia nie zdOła zatmć nawet nailY<lrdizłe~ pio
runu.ią.cy j.ad de<ktryny bOłszewiokiej. PNe
trwał już tyle, i to JJTZetrwa jeszcze ... 

A d·zięki właŚllt~e tej cudownej o-dpoir-
,Ości natury ludzlłdej. która pOtrafii słę 

zvstosoWać do na.igOrszych warunków 
~ystencji, ograniczyć fun:kci·e swych pO

eb <m?anicznych oraz duchowych do o
atecznego minimum, żYcie o<>d rządami 

botsz:ewick1ich eksperymentatorów nie za
llarło całikowicie. nie ulev.ło zupełnemu 
!Otk?adnwi. Przeszło tylko s.traszliwą a:a
iste próbę wytrzymałości a hiartu, zam
knęło się w skorupie ostatecznych ogirani
Cleń i prywacyj. 

lecz zaiprawdę wyglątla to na krwa
tia i~ę. gdy obecni dyktatorzv uciemię
~. n1ieszC1Zesnei w swei :n.łetJ.dOlnej bez
bronności R'°Sii chcą swói re1?irne narzucić 
całej kuli ziemskiej, dekłamu.1ą.c o świato-
wej rewolucii. BetZczeJność ich w szanta
ŻQwaniu o:piinłi eu:rOipejskieflo prQfetarjaitu 
mt C01>rawda gOdoo J)OdziJWU. Sk!l'adtziO
Jle bogactwa ze skarbców świątyń i pry
watnych majątków. a ocalałe urzed cbci
WOścia bolszewickich dygnitarzy galwani
lt<ią J>rot>al?ande, obmyślona z mongOtską 
l>rZewr<>tnOśclą. Zręcznie wyk<>rzystuje 
1>na Mta-czki spQłeczne ustroju zachodnie
~o. lecz przemilcz.a łub cynicznie kłamie 
o sObie. Niemało jest nędzy jesw~ na 
świecie, ale nawet ta stanowi nd w p0. 

l'Ówtlalriu ze slOdyczamł ~ys«?ocjł. jaką 
IWYD1 J>Oddanym s-.orzy1 Cl1Jet'!WOQf' ca-

rat w Rosji. Tei prawdy, mimo swą całą 
bezczełn<>ść i dar łgarstwa, botszewicy nie 
IJOtrałią ukryć pNed opin}ą uśwładOmłO
nych rzesz :rObotniczycJt Europy. 

Wydarzeniem dooiOsłem, bOwiem dOku
mentu.fącem ten stan rzeczy jest wczoraj
sza u.chwała kongresu Trade U!llłOnów an. 
głetskłcb, obradujących w Mnburgu. Kon
R!"eS ten miażdżącą więkSZ'Ością 2 i pół 
milj<>na głOSów przyjął wmc<Sek rady na
czelinei k<>ngresu, pOStanawtający zeriwa
nłe ws:zeRcich stosunków z sowiecldm 
Profso}ulrem. Ta uc.hwała naWotęim.iei
szej orgarn8Jzacj.i robO·tniczei świata jest wy
razem p<>tępienia. rzuconym przez uświa
d<>mioov pr<>Jetarjat szalbierzom z l(rem
la. Dekłaracia rady naczetnej w s!łnych 
słoWach potępia bez{;!lzelną megał'Omanię 

Sowietów i daie wyraz sw<>jej nieufrności 
wobec łch metod miOrligOJslrlego deSp-Otyz
mu: 

„GłóWlll~l' przyczyną, dfa której u trzy· 
manie st"Osunków z s.<lwleoką organ.iizacją 
~ązków mrwedi>\\rych stade !;ię niemożli
we Jest caf.kłem odmienna <>d nasze) kon
cepcja funkcji ruchu robQtaiozego. Nasz 

• 

ruch robotniczy mni się Od sowieckiego 
tern. że nie sch<>dzi z d.rOgi konstytucjOna- · 
ll:zmtL Sądziłi:śmy mimo to, że przez nawia 
zanie kontaktu uda się usunąć dzielące 
nas różnice, lecz rzeczywłstOść pr1zek0na
ła ms, że różni.ce są daleko ~łębsze, ani2:e
lł sądz{)OI(). Według łde.Ołod s<>wiiecldel 
ruCłt robOtinlozy must mleć charakter ł 
drziałanie rew<>lucyjne w sensie rewolucił 
rosyjskiej. W pojęciu diziała\::zy sowiec
kich Oglłliskiem prrawdztwego ruchu f()ł)Ot
ni~o I w.zorem Jego może być tytko 
Moskwa a organilzacfe robotnic.ze innych 
krajów powiirnny s.ię wiZOirOm tym J)U'dp-0-
rządkOwać. Prcisojuey cltoićllłyby zmu
sić nas do przyjęcia ich metod działania i 
zasad. odsądzając od idei pra:wdzi!wej de
mokracji wszystkich, którzy hasłOm tyttr 
chcą się p.rzechvstawić. Rada naozełna 
J{Ongresu umiarkOwaniem swym w stosun
ku d-0 tych za~hłannych l despotycznych 
wy~tą.!}ień Prorsojuzów wystawiła sobie 
na.HeJ}Sfze świadectwo tołeramicji, iednałc 
cierp!iW-Ości musiał być kres, a J)l"Zyśple
swły go ostatnie ataki ze strony Sawie
tów. Rada nacrełna iest jedntJmyślna co 

SWITY POLITYCZNE. 

do tego, że utrzymywanie nadal stosun
ków z organizacjami sowleckiem1 byłoby 
bezlceł°'We„. 

Fał« rerwamfa Oficjalnego wszelkich 
s~sunków z sow-iectclemi organ~zaciami 
p.rzez Trade·Uni-Ofly iest dru1Zg-0<czącym ·' 

ciOsent dla b'Ołszewickiei prOpagandy. Ro
zwieT1a on ostatecznie mit, pOkutujący ie· 
szaze do niedawna na zachodzie, słabiej 
orjenttrlącym się co do istotnego stanu rze · 
czy w Rosji. że rewotucia b-Olszewłcka 
była ruchem rzekOmo robOtniczym t de
mokratyoznym. gdy w rzoozywistOści o
baliła <Jttta dzieł-O wolności i demO•!ffal;~·i w 
Rosji, w,pr0wad,ziła ucisk oraz ter-ur 
wprost beZiPTZYkładny, pOstawlta u w;a
dzy garść cynicznych, niecofających si(; 
·przed niczem w obronfo swego stanu IJ'O· 
siadania karjerOwiczów. -0pleraj~cych si(. 
na uzbroj<lnych mętach t wyrzutkach spO· 
łecze1jstwa. 

Proletariat zachcdnil <lltwfora ocz.y na 
p-rawdę o Sowietach. Sta.te ooa vrz~d cy
w1U.izowaną lud-zkOścią w c.ałei swej krwa~ 
wei ohydzie. 

Cresław Gumkowski. 

„Berliner Tageblałł" przeciw ,,Rugurowi" „ 
Rewelacyjne wynurzenia niemieckiego dziennikarza. 

Rola Poljakowa-Augura w Foreign Office. - Czarne wróżby na przyszłoł~. 
W ostatnim numerze „Berliner Tage

blatt'u" znajdujemy -na czo.rowem miejscu 
rewelaicy1ny \V'J)lrost artvkul Pawla Sohe
ffera. moskieW1sikiego ko.re51Do1ndem:ta 
wspomnianego ipi:sma. 

Na wstępie p. Szeffe.r szki·cltie sylwet
kę mane.go publicysty angielskiego • .Au
g-rnra", nie mog-ąic poiws.trzymać sie od pe
\\'lfl·v.ch le.kildch a zto·śliiwych u.wa~ pod je
~ adresem. z<lratdz.ająie tern samem swe 
rozgoryczenie z powodu „zmial!l.Y fro1t1iu" 
owezo kierow1n1iika O•Pimi.t 1P:Uhlicmed w sfe
rze zagadnień angfeI1sikftej iD01Hnnki blisk1ie
go wschodu. 

Kim jest „Au,g-ur" mieliśmy wszyscy 
S1JJ0sobność dow.iedzi1eć sdę z em1gra·cH .pra 
sy zag'faniczmeJ i foraijowej_ 

Z te.i też iezęścf a.rtvkU'lu P. Sahieffera 
przvtoczvmy iedyinj·e 1cl1Jka wY'.iatków, po
św.ięca1jąc więcej uwag-i spra·wom bardziej 
dla nas waż.nym, a tak ś:miia·lo ,oodkreśla
nvm przez .p. Scheffera. 

• • •• 
W r. 1924 opwbllikowa.l „Worilid" memo

raindum. które Au:s.f.in Chamberila~n u pro
g:u swej oo~lityiki.. pir'Owadz~ce.i do Locair
n:a. - prziemaczyt dfa ainig-iielisikiego ga
biinetu. 

Memo·randum to na.pisane byto p1rzez.„ 
pew:nego Ro1sja:nlrna (PoHakowar) O<Jd dy
rek·tvwaml si•r WJ!ljama Tyirirel1sa. pernm
ne>n tn ego podseikretairza stanu mliin. S1Praw 
za·grnn:1czinvch. -

Poljakow byt przed wo.inia ws~
cowinfldem dzie1n,ni'ka „Ruskoje Skiwo", 
którego a1nrtynlemiecki1e tendencje nigdy 
nie ovuśdty budynku. w którym oboonie 
„Prawda" · zam?eszk•u.ie. Podczas wojny 
Porljakow bvt ·prz.edstoa!Wiiicielem „Ruslroje 
Stowa" w Sztokho~mie. 

Karjera je.go w Am,gNf jest ma<l W.YTaz 
ITJIO.dz1·---- god1t1ą. WYstP'ec.ialilz)O!\'ra1n:v w 
wschodni o-eur0<pejskkh wytyczrnych p0Jli
tvki a11g-i1elskiie..i - S1ta1ł sle dziś najczul
szym barame·tirem ;p1lia111ów Wie1ikieJ Bryifa
n.H 111a W scihod.zre. -

„Niestety'' PotHakow oo)Jeży do tyci} 
Rosirurn. dła których o}czyZiilai z ohwMą 
zwvcięs;twa bolsrewi12;mu ·J>rzesta·la i~ 
niieć. - I oto od 3 lat .Pesiteśmy śv.nie.dlkami 
prźesikoku myślorwe~o Pol.iakowa. 

Jeiszcze w począ.tka·ch 1924 L ukaza1t 
się Jego artykut zwrócony przeci·w Proo
c.ii a rozwaiającv m'01ż·Iirwość ententy aill
,g'ie·J.s.ko - .niemi•ecko - [OSV!iskri·e.f: Wkrótce 
.iUli j.edJUak zaczęty s i ę ukaz:viwać coraz 
ostrz.ejsze artvku!v PoJjako•wa przec.iiw 
Kremlowi. Równocześniie zaosrrzyt się 
ton przechv Niemcom. 

Ukoromowaniiem jeR"Q nowe.i opjenta
c# b~ wiydanle diwócb książek. J®rydi 

tytuly mówHy już o treśd. : „Soviets ver
sus Civili1sation" i „Germa•nv i1n, Euro1pe". 

Ksią.Żlka „Germainv in Europe" udo•wa
dinia. jak bardzo Anglii z.aLeży na odciąg
ndęci'u Niemiec od Sowtl:etów. Poljakow
Au1gur bw:ierdzi, iż nie;poję.ta .test życzli
wość, jaka mv. Niemcy, ~kazuiemy So
wietom. 

Łrutwo to. poj~ć. - mów~ D. Scheff-er
Jeśli s.ię uwz.g-lę<lfnq to zl·e tmkt.mvalll:iie 
r.as (? ! !) od r. 1919, a zwłlasocza w Genui, 
gidizie Lloyd George zmusiJ nas w na•j:nie-

Min. Sokal, 
członek deleitacji polskiej na wrześnio

wej sesji Ligi Narodów w Genewie. 

kO'fZYStJniejs.zej chwili (?? f !) 7..awrzeć naj
nliekmzvstni.eJszy (?!) pał\lt w RaivaiMo! 

K!westja Ruhry zmusiła nas do „rOE
mów" miedzy mfnisteirsitwe:m Reiiehs
wehirv a sowieckim kom)sarijaitieJn wajem
nyim, co równi·eż musiało do>Drowadz!ć do 
pewne.go ,,:porozumienaa" (?)miedzy Niem 
cami a Sowietami przedw Po.Js·ce ! 

I na.i jaikiej drodze mO!ŻJl1.a zmiooić ten 
pozatowa:nfa godiny stan? (!) Naród mie
mJiecki jest talk amblltiny, ja!k karldy lamy! 
Obowią~ldem wifę.c .resit Z1Wirócić mu aTmję 
l OSWobodzić ,.mjęile" (? !) obszatY. 1 (Jak 

widzimy p. Schclfor ma nieZile ruoJekty!) 1 

„W Jednym pll!Ilkcie jest Augur inieubla
gan111. - bo•leje da1ej 1p, Sohelffer. - „Nie
miecki korytarz" mde Vo.winien już n,ligidy . 
zarrnknąć Poisce doste:vu do morza. 
Gdańisik l ,,ipohsiki, korvtau" ziwrócony vrze 
ciw KróteWICO'Wi 1' Prusom Wschodinim jest 
natomi.a~rt' do pom.vślooi.a!" 

• 
Najw;ażinJie.iszym j;est J.rońrowy usifęaJ 

artykuJiu: „Ni•e uliega w~rwości. że Mo
stlvwa ro<\'Ż.a do dn:i1a, w kttórym ł>edzf.e m<>
gta .pow,i.edzieć św:Latu: ,.rwY a~bo my". 

Alle dzień too jest jeszcze rndezmlerin~ 
odJtesdv i mjp{ę:kmi'ejsze Sta,rtystyki o ·w.zra 
~jącej s.lile W()j.eirunej So-wielłl&w nikogo me 
prrekona)a.. że ów dzień gdzieś iest już nfe 
daleko! 
. AUiKUr i jego . p.rzyj:aciete obca woijny! 

Na fu mamy zbyt wi·ele dOwodów. aż do 
OS•tatn-f.ch dini. 

Nie tvtmm my, Niemcy, miusimy być z.ar. 
rili!epokojerni tern. że w wojnde ~ej bę<lziemy 
na wschodzie zamwrowani vrziez polsiką 
armię. która nastę.tmie w na1?'1">0de zaipe
W111e zechce zablokować Prusv Wsahod
nie. nibv ze wz:gfodu na Lif!we ! 

Rosjanim. - jes·t w prze.n.oŚill i . tyim sa-
11lV'ltl ohbrzymem. którym bvt. a które;g-o 
r1ienaw.lść An~Ii:ka ściiga ! Przypuśćmy, 
:he AngUa Z111ajd.zie dość .pomocy w Euro
pie i' AziJi, a,by nacisk na Rosję uczvnić ni1e 
do zrnleisiiie1n~a ! Wówczas wszystkie biuira · 
„sprzysięiżeniia" w Wiesibadeni·e i Konstan
tYltloj)Ol!'tl (?) ni·e zmienią. te~o. że na1dsk 
ten nie in.a wewnątrz. lecz na zewnaitrz się 
,1.rytadude J ug-odz'i najp.ierl\v w Polskę! 

A rpo!iity.kia narodoWościowa uotęguje 
mOźliwo·ść przewrotu. z którego rntlllilkU 
n.ie będzie. a jakieS!'o Ni·emcy ''' sąsiedz
twie swiem przieżywać nie ohca! 

A Ros'.ta ma. dość środków na to, by 
ka,żidemu państwu którebv chciało Po1lsce 
przyjść z pomocą - wi1el!kich .przyczy'Ilić 
trndiności. 

Wojna przeciw Sowi1etom ma dzlś wi
doki z11J.iisziezenia „barbairZYńSiki.oh" s,owie
tów, lecz rówlili·eż ma ty;lleż szans euro·1Jej-
s.ką. TOZ!J)ętać amarchję. _ 

JeśB pęknie kociot rosyjski. to w ph~·rw 
szym rzędvi·e eks.pilozja miszczy Polskę i 
Ni·emcv. 

Natchnfem.ie do ,po.wyższeg-o artykulu 
czer.pa:ł llJ'. Scheff.er. jak w.iidać. ze środo
wiska, któ.r:e go gości obemie. 

-hp.-
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R ew o·J u [i a w i wiat o 1og1, ~ l ie 1 u y ro~ n i u y m. 
Od Demokryta i Newtona do Ei~stelna i Minkowskiego. Względnośt naszych pomiarów 
przestrzenno-gazowych. Rozwianie legendy o eterze kosmicznum Masa J. k k t 
wana energiia T · I kt 6 ~ , • a o s oncen ro-„ • . eorJa e e ron. w. ;:,wiatło, jako środek mierniczy. 4 „wymiarowy świat 

Minkowskiego. Co rozun11em11 pod metrem czasu? rtiezbadane cuda przyrody. 

w) Mówić o jakiejś z.asadmicze1; zmianii·e n.. l.-- ń #.. • „ .n1 z.es ut,;c,e i czas - .ltwtielrdzi:f New-
;:,>Wi.ailotPogilądu, jalka się irzelkomo w ootait- too. - są to wfclkości ahsolru!bne" i jeszcze 
nioh lat dziies.iąttlkacll miala dokonać w :pr.z.etl la:ty 20 WSIZ.Y\SICY w to śwU.ęaie Woie
dzi.edłzJ:nfe nauki , byłolby d>ziś przed'WICz.es- rzylf. 
nem, zw~asZJCza. gdy opel św.ia:tol])o-g1ądem Te oioo ;poiwyżej iprzyftoc.zone ipo,giądy 
rozumiemy b.adainia i nauiki fiJlO'ZOfiCZIIle w zootaty w ostatnioh czasach ws:tirząśni~e 
ściś1·ejszem tego Sitowa zinacze[Jt'll. w swo,ich rzekomo 11d.ewziruszonyich iposa-

Ziresztą uwzgtlędlll!ić n.all•eriy, że :.,,.,,.i...,O'li- da h 
<i 'd ~· c. 
·~ego 1 o .peiwinego choćby s·ro1pm.la n:ie- Mafeirja - dato _ masa _ ws-zy1S'{-
zmie1rnnego na śiwiat pog-lądu fiaiozof.ja nam ko to, co od · tał 2400, od Demoklryta aż do 
d?i-yiahczas 11~.e dafa f dać z nairury !I'ZeC'ZY OswaJlsda i Maclta, uw.a:ialne byił'o za naj
nre mogła; od tysiącleci bowi•eITTI ies'f oo.a k?r:-k·retm.l.ejszą rzeczyiw:isrość, za na'jisttoit
tyilko rojącą się od sprz.ecvnoś>Ci his.torją me1szv fll'ndarrneinif ca·te~o świalta zjjalW'islk, 
ewol·uici.i mvśH 1111dzkfe~. lko·taitaj.ą.cej naJI)lró- ocl:rmcone zo5taifo przez fizyjkę wspólcze
żmo w zamlmię1e [Ja siedem pi.i-eczęc.i wiro-... . h sna.. 
·~a ta1e1mnicy wsz.e·c !bytu. (},ptera.fa.c się na catyim sziere!g1U dio-

Pomimo dodelkań fflowflicroych nalf ś·wiad.czeń, doszli ucz.cnff do ,onz.ellroman.ia. 
ge111 j.alt!iejslzyich i;łów l'lltdzkości, stoimy ż,e s'tus'Zl!le byto sfa111orwfis'ko Le.ibnfifiza, iJr.tó
wda..ż iesv.:ze pirzoo wi.elllk!im i fironicznJ.e ry lj1.i!i <J)II1z,00 230 1affy [.tosi.t w swej Mo
wv:krzywio1J1ym zna!ld em zaipyfa111ia wobec nado:Jog-_fi". i.ż wsze'!kie pit"'le$arwy materrL 
talk p i elkący•ch z.aigadmień jaik np. ·przy- są ip:rzeławami sHy, emeirgji. P•rzelkooa.no 
CZj1111.a \vswchrzeCJzy, iplra!J}Ocza.tek żvicla . się, że en1errja ipod1oa<la 'P'O<l a,,g-ólne ipra1wa 
stosrnneik d!lllClh:a do data, byit poza,gwbo- cięż'kośd i bez•wtaldoośici, zu1p.e!lnie talk sa
wy itd. mo, ja'k masa. Maisa .i•eslt: e1r1;eir.g-.ią , jest 

,Jgino:rabimus", niic nie wiemy, jest sku1p i·ooiem, ŻY'WY'tll syst001 at em sit 
wciąż jes2Jcze ostatecznym i simUJtlnym re-
zuilta•rem wszeO'klich dadelkań ffilozQiflicz- Daiwrnie~siza in.aU'ka, jaik ruż ws,pomn!iieilf-

h śmy, clhdaJ!'ai 'S!WOW'adzlć 'W~ze!lJIQ:e zj,a:Wf-
n-yic N~omiaislf nadeir wa:żinego 1J11aictz.enia ska świalfa zewnetil"Z'neiro do ozjaiv,rjsk ru-

500, ;pazosif',alllie zarwsze 300 tysięcy km. na 
sekundę. 

z 1pQiwy:iszetro wYlllrka, re sz)lltość 
~ta .ile:St jedYIJlie albsolufuynn i mtPtratw
dę uniwersailinym środlldem mieimiK::z.ym, 
tak dfa przestirzerii, jalk i czasu. 

Le:oz _ieś1J 1t10J])lra'Wrlę lfiak }est, jeśli szyib
lknść św:iatra jtes!t iw isto.cie j.edyiną wie'ldro
śicfą, S<tatą i miwmieat'tr.:\, w takirrn ra:zte n.ie 
może ooa s:tmyć za opaircie ja!kimkotl.wie:k 
pomiairom czaso-'J)IIZest.rzeal111ym, z tej pro
s•M racjJ, że w ipo;rÓW1latl!u z l!lią wszel11ki 
'T:u•o~ ieist róv.~ny reri.t podobnie !iak karoa 
hczioa ma wairtość zera w .p0trówtnooiu z 
ni·eskioń<czoITTo•śdą. 

„Jeśl! za.item 1)I'ędkość św.!>aftlł'a w 
wszechświecie - mówi Biin siteiITT - jest 
·w'feiliJmścią n.i.ezmiermą, w takim iraiz.ie 
wsizelikie odffe~dości w crasfe i IJ)lrZe!Slńr.zeni, 
tracą swój ohara1kteir aibs{l1ubny i za1eżine sa 
od v.rza.jemneg-o ·Ybroitiu ci:ait w wz.estwo~ 
rzu. Wsz.e1kie zatem pomia:ry nasu są 
W17.ig1Jędinle :r.clkla•tywrne. Od oił>raneg-o sy
ste111111, zależv wszystlko. Pewne nip. zda
rtz.einie w oibrębie nas·z.ego sysknnu 'Drwa! 
ia.ice ityde a tyJe !Lalt, g<Jidziin, sellrunid: zmfe-

.ES::YF.Jit gw; 

Katedra w Szwerynie. ri.:aibi>eirają ~iany, 1akie się w oistatrtioh Ja- c'~u. do dn~ania _ n.a„idroibniejszyoh cząst•elk 
'f.aoh d<Jikoo;a.'tv w fin111ej dzf.edzinle, kltórą do ci.a.fa. Me'Cihoo~lka khusy:croa mla.t.a sfę stać 
niedruwma sik~ooiniśmy byili uważać za ob- podstawa nauki o świecie nieoog;aniic:z„ 
telktyiwną i niewzirnszoną, za gmach moony nym. Caił'v sz.ereg n:aszvoh WtraŻeń l\\1Zl!'O- ;- ------·-

i trwa1fy, urą.gają.cy. wickom. Mamy fu na lrowyoo, s•tu.c:hoiwycli iltd., st'.alraino się wy
myśli dziedzi•nę na1uk '!Jłrzyrodnf.czyoh, sita- trumaiczyć j.a~o z)ruwf.slka, ~l().'t-ailte dii~g-a
now.iąicą j,and>y l)I'lze<l.si-oinek filo•zofji śd- nlem cząistek sfa:n.amli elforu. Fi'zytka na1-
s.le1. nowsw zaJrZJU:cila '6en1 mecbam.i1s.tycvny 

Tu w dooi1elkal!liaoh nad różineimf zjaiwf- 'fJ'l.ll'.'ik't wid>z.einia. 
Sikami J)rzvrody . .n.ad iisrota. i w:tasnościa- Nie daine oi'ailo 'WY'llw'airza ~!Jrv1az.. 
mi rzekomo martwe-i ma'teir.ii dolkonat s~ę no·ść . ono samo Jes:r ieleildrycmośicia. Caly 
s~eireg- nader ważm11ch ew-O~.UCY1.i. <l<J.pmwa- śwkvt nieo.rganicziny da slę SIP!I'O'Wadzić do 
dzaJący w wft"lu wyipad'ka•oh dio· sitarr10:w- kra.żrnia eMrtimnów, ·~.j. 111ajidirobnfojs·zych 
cze.iro odirrucenfa do nleda•wma jesz.cze o- cza·stck criier&ii elelklbryczinej. 
góhll!ie 'Przyjęlfych a dziś .przesitaJ11zatych i TeolT'ja o eileklttronaoh ma irównie!Ż w 
btęd1t11"Ch 'Ptlltlikitów widzenia i zapatry- chemii donjoste zma.c-ze.n.ie. I to nie od d'Z!i-: 
wań. sfa.i. Myśl, ż.e atomy wszyistlldch pimwia-

Przwooniczy gmach na111kowy ()l)ierail sitków s\klt.adają s1ę z iedinego .pir<:>.1pierwia
sfę dołvchcras ria nastęiJ)'ująicycłt zaisad.ach: st1ca, 111ie Jest rn0iwa. Pnz·ez odkryicie z po
Swiiait meorgainicwy j>est mater1ja,, masą. cząit1m bieżącego s1fuleicia coraz noiw yich 
Sposltrze~atmy tu zJja'W'iislka po1e1gają·ce na pieifw,:astlków, sitiradta itra<l'Y'cyjna lf.c.zba 
prawach ruiohu. Malteirja wy.twamza w •pe- 72 sw<Jte da"Whe znaczerue. Z1ip1r-zes ta:no 
wnycli wairuinikach świaiti!IO, dźwięki, mag- na•r·cs·zde uwaifać .p!.e:rwias~ki za ró7Jne o<l-
netyzm. eJle1dtryic'Zl!lość. mla'l1y wo<lGiru. Prnp:.e;rw.fastek ip0sz uiki- ·· { 

Swi:aWo nip. rorohodzi się zaipomocą e- wamy i.est obeooi.e na: d<rodze edektiryczin()
łeru kosmfczne-go t.1. nader si1ibte~~ maite- ści. Wszyslłlkie aitomy chemk1zme1 z.fożo
rji ł>t'Zetnllkająicej wszecMw:iat ca~y. Cie- ne s:;i z e[elklbrooów. Róm.e ipforwiast:ict; 
pto po·jnmjemy ialko rud1 cząSltecz.eik pew- chc1mkwe za1J.eż,ne są od rr-óżn.ej iłośici. d e
n.ego oiafa. Oząstecz!ki te porns1?ają się po- k'bronów, lkirążąicyich okot1cJ> dod;a1tinio inaele
no z szybkością 100,000 k;lomeMów na se- ktirywwam.ego jąd:ra aromu, na IJl'O<loibień-. 
lrundę. Wszelkie zjarwfs.k.a e•lektryicme, stwo tpila1net dokoła S!t-0:ńca. 
m~~netyczme, świ·etlne i1t<l. są tv.lik.o stalla- Prnblieanatyicz.iwść czasu i przesllrzeini„ 
mi i d:r.garuiaani eitem. Me.cha,rri1rn jest- za- na 'którą po iraiz pieu-WtSZY wticlki Kanf 
'tern podsta•wa ca>tego §wiaita ini-oorgainkz- z·\Wócit uwagę - iginoro<w.ati.a IZll.lale<i•ufe 
nego. przez ff.zy1kę darwniedszą, uwydalbn.i~a s! ę 

Tego uczyta fizyka dawttJiejsza. Che- do1plen-o rw' cz:asadi 06iiaijjniidh w ca!l'etl 'J)et
m)a. z.a:ś ze swej sitrony 1'wier<lzi:ła, że ma- nL 
t'erj.a da się roztlQ •żyć ina ipo}edyńcre, co- Dtug-0ść ipew1ne) drogi , lub teiż czasu 
raz dirobnd·eis·ze slktadnikf aż do cząsteczek dane~w :ziiawfska. obFczn.ne w metrnch i 
w f.s:focie swej 111ieipodzi·e1lnyich, t. rrw. ')Jł.eir- seikiurndac:h, mfa ty wedilug da·wnkjszej teo
wiastków. Naliczono ich 72 przy równo- rji - zinaczcnf.e beEwzvlędne ahsolu!bne, 
czcs1nei da:ż.no§cf do swo-wadwnia ich do da.iące s !.ę 'W'S·zędzl e i zawsze za&tosować. 
jedineg-o P<r.aipłeTWiastn..a (wodoru). Wtiaśinie tei tror.i i bezwzzlc dmośici cza...<m f 

Wszelkie zjaiwislka moi..e ująć nasza ~rzesbrze,ni, którą w spuśdźinie wlekQ1111 po 
świadomość ~ed}'ini.e tylko za.pomocą dv.'111 zosta•wi'.t Nel\vtn,n nie uztmi.e w&pókzesna 
fo1rm zasadniczych, dwu ·najwa.żrniej!szych fiiz,yjka, śdś•l·e>i kiarume!k ireili;tywiistvcziny w 
naLSJZYIC'h mg-a.nów po:mawczyich: pirze- mechanice. 
strzemtl i czaiSU. W tym ce.Ju poistu.g1tjoory Opi.errnjąie sf ę na styininy·e:h do·ś\via1d•cze-
sfę ipewummi 01tól1nl1e iprzyjętemi środkami nia.ch Mlichelisoma, które mi.;:dy n.a c.olu z1ba-
mie1rnkzemi. Zasadm iczą Ied111o<Stlką roz- danie feinomen11 fa1l ś·wfe t1nyoh, a które w 
miairów przestrz.enn~r.ch jest metr, t.i. sizta- re·z.unitaicie rozwla•ty lez.cmdę 0 T'z.ekomyun 
ba ip.1a1tY'11Qwa, <prże•Ch<Jwywa1n.a w Pairyż,u, eiteaize ko1smiczoy1111, ogof osH Eiins!ieim s•v.T!Qje 
której dtui;o.ść jest 40 minj-0i11Q•Wą cząstką prawo o stal-ei.i. abso1utnej szy;bkości świa-
poludniika ziemskiego. tra. 

J.e,d111oouką 1z.aś mie;rnficzą czasu 1·eisit se- TeorJ.e Binstefma są cię.?:Jde, z'l.llp·e.r111..ie 
kUJnda. t.d. ietdilla 80.400 cząsbka dini.a sito- ni:ezirozumfo11l1e dla faiik6w i .na.wet dla „fa-
11eicznego. Będąc w poisia<lainil\l talk ścis- cho•wców" brudno dostępne. Nieimmi.ej j.e
łyich śmdków odmi·eirzają:qr.ch pirzestrrz·eń dina1k, gidy się j.e rnz prze~rzy, •\1ryidają s\ę 
i czas, saJdzlli ucz.eini do nf.c1da•w.na j.esz1cze, s1t1llS1z1ne i być może, że już w ni·eid:alelldej 
ż.e p.ewne o<l1Jegtośd }ub mohy maiternaty- lJI'ZY'SZlości dzi"Wfć się bę.dą h.1idzie, że od
czine <J1bliczo1T1.e są wie.c:zyśde jedne i te d:aiwna nie doszfo się d.o tY'ch T:'leiCZY na 
same w ca1tym wszed1śwkde i żadn1ym dirodze czysto iogi1c·z.nyich mzrnmowań. 
ni·e mogą ulegać z1111ia1nom. Np. <Lroga, wy- W <lainym wy,padlku chodzi o to że 
noisrnca 2 klrrn, poizosta<ni·e zaws2'e 2 ldm. §wfotto zac:hoiwuje bez wz~ędu na w:szel
długą. oibojęitne czy będzie to odlegtość kie wairwniki - s•\voją s·zvbkość 300.000 km. 
między mp. mfasitem a pobfoiką \Vsią, czy na sekruintdę zairóiw,10 <lfa o&rnbnilka, któiry 
też droga ta bę.d1zie na księżycu, Mairsie porusza sfe w ki·ervJ!llku ip1r-0miea1la świ.eit1-
i lt. d. ne.g-o 1z. szybkością np. 30 kllm. na seiku111dę, 

Ostaifnia np. wo~na świ•atowa frwiaJta jaik .i dla 01s0ib-nflka. k:tórybv 1pędzi:t w wręcz 
pewillą ill1ość lat. dini, mi·esięcy, mi111u1t, za- przedw1n~nm niż świaltro kiel!'utiku. Szylb
równo dla nas, którzyśmy ią przeżyli ja- ko·ść §w.iait!a j.e!S1: ni·ezmf,e1n1J1a, jalk ni·e!Sk<Jń
ko foż d:la peV..'llYiCh ewe,ntualnych fstolt, czoność. Ody do .nieiskoń·czomśd d~<la
źyją.qnch na iin.ny;ch 'P1lanefa1oh. jeślll pirzyj- my qulJJ oide}mi.emy 500 - ipo•zostanie za
mieimv. że byily one w s'tanie o<bse!I'IWorwać wsze nksko·6czo111ość. Podobnie g-dy do 
tła ntlrno odhrzyqni.ej odfog.łości. ~yihlrości śwtlwtla dod.aany, l'lllb od.e:jmiemy 

Poważne usz!; odz~nie stropów wieży 
oraz innych bele!{ zmuszają do jak naj
szybszych robót remontowych w ka
tedrze, celem utrzymania historycznej 

budowli. 

ni.a się odrnw, gdy tyillko :roZ.lpalliryiWMe 
bY'Wa ·z l)elrs·p·ek tywy SY'Sitemu im-ęgo. 

Z tego pU1nlkitu widzenia nie będzle to 
,pairaidOikse.m, gdy - po1W1raicadąic dQ• prz.y
ro·c·zonego ipowyż.ej prz)lktadu - .porw;ie
my, że tyllko <lila na:s, mf·eszkańdYw rziemi 
woi1na Ś<\V'ia,t<owa. tirwafa pe„wlllą. obuczona. 
prroz nas iJ•ość la~. god:zin, mi111wt. Gdyiby 
k.aitastirofę ową o•g-lądać mógt ·przez ol
brzymi te.J.e:sikoip ja!kiś oso11milk ria ipoibliiskiej 
p'loo-ede, które~ o<brót <Y1wto stońca jeSt 
dłuższy od obrotu ziemi, ito .ni.ezawod111ie 
ca~ia oiWa wojn.a t1rwa.ta1by dJla ITTtego o rwie
lE. dłuż.ej, nirż d'la nas. 

TIQ s.amo dotyimy ipomiarów pirz,elS<br1zen 
ny.eh. Tyllk-o <lila nas mieirzących wedflug 
pclmfoflka ziemskiego, owa droga wsJPIOan
ni<l.n.a między miastem a wsią wymos.i. 2 
k:m.; n.a Mairsie, Sa.t'Unnie, gxlzi;e imne n-k
zawD1dq1ie isiinia:tyiby je,dmo•sit!ki mfer111:1CZ1e, 
owa droga 'Przedstawiataby się cail!kiem 
ilna.cvej. 

Ściślej mecz bioira!c, teorje Eilnstelina 
nie są mo.że 'talk rewoQucyjne za ja1kii.e je 
nao'f,óit o~rzyiciza1110. RelaitY'wlzim 2jawdsk 
w ip1rz,est:rzeni i czaisi·e ibyl już dobrze zma
ny · klasy1cznej meicha•nfoe. Da1ny pul!lik!f w 
pr7-estrze,nl. dany ruch i :pel\Vllle zd:airze1I1k 
w czas!e mogto być okreś<loine j.edynie w 
odnies·l eniu do ozegoś stateigo. Do tej po
.t:r!,ine.i względino'Ś>ci Newtona ~yfl'ąozalją, 

sf~ abeonie :wspoamlame tirzy •teo.rj.e relaey .. 
w1.srt~iczn.e .EirnsteJna, doeyoza,ce d!Ugo§cl 
9tt~g . tr:wa.'11!.a .pewnego z:da1rzenia. i przy
StPi~szerne ruchu. 

. Sią<l wyinilka też i wzg]ę<l1J1ość clęża
rcv.·:. przy;azem ~~czególm a. komseikwencją 
k<'lrJt \vzgl<;·ch.1·oscf jest Ud·c:cLnostajn.ie.nie ,,,.,,. , . . 
"'-"'rue się czasu i .pirz.estrzemi v: j.edein wy-
m'a:r. Czas i przesńr:z.eń - ro jedino 

Genj.a,Lny maiteanat)'lk M~inko<\vski ·nada~ 
pclne równm.l!J)ral\Wlłeciie owym 4 wymia
rom (.cl!flu.gość, szerotlrość, wysciko•ść i czas) , 
określającym dane zjawd.s.lro. Ozas w fi- · 
zyice , M~ow;skl~ miifll"Zony j.e:st, jak 
prrestirzen, m1a„ra. meltrytOZtttą-zaaniasit se- ' 
kuflrly, Jako łednootki, ~owad.za sle dlro
g:ę~ jalką .prz;emega św:ia'tto iw jedinej ie!kwn- ' 
di1~. ,Pod me.~ern czasu rorumiemy ozas, 
w :W<im .proirrneń świeNriy rprzefbyiwa drn
?"ę 1 ;iietra. Jesit to 300 mH~{l1na<wa część 
1·~dne1 s-ekun<ly panieiw:az świaitlo w jed
nej seUrnndzie iprz.eibfega 300,000 km. W 
t·~n S/P'OSób mowa ka·żtdy do:w011iny okres 
czasu WYtrazić rw me<trach. 
. vVsipomnieliśmy ipowyiwj, że materja 
ie~t s1konce1nińrowamą energJą. Da:v.rn•:.ej 
m1·erzD1no masę i energiję iróżn.enn1 jeidinoist
kannl mie.rnkzerrni. Toori.a 'W'Zględ1J1ośici iPO
u<e•z~ ~as ż.e .n.a~eży masę i emergJę mi·e
rz_Yc J~ednalkową mi.a1rą, nie uważajaic ich 
w1ęce.i za coś wa-ęcz rpirze.ci1wme"RO soNe. 
Ko-n.s~kv.• enoj.e stad wyini.ka.jąice są ·wv1rost 
zidwmi·ewaJa:ee. Zdaje sle, że IJ)raik-tyiczn.e
go kh Z'l1a·Cze.n}a dziś nawiJt 'J)TZ·ewfdzfeć 
nh; S:P-Os&b. Ody eneirgja <lu1ie się zm!erzyć 
tą sa.mą miairą oo maisa, gdy .pewna i 1lość 
ooe<rg'jii1 llJ!fZ>e<l'sta•wJa się jalko ipe\vm.a ilość 
malterj,i, wówczas maż.na, zda sf ę i odwrot-
11:•: mleirzyć mateirję tą samą miairą co i 
en<'irRię. 

V/ eźrny .przyild'ad. n:ajproiSltlszy. Czy l-0 
r !-P dz.hvme, te IJdąOlg'ram węgła zawiera 3 
mi:!}cmy ki~igiramometr&w ene;rigji Ol{}ailo
we.i? 

W ka<Waiłiku mairtweiro I cz:aimego da
ł.a ilk'wf tak 0<lbirzy1111ia masa życia i 1z<lt0n
r10ści dzia1fa111!a! A jeidinaik codzl1eń o tenn 
1Przeko1nać się możemy. OVe...-n.i.e i·edin.ak' 
hvl 0 ;:-dzą ocze.nii, że wsipomnla111a ene:rgja 
O>' n:0\va jest tvlko d1roibną cząstką te:i o
g-( !nej energ.if. tlkiwi;a,ce~i trzeczywd·ś·cie w 
h r'm kiJ0i,girami1e wę:~la (i w 'tiej sa111e1j mie· 
irzc w tka!i;.dern lmtl.em ciele). 

Ta wlaśinie en.eirgj.a, które] żadneanl 
~r.?;dk~r:ti nie mo:wmy wyrloortać, „wyzwo
~1c melJaiko z o:.a?a, l)I'lzoostawfa się nam 
Jc:1to bezwł.adność, beZJwfad1t1a masa. Tvl
ko .rad i pokrewne J)ier1Wfastll.<i ip.rorrnienio
'two.ri~e da•ty.rmm w ost;atn.roh la'tac.h 'PT'ZY 
ldad, Jak takie <lirdbne 1 naipcnór ma1rfwe 
clalo iiest w s'.ta'Ili·e wytaidvwać z s!eb:l' 
st2le ; .. nie.przeinvam'-e n~jpOltężm.i>ei's·z.e masy 
en c.rrT. O<ly1by sfę 1:1da1o nam k!ie:dyś wy
nfl.eźć 5i[o;filci z,d?,.lrne do rozipętiariia owej 
Oi!hrzyrme.i eneiri;..i: bet:owfadnej, tkwil(\'cej w 
c~ail.ai~._ wówczas r0>1Jporządzailibyśimy ta
k·em1 slt!ami pirzy;rodv o jalkiiicjh dzi •ś nfe 

, maimy żad111eg-o 90,ięda. Wisza!kż.e ta bez
wta~·na energj.a jednego kg. węgfa, -prze-
wyzsza 1ego eineirgję 0patową mMuaroy 

razv. 
Miei}my nadlz·i1eję, ż.e 'P'l'ZYl.id'zi>e czas gody 

1n:.iz.koś.ć na:uczy się wyk{){I'zystywaĆ ~po
tę.zu.c s1!y mzyirody o wie.Ie tntetnsywniej 
a ni żeilJ .:iotyohC'l.:a.S. ' 

R<>man Hernłcri. 

----------~-=~-~-~---=,_.,~_... ______ _ 
szwalnia 

(-wa 0[~ronJ Kobiet 
&.6di, Płotrkowmka 104., 

SzyJe bi~lllllł 
męgkfł. damską. dziecimaą ł pe

ścielo~ą. OC'aZ 

kołdry I abatury. 
Dzierganie d1łur1k; 

~e szycie, mere:tld, &turki. h~ 
macz.enle i plisowani-. ' 

Pierza ł 1111clt 
I połcie] na um6włenla. 

Ceny przystępne. 

Pamiętajcie o inwallcladt 
woien~chl . 
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Co dzień 
niesie? 

„~ OZl~: Mikołaja z Tolent. 

WPZBSłeó I mTRo: Prota i Jacka 

10 
Sobota 
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Wschód 1łodca 5 Ol. 

Zachód słoslca 18 04 

Wschód księt. 17.06. 

Zachód ksi~i 4.40. 

Dlutołć dnia 13.07. 

Ubyło dnia 3 37. 

-:o:--

NA MOIM MARGINESIE. 

Wi~mo ~iełoa~y WJ~oruei. 
Nielada emocje pneżyiwać będz.iemy w naJ

bliżs:zym okresie. 
Już dol.aitu}e do ooizdir.zy naszy,ch za.pach !męłba

sy wyborczej. 
Ostrzel!wallloie µrizedpola ll'·OZJ>OCZyttla się. Je

dynym celem, w któ.ry mierzą haubice komitetx>
we jest kocha111y, szaatOWlllY wybor-ca. 

PosZC"Zególne „chorągwie" pa.rtyjne wysyl~ą 

na przedpole swych haircowniików, mających za 
zadanie w-ytba<lać teren. 

A teren too jest nader urozitrn1iioony: wimie
slenia, doły, przeszkody, mok.radla poU.tyic:zme, 
tr.zęsawtska pari}ine. 

Co za szailona okiaiz,ja wyładowa.nia pokwtujacej 
w nas energji!... 

Grut>, bloków, komitetów wyborczych - ma
my beiz li.ku. Alhośmy to jacy, tacy! .... Ma.my am
bicję, lub jej nie mamy! A w.ięc - pa0nie <Wie.ju
komłtecik )ede:n, piąty, dwudziesty.„. kandydatów 
na radnych wbiród, - kogo nie spytasz, to naj
lepszy administraror, organ.iizaitor, gospodar.z! 
Tylko dopuśolć go -d-0 stolca prezydjadnego, a on 
już pokar!e.„. 

I Jaikże można być sceptycznie nasU"o}omym w 
tak.ich wal!'unkach?! 

Ja sądzę, że mogJ.i.byśmy t>0z.wo01ić sobie na
wet na eks))Qłrt kandydattów, twierdzący.eh, że tyil 
ko oo! będą „wlaściwymi ludźmi na wlaśoiwem 

mieiscu". 
Patrząc na tę szl~hetną nr~Uuicję dyskiret

nie, - jak nara'.Zlie, - wyipuszczaonycb progra
mów, - słuchając p-od•n?oslych haseł o szczero
złotym tonie - dusLa rośnie w cztowJek-u po md 
kominy dymiące„„ 

PCJllllyśleć wpros-t, jak,i to raj zapanuje w Łodz.i, 
gdy rpr.zyna·~nmtlej kflka dźwięków z <tego choral<U 
wyboll'ozyoh pragn,ień J obietn.ic oiaJem się starnie. 

Cieszcie się w.ięc wyborcy! 
Orgai.t11!.ziu}cie pałtonaty nad posz.czegótnemi ko

mitetami, wsloohuJcle s·ię w glosy plY111ące z lewa, 
prawa I środka i trenujcie się w panowain.i<U nad 
sdbą, zachowywa.n.iu zimnej krwi, odiP-0T11ości na 
ata.ki sam~.vin-isłyczttJe. - bo to wam, kochani 
w~rborcy - „in proximis d.iebus" - bardw bę
dz.ie J)Otrzebne. 

- Hape. -
---:o:·---

z PARAPJI ŚW. ST. KOSTKI. 

Dnia 11 września o godz. 12 i pól w po
łudnie w czasie Mszv św. w kościele ka
tedralnym będą wykonane utwory solo
we na skrzypcach przez p. Karola Szu
berta. Przy organie profesor Gorzel
niawski. 

OSTATNIE POSIEDZENIE RADY 
MIEJSKIEJ. 

W wczwartek, dnia 15 września 1927 
roku o godz. 19 i pół odbędzie się w sie
dzibie radzieckiej przy ul. Pomorskiej 16 
- 21 (V sesji) spec)alne posiedzeni·e Ra
dy Miejskiej m. ł:.odzi. 

Na porządku dziennym: odczytanie 
zarządzenia Urzędu Wojewódzkiego w 
sprawie rozpisania wyborów do Rady 
Miejskiej m. J'._odzi. 

Nieodwołalnie ostatnia 
sobota i niedziela, 

ceny o 50 proc. zniżone. 
Z powodu dużego napływu gości 

indyjska chiromantka - grafolog fakirka 
Mme Terfren Laila przedłuża swój 
pobyt w Lodzi i przyjmuje nieodwołalnie 
ostatnie dwa dni w sobotę i niedzielę, 
przy ul. Piot:rkowskłej 166, I piętro. 

PODWYŻKA TARYFY TELEFONÓW 
PANSTWOWYCH. 

Dziś została podwyższona taryfa mie
sięczna telefonów państwowych, przy
czem taryfa ta łącznie z nową podwyż
ką będzie znacznie tańsza, aniżeli taryfa 
lelefonów. należących do PAST-y. {u) 

Wal~a z antusanitarnum stan~m miast i miaste1zek. 
Oroźny okólnik ministra Skladkowskiago do Urzą ... 

du \łojawódzkiago. 
Urząd Wojewódzki w Łodzi otrzymał 

nastepującej treści okólnik min. spraw 
wewnętrznych gen. Sławoj - Składkow
skiego: 

Na podstawie spostrzeż~ń. poczynio„ 
r.ych przez..: mnie w okresie m •J]t'~~u urlo
pu shv!er l- ·.111 :i.e akcja mająca :u celu 
po<lnicsi~:i~e sanitarnego i estetyczacgo 
stanu kraJu, n:e posuwa się wyclatn:o na
prz6d. 

P :nvtarL..ar.1 raz jeszcze, że akcji pod
mesie:1ia zd n.•wotnego i estcwcz~ego 
stanu m?ast i mi2.steczek nie traktui 1~ je
dvo!e jako ubocznej akcji !Jlg-jc;;;!i.:zne~. 
ale 11wa:'.:·1rn ją za potężny środek, dążq
cy do podn11. s:enia samopoczucia rrywa
te!skii.!go i S!JL·f ecznego oraz aut;-r ytctn 
adm!r;istracj! i jego organów wvko!iaW
czych. 

W ·:!:.i,;;u c.statniego półrocza czynJem 

wszystko. ,,. celu osiągnięcia jak najbar
d:z;iej wyd<>.tnych rezultatów. 

Stwierdzam, że nie znalazłem dosta
tccrncgo zrozumienia wartości ter;.} za
gadnienia, '\Vobtc czego posta!lowiłem 
chwydć się 5rodków radykalnych. 

Dzień 1 października uważam za o
stateczny termin dla poprawi~ia niedbal 
stwa. ri:ez«rr,dności i braku energji. 

Po 1 października, w razie stwierdze
nia nieporządków przeze mnie osobiście, 
bądź też przez lotne komisje, które będę 
wy~ylat niezależnie do wlasnych wyjaz
dów inspekcyjnych będą to traktowały 
jako stwierdzony brak energji i niebdal
stwo właściwych władz administracyj
nych oraz organów policyjnych i odnoś
nych urzędników, wzgl. funkcjonarjuszy 
będę usuwał w trybie art. 116/62 wzgl. 
54 ust. o służbie cywilnej. {b) 

Lotna kontrola piekarn w Łodzi. 
urząd w=o;ewódzki przeciwko /ichwia piakarskiaj. 

Jak donosiliśmy, komis}a do ustalania 
cen pieczywa, na ostatniem posiedzeniu 
obniżyła ceny pieczywa, ustanawiając 
jako ceny wytyczne za bochenek chleba 
z .50 procentowej mąki 1.25, z 65 proc. -
1.20, za chleb razowy 90 gr. i za kilo bu
łek 1.20. Wobec zatwierdzenia tych cen 
przez Ma~strat w Łodzi właściciele pie
karń łódzkich postanowili jednogłośnie, 
iż w razie gdyby Magistrat nie poddał 
rewizji. swojej uchwały bezwzględnie od 
poniedziałku dnia 12 b. m. zamkną pie
karnie. 

W związku z powyższern Urząd Wo
jtwódzki w Łoclzi przeprowadzit staty
stykę cen chleba w pozostałych woje
wództwach i powiatach województwa 
łódzkiego i stwierdzi'ł, że mimo, iż po
ziom ogólny cen stoi w równej wysoko
ści z t.odzią, ±o jednak ceny pioeczywa u 
nas są znacznie wyższe. 

Nadto skonstatowano, iż bezpośred
nio po uchwale Mag!stratu spółdzielnie 
zastosowały się natychmiast do nowego 
cennika, co jest jaskrawym dowodem, że 
plekaorze mogą zgodzić się na zmniejszo
ne ceny pieczywa. 

Wobec Powyższego Urząd Wojewódz 
ki stosując się do intencji rządu w kie
runku utrzymania możliwie najniższych 
cen na artykuły pierwszej potrzeby po
stanowiJ, przeprowadzić bezwzględne 
restrykcje względem tych piekarzy, któ
rzy de noweg·o cennika nie zastosują się 
i w związku z powyższem wczoraj z po
lecenia p. wicewojewody Lewickiego 
radca ~Nojewódzki p. dr. Grabowski prze 
prowadził osobistą kontrolę wszystkich 
miejsc sprzedaży pieczywa celem spraw
dzenia w jakim stopniu dostosowano się 
do cennika. 

Kontrola wykazala, iż szereg pieka
rzy pobiera w dalszym ciągu nadmierne 
ceny, to też p. wicewojewoda Lewicki 
wydał natychmiast za pośrednictwem 
Komisariatu Rządu rozporządzenie do 
wszystkich kierowników komisarjatów 
policji i starostów powiatu lódzk1ego, a
żeby stale przeprowadzali ścislą kontrolę 
piekarń i bezwzględnie sporządzali pro
tokóły, Eaznaczając jednocześnie, iż wy
jątkowo przekroczenia cennika będą ka-
rane możliwie najsurowiej. - {i) 

---:o:---

· PPalownilU truziePS[U m o~ronie B·ID~zinne;n ~nia oraru. 
Interwencja zw. zawodowago w inspaktoracia pracy. 

W swo·iil11 czasie zwią.Że:k ·zruwodowy 
1Q1r.acOtW111ilk6w fryzjeTs'kk:h zw.rócil się do 
ok!r.ęgowego inigipeik'toira pracy ip. Wottlk:ie
wkza,, ze skairgą na właścicieli zaJkłt.adów 
fir~~zjers'k·:1ch, iż ci ositatinf z1mUJS·Za1ją swych 
pracownid<:ów do pracy w zakifoozi,e rpo 12 
-13 g{)ldzirn na dobę, ikoinzysfa,jąc ze iwz.glę 
du, iż w.fad.z.e nie dopi•:n10l\va1fy, by zaJk'l.ady 
fryz:je:rsk1e otwie1ra1J1e byty i zamylJrnme w 
myśl ustawv o prncy w han1d1Iu f przemy
śle. 

W zwiąiz'ku z powyższem, olk:irę.gowy 
im&peikitor ,pirncy ziwródt s.ię doo kom'.;sa1rJatu 
irządu :PO Qpi111 1ję w ki S'pra•wi1e, wslkawją1c, 
iż wszysókie IJ)lrawie z.a'kt.ady fryz}eirs.kie 
otwie:r.ane są o godzl1J1ie 8-ej a nawet l\V'Cze 
śn.f.ej, a za1111yika1ne o 8 i 9 wieczorem, co 
sHa rrwczy zmusza praco·wt11ilków <l'O '))ra
cy 1wzez 12-13 g-od-zfo1 dziiem1J1ie. 

Po oftrzyma1niu tyoh i111foinmaicyij, koimi
sa.rz rządu 1p. lżydki wydar \\' czOtraj lj}oJe-

cenie kierownikom 'komisarja·tów polic·H w 
s.pir.a:wJe 1pr·zestrz,e.g.ania go<lzi1n <J<1'wie:ra111ia 
i 1zarmy1kania z.akfa<l6w fryzd,e1rsl!dc'h. 

W my~~ tiego ·porsfanowi.eni.a 1począwszy 
od po111kdz.'.ia1llku dnia 12 ib. 1111. \V.S·zystikie 
bez wyjątiku zalkfady f!ryz.ierskie mogą ibyć 
czyit1J11e Jedy.nfe w godzi1t1ach oo 9 .rano do 
7-ej wi.eic·zorem, zgod1J1ie z uiehw.a1tą Rady 
M·iejslkiej. 

W ra1zie s-t·wf.erdze~1ia 1pirze·z oirg.any ,po
Ji.c.jl, ż.c -vdaś:ck'.de zalkit.adów fryizj·ersl!doh 
nl·e 'P'rze;s:trze·ga„ią wynniie11ionego pirzielJ)isu, 
organy .p·o1lkii Sipi1sywać bę.dą !J)fO.tQlk:óty i 
kietrować g.e 111ie, j.aik d-otychcza~. do 'komi
sa•rj.a:fiu pol'.•(;jl wzglę<l1nf.e do sądów, 11-ooz w 
myś1 zairza.dze.nla ministra Skfa.d'kowskie
g-o do oibwo.dflwyieh ins1pelk'tc•r&w :pracy, 
którzy 1posi.ada·.ią ·pef.noimo-cniictwa do lka
rnnia -pTZekwcz.eń usfa1wy o 8 godzinnym 
d'lliU p!taiCY. (i) 

--:::-

Dzietne ~ ~o~aterskie zar~omanie si~ fllD~(~onąriusgtw 11łirii 
w czasia powodzi w Malopo/sca \ł

1

schodnia;. 

Z olko1Liic, d0itamię<tyd1 ddę:slką IJXJl\VQdzi, 
1J1add10dzą wfaidoimośd o Iiicznyiah iprzytkfa 
d.aieh <l'zii·eil1neigo i boihateirsikiego zaohowa
nia się przedsta wi.cicli w1f.adiz adimirnis'tra
cyjnych i fun:kcjon.a1r•}uiszy tPIOnicJi. Oro sita 
ros.ta: IJ)OW. kaotusiJdego, p. Łukaszewslki, .na 
wieść o girożąoee:m za~o;pforniu iJropa1J111i soH 
potasowej f es.p, w którei.i zmalfdowali się 
niic nie w.i.edzący o ipol\V!Oid'Zi· 1roibotn.iicy, u
da1 się 111a mf.ejsce ka>tastrrofy 111a do;ramie 
soorządronej fu-atw·i.e. Ws6rut-elk demności 
noonyd1 trat·wa ule11;1ła ro·ibidu, a stairosita 
ŁUikaszew:siki w.padł do wody i mos1zoiny 
szyb'ki1m .porądem ty1ko dziek.i ,przyioadiko
wi tirafiit ina wyisfaJąiee z ipod wodv drzewo 
111a które z -trudem się wdTa1pa1t i l]Jirziesie-. 
dziaf na niem kilka godzi111. J)0111i.e.waż 
ws~ellka .alkcja p1nzyjśda mu z poano.cą roz 
bijal,a się o giw:aiłltownie '.W.zb.ierailą.cą Il'~~. 

, 

W .pow. ka:ht'Slkim .postem1J11kowy Kę
dzior w1raz z ,g-O'Sjpoda1rzem Kiuszczaikiem 
tmlltO·wali w Dohroibfanach z na1r.aż.e1ni0eun 
życia tou1ące:go w wez1brainy.ch wodach 
Łomni<cy g-0stp·odair1za z Now~icy. 

N:aczeJrniik sfraży ogmJ01we.i Anigem.auer 
D1raz stirnżaiey Grzyw.acz f Wołański uraito
wa11i w ·pow. koJ01my1jskim z ·rwących fa[ 
P1rultu 'kilka osób. Im też na·le!Ży za.wdzf ę
czać, ż·e ocała1ł mos.t drogia:wy i k·oil.e}owy 
w Kofomyi„ lf)O'l1iew.a.ż s:pusizczali się oni 

.n:<ł lflflllrn·oh i dralbi1t1kach do ;poziomu we.z
hra1J1ej wody i us1.11WaH giromatdzące się u 
l]YI'zęseot mos:tłt belki i kJooy drzew.a, pły
nące z itóiry ll'zeki. co girozHo ·utwoirz.eniem 
za.toiru, któryby zhrnrzył most. 

St.ći.rsr!y pirzocloi\l.-mik T1chaler wraz z po 
stemn1kowyim Schaime1em w Po!l'ohach 
!POW. l>oohoirodcza,ńSki.ego niaa:iir.arwii: z m-

• 

Przed dzisie~szą 

inaMguracią §elonu 
w 1 eatrza Popularnvm. 
Dziś ·wie·czo·rem Teafr Po:puila.rny ina.u

gu,n.i·ie noiwy sezon ·wsm:n1ia-Ją sztu0ką his.to 
'i.·y.czną Luoja0na Rydla p. t. „Królc\\"Ski Je
dyinak". 

Zna•czenie i i<l-ca Teat.ru Po·pularne~o 
s:potkaty się .it.:•ż 1z. pe<wszechnc1m zr-0zum'e 
n.i-em i u-znzn:·om s1pote.czeń.stwa . 

Nic w.sz:vs11dc Je<lmak zaga~i n' o;:'. : ia sztu 
ki te.a:trnJ.nej z•najdują takle zrc ;;·„ : 1 ' .cn'~ . 
Jeś'1i chodzi o re1perh1a;r - to 1rnde!- często 
wyimag-a1t1ia biei;ną c:h•o1;;aml nieco wvgń
row.aneimi. Te;itir Popularny bo•wk'.m n:e 
tylk0 masy ksztald, le.cz: ,z,muszonv jest 
zdobywać iby\Yaków, co wymaga du:żv ch 
umiejętino·ści i zręcz:ności '" dobc·r:-:c g;-a
nych sztuk. Ta urn'ejętność dy·rek r. q Te· 
crt;ru Pc:pufa1rne.g-o l'•ivwnia się z: rc•ku na 
rok co raz wyrain k"L _ 

Dobrze uczY'nHa dyre;!-;: cja Tc<:.t r·n Po.pu 
lannegio. z.<.·::Jzynają1c sezon „Krókv."sk'm .Tc 
d:y111aki.em". 1pf,erw:szą sifulką z cyiklu trvln
&1.iii Ja:gidloń:s!kiiej, 1po „Jedy.nalku" pójdą 
„Zlo·te więzy" l „Ositat,ni z Jag.ieltlic•nów". 

Twórczość Lucjama Rydfa. jednego z 
niadzmaikom~tszyioh pi·sarzy polskich. w t,o
dzl w<J.gótle, a wśród sr~e1rcikich sfer roibot
ni•czy;ch i mieszczańsikiich w szczególnośd. 
ma.ro j-e'St zna1t1a. Na ka1J1•wi·e h&s1tc1rji impo
nudą:-:::e.i potęgi J a·gie~lo1J1C~'\\'. autm tika nić 
<bai-e•czrne.go obrazu ,potęgi Po·lski ·W Złotym 
Wleilrn„. A ,po za sińmną zasadmkzą peda
gx>(!fcziną sztulki - w „K·ról1ewt5Udm Jcdy1na 
ku" i w da·lszyim ciąg-u t.rylogji - wyistęrpu 
je w icatc.l o•ka-zafośc.i taJ.eint ipi•sairslki Ry
dla, awto·r „Za·cza.ro-wa1nego kota" 11.ukazuje 
.się łlam w .tej try1Jogiji jaiko :pierw·szoirzędny 
pisa1rz ·Mstoryicz.ny, z1nakcxmkie wywiąZIU· 
jący się ·z.c siwego zadarniam scooie: ,posfa 
cie Rv·dl.a 11a desłrnoh scenkm1.y;ch żyją, 
ako.ia bie.g:n,i.e i1J1ieresująco, moonenity, efek
ty j 1p-odkire.ś:le111ia wYzyisika1ne :pi1erwszo
rzęidnf.e. 

Nie wą·ópimy. ż.e w Te.a'tirze P01>u1air
il1YIJ11 .pad dweikc.ia. Józ.efa Pbrskiego, za
ró\\1no „~r61lewS!ki Jedyrn.alk" ·iatk i da1szy 
da,,g trylo.gjji zn:a1id:zi.e v.:1ta&c.i•wą C\Vyistaiwę. 

Zain:teresow.a111ie dzisi.ei'szą !Jllrettndera. 
d'Uże, temtb.a1rd·zf ej, że pir.eimj·eirą ~ą dyirelk•cJa 
Teaibru inictuije 1peiw1e1t1 'PQ1zetom rw do1tych
czaso1w:\nm 're,per.t.>uairze. 'który, Jak fo w;y-
11i·ka z ud-zi.elo'łlych ipirasie wyiwiadów, dy
rekc·ja wa.ginie z\\--róicf.ć w za15ad;nkzym 
ki·crli11iku irordoZimej poi\vaimej 'twóriczoścL 

I '\l/' Sa!Ji. Q.eyeira, 'J)lrzy ut. Pfoit1r6wwskiej 
Nr. 295 - in.a drug-i.ej s·cerif.e ,p-o,pittil.aimej, 
s.ero·n w w1i·eczór d1zisie.iszy irozip<Jiczynm. 
we:sio.fa swojslka szfuika. Jeist nią zah.aWlłla 
komedijia rw 3-d1 alk:ta<ch R'uszJkowtsUdego 
„Mąż z girzecziności". 

· --:::--

ZAPOMOGI DLA BIEDNYCH m. LODZI 
Wedlug sprąwozdania Wydziału O

pieki Soolecznej w ciągu lipca r. b. samo
rząd łódzki udzielił zapomóg biednym: 
na komornę - 5 osobom, na utrzymante 
- 364, na obiadv (ekwiwalent) - .62, na 
podróże do objęcia pracy, wzgl. do 
miejsc sta:łego zamieszkania - 47, na 
koszta akuszeryjne -'-- 1, pożyczki - 1, 
na utrzymanie (z funduszów dyspozycyj 
nych) - 6 osobom. 

Ogółem w ciągu lipca r. b. Wydział 
Opi,eki · społecznej wydal zapomóg -
486 osobom na łączną sumę zt. 5.990, 10 
groszy. 

ra:żooi1em życia: iirnję teileroniicmą .na 'J)ł1"'7.A!· 
S1tirze111i 800 me1trów, utmiQlż·!iiwiająic w ten 
SJ)Os-ób .po!l'ozumfeinie s.ię z odiciętą pirzez 
:powódź gmirną Porohy. Pirzy czyrn.no
ściach tych 'JJ'()Slfu1gilwaiJi s:ię ~bfrtoą na IJJ'rędce 
t:ra'tlwą, tz. której ;paiste:mn!k·o.wy Sch.aimel 
zosta~ ,prrez wzhurr"ZOOe faU.e By.sbrzyicy 
So.ltołtw1ńskiieij forma1111ie zrnyity i fyil.lko dzię 
ki wzyipaidlkaw;i zdofał się Uira~ować. 

Komoodam:t ipostoeirutJilm 1pt01lfqr.jnego w 
Do1Li'l1fe, Teodoir Leśkiewicz, nQte zw.aiżając 
na: !l'Wąice fale Si1wlld, uira:tow.:ut diwie irodlzi
łrlY z 'to1piieli, :pQ'Cze1111 prz.eml()lczony i iprze
mairiirnięty, uda:ł się be.z:ziwłoc~nf,e do wsi 
WYigody, s1łysząc, iż tam girozi il1becb.yibna 
śimie:rć uuos.wnerj .pir1z.ez :rzelkę ina dachu 
domu .kobie1cie z tiroj,giiem dzi·ed; •\vszys.t
kich z.dof ar on z .poświ-ęcoo·iean wfasrnego 
żyda.i ocalt.ić. 

Komenda1nf ip<>sfor1uniku l\V 0.s.motodzl 
11>ow. dlQllfń:skie,go, kietrutląc .aikcją !l'a'towni
czą w i.ndirowi-sku Podilu1tem, uratowa1ł z 
w:i.e:lokrn;trnem rrairaiżeniieim swe.go żyicia 
kNlka T'Od'Ziln łefilQków. 

Strniaik w ttoirode111•ce, Józef Kliman, 
rizuciJ sfę w we-zibrane faJ.e Tzelki dla uira
towa!J1Ja tollląoeei !kOlbie'ty z dzieddem, co 
mu się s·Ziczęśliwle Powiod~o. 

O i1n,nyioh pJrz)'k.tadach .poświęcenia i 
bohaiersbwa don.i·esfemy w 1J1aStel!XJyim ·nu
merze. -----=---



Nastroje przed vryborarlli do Rady Miejskiej. 
Co słqchać7 Co mówią? Tajemnice konferencqj poUłqcznqch? 

jakie komitety wyborcze dotychczas powstały . . . 
Przeszlo 20 ugrupowań (list) stanie do walki wyborczej. 

Tę.lino wy;bo1r•cze ziwoLna przyibi.era na 
sftłe. 

Poufue rnzmowy, murady 1przyobleikają 
się w konheilfle kSlz.tarty, przedostają się 
[JO za mmy gabJn.eitów ko·nferencyjinych, 
zatacza.ją coiraiz sze1rsze kręgi, wdąiga•jąic 
w s·wói ~rąg masy .... 

Wedt.uig dotyohczas ujawmiony.oh f.rag
memtów ;przoowyborczy.ch nl·e możma j•esz 
cze wyimbić sobJ.e doildadn.eg.o obraziu p.r1z.y 
szile1i waliki 

Stawia.n fe jaikiohlko1I wi.e:k hQ1r~opów, 
usLłowainie naiklreś'lmi.a .~la1nu u:szyikowania 
wyb0trcze1go. byito1by jes·Zicz.e z1byit cyzyko
wn.e - temba1rdzfej, że nie ws·z:y1S·t1kfe si
ty sa już uja'\V'l!lione. 

Przedewsizystkieim ni.e je5t p;rze5ąidzo
na kwest.ja ziłJlokowan.ia >peWl!lY'Ch ip01kirerw
nyich sobje gmp. :Przyl"la~mmi.ej nie mowa 
tego powiedzieć o .pols'kiioh ·oirganfiz:acjoch. 

Dotyichczas falk:tem się S:ta.ł iblolk: nie
m.i.eaki, obedimujący wszys•fil<ie zrzeszeni.a 
z wyją'ttldem Niemiieoktej PaJritj,i Bracy. 
JeS't lo sipirawa waiżina, kt6ira 1POwinina na
SUtnąć 1Pewine refl.ekts}e S1P'01ftecz.eńS:twu ·Pol
sildemu. 

Roz:sllrzeJooie gfOiSÓW połiSlkich, które
mu taik siprzy;ja nasza cho1robliiwa ·ambi1oja 
ifiworzein.:i1a drobnyich g.mp.ek - muJSi w1pły
nąć nad.er ujemnie na obilłcze Rady Mi:ej
skfej. 

Bairdzo usi'lnie zabiegają róW111f·eż o j.e
drnolilf:y blOłk ży;dzL Naira1zi1e zbtloilmwałv 
się wszysi1lki1e Z!I'Z·esze111la ku1piiedde w i[o
ści 7, a w d.all·szy-1111 dą1gu czymf1011e są wy
si111ki w ki1erunlk:u zna'1ezieilllia wsioólme•j IJ)lat 
formy 'J)ro.gira1mowej dla wszys'tlkicih oirga
ui·za.cYi żyidow:slk:.i.ch. 

Najbllższe Już dtii syttua1cję rwY'iaśnią. 
I jak na tem t.I.e ,przed5tawiają sfę masze 

szanse wyibo1rcz.e? . 
Nf•e uiJe.ga wąltpHwośd, że nie dojdzie 

do ubworwnia Jedne.i ipol:skiei 11is.ty goopie
daircz.ei. My zaiwsze jesteśmy przeide
wszys1tfldem oh.oorą;żym'i sztaindairów ipamty;j 
111yioh ! O tej IPO:tężmej więzi, jalk:ą j1eisf 111.a
:rodowość, - z.aipomi1narrny ik'll wf.eUilde1 v/ta 
sine.i S1zkoidzi1e. 

Dotyd11czas niie u1jaW1J1HY slę ż.adae te111-
dencje .,sca.l•emfowe". - Z 'W'S'zyistlkich giruip 
;p:mwaidzącyic:h iroiboitę 'W'Y1bo1r-czą, tohni e 
1Pi.ell"Wiasłeik :p011iityczmy. I ło je:st nafwię!k
sze zto! To stanorw1i mur, oJ.e d0izwalt.aijąicy 
na .J)Olroziumfeni1e. 

I.leż więc mamy obozów? 
Zwiąuik Ludowo-Nairoidowy wyistawia 

>Wfa:Srta Hrsitę jako Po·lslki Gosipoda1rczv Ko
mft.e•t Wviborozy. 

Po'W1ażną gimpę stanowi Obirze·śdjań
Slka Deanoikraicja (Po'1slki Kom. W'YJJ. Zj.ed111. 
Orgmn. Chirz•eśc.), !kltóra sHą fak'fu mo1glaby 

HENRY BORDEAUX. 

Nie umarł! 
Nie, doprawdy, nie można było dłużej 

powstawiać w niepewności tej biednej 
pani Silvere, skoro upierała się sama je
'd.na, wbrew wszelkiej oczywistości, nie 
chcieć wierzyć w śmierć swego męża. 
Cała dzielnica zgodziła się na to, ulega
jac powadze 1'8-na Bourganeuf, a.genta 
ubezpieczeniowego, stojącego na czele 
catej gromady, a który, z konieczności 
swego zawodu, odwiedzał wielu ludzi, by 
im oznajmiać różne katastrofy, jako to: 
nieszczęśliwe wypadki, pożary, w szcze
gólności zaś utratę życia kogoś z bliskich. 

- To już prawie skandal! - oświad
czył! - ona nie chce nosić żałoby. 

- Przez oszczędność - dowodziła 
jedna dobra gospodyni. 

- Przez sknerstwo - po1>rawił ją 
krawiec. 

- Ale - ciągnął dalej pan Bourga-
neuf - trzebaby świadka. Otóż właśnie 
mam osobę, jakiej nam potrzeba. 

Biedna pani Silvere ani się domyślata 
burzy, zbierającej się nad jej gtową_. ż~·
ła sobie, drobna, wątlutka w stame me 
ustannego natężenia uwag}. pochło~ięta 
cała wyłącznie jedną myslą: oczek1wa
nlem na powrót swego męża. 

Przed wojną małżeństwo Silvere stn
żyto za temat do żarió.w. nieustającY.ch 

się s'tać :tein cenibmm, kOłło lktór.e,go sikrupl
fy!by się ·i1rnne polskie umiia:rikowanie g.ruipy. 

Narodowa Pai:-tija Robo:uniicz..a - OS>fa
bio•na 1Prz.ez secesję części czf(Jl'lll(ÓW. idzie 
samodzierlnie do wybo1rów i.qko N. P. R.
lew1ica i Zw. Zaiw. „Piraica". 

Szeiregi P. P. S. uiszczuipla P. P. S.-ile
wrica, diroibitH~irO•WCY i komUJna. 

Komu1n:ioci 12a1pewne z.głoszą swą lisifę, 
jak 1w:e wiszystiki•ch miastach. 

CiEJ!kawe będzie sfaino1wislko w.tadz? 
Czy mh~waż.inią Usltę 1lmmumlst6w, 1Podo
bniie, jalk si.ę sWo w WairS'zaw'i.e? czy też. 
1rni1e zatid.ą ipirze:szikody naftiU!ry fi01rmalneij i 
meryiton·yczrnej i w6w1czas n:aistąipi prze
giląJd si1t wywiro1t0<Wyich. 

Naijmłodsizą gimpą, też s.a;mod:zJ.eilrnie 
idącą do wyiboirów, jest 'lllkon:sfyituo•wany 
onegdaj z samacvijnyoh orgarn.izacyj „Blok 
P1rarcowniCZJO-Robo1m liczy Z'Je<l~1ocz•orrry;oh 
Orgamjzacyj dla uzid!WWierniia gois1p-01dair'k: 
mi•e.i,51kfe.j. 

Po za t.em istn.i.eiją tenide1ncje w ·tionie 
l1n1te li~en1cj1i ipiraicująioe.i WylS'taiwiern ia w fa
sne.i liis1ty. .J.esif fo narw.et jll.llŻ p1rzesą<l1z-0ne. 

W1fiaśddefo nfo:ru.chomośd oidlbyiwają 
nairaidy, - a sfanow·i!Slko ic.h mie jest Jesz
cze snn·eq11zowa,ne. Część ich wzy.s~ą
piła do łromiit·e:tu wy!boirczeg-o Zrneszeń 
GoiS,poidarczvoh (drrobni kou1picy i 'P!rze:mv
slowcv, ie.cichy rzemleśl1n!;cz.e - t. zw. „Re 
S1Ulr'S.a "). 

Pirredmf eścia WY1Slaiw.iają v.1t,asną lisitę. 
Pj.eirlWS'ZY raz wys.tęip111ją samooJZiel1inie 

b. w<J~sllwwi, którzy ultworzy.li Wllasny ko-
mif elt '\VylbOir•czy. · 

Jaik 1wiidzlmy, 1isff j1e·st slf)oro, a jesr pe
w.n.em, że w ci1ąigiu najlblliżiszych dni na
s.tą.pią }e.s?JCze nCJ1we zigitQszenia. 

USTALENIE SI(LADU OBWODOWYCH 
KOMISYJ WYBORCZYCH. 

On,.egxlaijis:ze iposfedJz.emie g.t6W111ej komi
sj.i wY'ÓO·riczej 'brrwa!to od 8-ej wieczór do 
4-ej nad irainem. 

Otówna k0f!111s1a osta1t·eczmie mtaHita ca~ 
koiwifty slk.taid \\'1S'zyisfilci1ch obwodowy1cih ko 
mirsv.j wybnr.cz-y;ch. 

Brarca CZ'ł101nk&w !komi!SY.i 01bwodowyoh 
roz.oo•czy11.a się z d1J1i·em wy!ożetni.a s•p.isu 
wy.bOlr'Ców do !plrz.e~ąidu, co !Urwać będzi-e 
6 dnf, 1J1a:s.t~ornie 3 dni e1zlorrillro1wfo ilwml1svj 
IJ)'rzv~mow.ać 1będą relk!Jamaicje oid osób, 
!laóre :na listy 111.ie msta1fy wciąign1ięte, luib 
też wip!saine w.a<l1h-i.ri·e i '\\~reszici,e dzireń 10 
w d11tl1u wyiboirów. 

Wy1naig-rodzet11i·e czlOPków olbwodo
w,yrch :komisyij wyb01rczyioh wy,noisi 15 zł'. 
dzf e1nn1ie, czyli za ci!l'y o!kires 15'0 ZJł. 

Dla 1zoirj.enitoiwanfa czto1t1'ków l!ro'l11&syj 

całego miasta, dzięki swym staroświec
kim czułościom. On, Aleksander, dawał 
lekcje początków muzyki. Powierzano 
mu chętnie naukę dzieci, bo był cierpli
wy, łagodny, grzeczny. Radził sobie z 
niemi lepiej od najlepszych profesorów. 
Dla sztuki swej mia! tyle zapału, że po
trafił przelać go w swych uczniów. Jeżeli 
nl.esforne dzieciaki robiły mu impertynen
cje, bronił się tak stabo, że jnż sama ta 
jego słabość byla jego najlepszą obroną. 

Ona, Melania, szybkiemi, wiprawnemi 
palcami wykonywała przeróżne piękne 
hafty. Oboje mieli daleki kontakt ze 
sztuką, a umysły ich, proste, j:ak i ich 
upodobania, harmonizowały ze sobą, sto
jąc na jednakowym pozi·omie. 

Praca domowa licho jest wynagradza 
na, niewiadomo czemu, a wtaściwi.e mó
wiąc, o przyczyny należałoby zapytać po 
średników, którzy ciągną z niej s1>ore 
zyski. Jednakże, poruszając zwinnie pal
cami, pani Silvere miała ze swej pracy 
pewien zarobek, który z dumą wręczala 
mężowi. wzruszonemu tą jej ofiarą. Dni, 
w które otrzymywała te swoje drobne za 
robki, dawa?y stale sposobność do czu
łych sprzeczek: on wymaga!, żeby pie
niądze te 1,atrzymala dla siebie, na swe 
własne potrzeby, lub fantazyjki - ona 
błagała. by je dołączyć do ogólnych ich 
dochodów - i wreszcie, żeby położyć 
kres sporom - kupowano ciastka. 

Nieszczęścia spadaja na barki ludzkie. 
jak grom z jasnego nieba. Przyszła m::>-

wybwczvch w ioh oł>o1wi1ą'Zikach, olbrzyma 
ją oni 1prócz inomi1r1.aicjj wezwam.la ca w:s•pól 
111e zebrani.e j.nfoirmacyij1ne, ikltóre odlbędz:ie 
się w sa1i fi~hairm0n11ji, lub rw te.aitrze Miej
skim. 

Na zehraniiu tern !komisairz wybo1rozy, 
sędzia okirę.go.wy Za1botrowsiki, 12.aznaJoani 
czt0i:1ków !komisji z rregularnirnem wyiboir
czym i foh abowf a;Zikami. 

Co się ty;czy mężów zaufani.a, tto lbęd~ 
nimi ci, k.tórzy w Ji.ozbie 200 podpl'S&w 111a 

1iLSiłaich fig.t.11riudą na IP'i·e·rwszyl.!l1 miieij:scu, 
1przyiczem mężem 1zaufa1J1ia UJSty nie może 
by;ć karnidwat na iradne.go. (lb) 

ZEBRANIE WYBORCZE PRACOWNI
KÓW UMYSLOWYCH. 

W niedzie1lę, <l1J1ia 11 b. m., w '1olkiaibu 
kiinia prarov.rm.ików .pańs:twowyioh odlbęd•zie 
się drugie zeibrami.e ilJlfo1rmC1Jcyj1ne c2'Jlo1I1!ków 
koimi'le:tu wyibo1f1Czegio -pira·cowinin(ÓW rnny
st-01\vy~h. 

Na zehra111:lu Ffem omówfol!la zo:sfa111{.e do 
Ffyichczas•o1wa alk:c.i.a ł ip:rog-r.aim d:als·zyclt 
prac komitetu wybonicz,ego. (i) 

ODEZWA WYBORCZA P. P. S. 
W dniu '\v:ctz•o1raj'5·zym Polska Pa!Iiłja 

So.cjal!·s,ty1czna wy;dafa d1mgą z lko1ei odez
wę wyihoirczą. ~vi·eirow.amą w s•w.ej 'treści 
iprze.ciiwiko N. P. R. 

J e<ll1·ocz,eś;ni.e, .Jaik s.ię do1wi1aidujeimy, P. 
P. S. :pfe.m.vszv swój wiec w111boirczy urzą-
dza do1p~e:ro rw dini111 2() b. m.. (i) 

.JAKIE DOTYCHCZAS MAI.MY KOM'I· 
TETY WYBORCZE. 

1. .. Po.Iski Komiltelt WyibQłr.czy Zij.eidino 
cziomr.ch Onga·n itz acyj Ohirzieśdiań:slkio'h". 
(rt.l!l. Ptrzefa;zd 34). 

2. „Roil:>otnk:zy Komitci Wy1bo1rtczy N. 
P. R. i ZJednioczen:ia Zarwoidoiwe,go PloQsilde 
go" (Gdań1sika 40). 

3. Połsil<:i Gosipodamczy Komfte'f V./y
boirczy. 

4. K()Jffii>tet Wylborczy Prncoiwn~ków 
UmYISliowych. 

5. Komiitet Wy~o·r.czy Zrzeszeń Go
sprndall'Cłz,y.ch przy Res-urcs!·e Rzeimleśilni
czej. 

6. Kouniitet Wyibo·rczy b. Wojslko
wych. 

7. R.obo1tniczy Komit·e·t Wyibo1riczy .,So 
Hda:mo.ści Pracy". 

8. KomJiiitet Wyoorc·zy Wllaśddeilf Nie 
rnohomo1śd Chrześc. prze.dm1eść m. Łodzi. 

9. „Bdok Braco1w1:1kzo-Robotinic·zy Zie 
d11101czonyioh Or..r;<imizacyj dfa uzdiro•w'ienia 
gOISIPoid.arrlki mrle.ts1dej". 

10. Blolk żvdows'kfch ?JrZeszeń kiup{ec 
kilClh. 

11. Komitef Wy;bolrczy Niemieckie! 
Pairtj" So:cjailłstyicznd. 

12. Deuitis·che Wahlvereiinig>U!llg (Blok 
Zw. Niem1ee1kkh). 

PRZEW1IDYW ANE KOMITETY? 
13. KO'!Tlit·e't Wyboin:~zy Zwfą'2Jk6w 

J<ltaiso•wy.dh (P.P.S.). 
14. Komttert 'Vyhoirezy P. P. S.-Ie

w.icy·. 
15. Komit.el W111bo1rczy Nleza~e:żnych 

S0ic:-jafa;1tów (Dwhne•rowców). 
16. KDł!Thi:tet Wybo1roiy Po1Jslkie;} Par

li.i:< Koimun1ist'yiczinej (vik•ryty pod jalk:imś 
mt?!i.e'i rwvraź,nym rtyitulem). 

17. Koimiit-eft Wyborczy N. P. R.-i)ra
w.icy. 

18. KOimfte1' WylborC'zy Orga:ntzac!f 
M ornairchis;tyiczn etl. 

19. (ewent.) Po~slk:i Komi:t1eit W}'lbor
czy K'Ulpiców i Przemvstowców. 

20. (ewoo.t.) Koonitet Wy,botticzy Stol\V. 
W~a§c. NieruchOf!lloś.ci. 

21. BUl!1d i Poalei-Sion..il:ew•k.a ipraw-
doip.odoonJ.e rwJiistaJPią rrazem. · 

Budowa nowych Hnll tramwai. w Łodzi. 
Prace przy ulicy Al. Kościuszki dobiegaiq końca. 

Budo1wa 1limui tramwaj:owej iprzy uiliicy 
Zfefo1nej dobi.ega i!l.lż 'R:ońca. Po uitoiżeniu 
szyn ;przy 1lllicv Zieilooej wyil<:oina1J1'() z.wro:t 
nkę w kiie:mnllm u9:icy Odań!Si'k.ie.j w oelu 
'tllruchomfooia Unii ~ramwatiQweij :przed u
końiczemiem 1P1rnc 1kaina1nza.cy;nych. 

Obeonie kończą się .iu:ż ro·b01ty pir1zy uil. 
Al. Kośdrusz'ki i po ulożeaiiu szym do ulicy 
BilOłtr'kO'W:sildej •Prz.ez 6 Si.einpnla, co nastą'Pl 
ryesZicze w bf eżacy.m 1111ieisW,1cu nioiwai Hnja 
będ'zi,e ju·ż u1rnch0imio111a. 

Rów11rn.cze~nic z.a·rzą,d K. E. Ł. •w1prowa 
<liza ·ptrJZy zibi1egu He Pf.Oitirlkowski.ej ł Naru
rowircza ilnoiwaicję, rpo]egaJąicą oo 't'errn, :ż 

bilizacja... Chciala odprowadzić go na 
dworzec, i wyjazd odbył się zupełnie spo 
kojnie: on udawał zucha, - ona panowa
ła nad sobą. Wobec ludzi powiedzieli so
bie: „do widzenia"! bez łez. Całą swą 
niedolę ukryli w głębi duszy. Bo i p-o co 
dzielić się nią z sąsiadami? A zresztą, 
wszak wobec ogólnego niesz.częścia, 
każdy miał aż nadto dosyć swej własnej 
troski... 

Pod koniec sierpnia otrzymała odrazu 
cały pakiet listów: nie skarżył się na nic 
i ufał. Lecz ona umiata czytać te listy, 
odgadywała jego cierpienia„. Potem nad 
szedł jeszcze jeden list po bitwie p-od 
Marną. A p.otem już nic... Doniesienie 
brzmiało: „Przepadł bez wieści". „Prze 
padł" - to przecież nie znaczy wcale: 
„zabity". Miesiące uplywały. Zwykle 
nosiła suknie w ciemnych kolorach, ub!e
rała się ta:k samo w dalszym ciągu, nie 
dodając jednak do swego ubrania ża
dnych oznak żałoby, żadnej krepy, czy 
woalu. 

- Moja biedna pani Silvere - nale
gały sąsiadki - niema już żadnej na 
dziei. 

- Dlaczego, proszę pani? Przepadł 
bez wieści - to nie znaczy jeszcze ko
niecznie, że zginą!. Zresztą, gdyby został 
zabity, to przecież wiedzianoby o t9m. 

Ten w!aśnie spokój i to równe uspo
sobienie, które zrazu buclzilo podz!w ca
lej dzielnicy, zaczynało ich drażnić:. 

Ta kobieta by!a z drewna. Dobrze 

trannwa1e miij.ające się 111.J;e będą wz,aijiem
inie na si.ebie oczelkirwa1ly. W rtym celu 
'WICzoraJj :przyisiątplono do zakifiadainra po
c?JWómej HrnJ:i 5zyn rpirzy ~ym ?fui~ uiVc 
i dziś p-ra.c.e 1zosfal1ą za:kończóne. Trnm
w.aje będą ble.c w iswyich 1ldie.runkaoh na 
czteire·ch rróżm3r.ch Hnja.oh. 

Co sie tyiczv bwdowy liinji ltiramwajorwej 
przy ut Przeiaz:d. to rpraioe doprowadzone 
ro~·1ta!y iuż do ul. Sfenkiewk·za. Oboon'.e 
ro.~po·czę:t.o przedtuż.e,nie 1Hnlji od ut Sien
kiciv.•iiaza do Pi101tJrlko1wski.ej i w [llaij'bliiszym 
czasie Fn!.a lta ~'()st.amie mudhomiona. ({) 

--:::--

zrobił mąż, że ją porzucił. Niby to takie 
tkliwe, a w rzeczywistości takie oboję
tne, jak te ktqdy wyrąbanego drzewa! -
Pomimo to byli jeszcze i tacy, którzy jej 
bronni. 

- Ona ma słuszność. Widzicie pań
stwo, ja sam znałem żolnierza, który 
przez cale dwa lata nie dawal znaku żv
cia, a który jednak żyl w glębi niemiec
kiego więzienia. 

- A tak! Żona rzeźnika wyszła za
mąż powtórnie po upływie osiemnastu 
miesięcy, a tymczasem, pewnego piękne
go P-Oranku mąż jej powrócił! 

- Pewnego pięknego poranku? 
- No tak, pewnego dnia. A ona już 

spodziewała się dziecka z tym drugim. 
Paskudna sprawa, bo on upominał się o 
sklep, co do ~ony, to już mniejsza! Bez 
niej mógł się obejść. 

- Nigdy nie można być dosyć cier
pliwym ... 

Ale i cierpliwość ma swoje granice. 
Po zawieszeniu broni pani Silvere straci
ła swych ostatnich zwolenników. Lecz, 
nie wiedząc, że siQ nią tak bardzo zajmo
wano, nic mogla też zdawać sobie i z te
go sprawv. 

Żona krawca rozpoczęla prześladowa 
nic swvm słodziutkim głosikiem. 

- No, pan! Silvere, teraz to już współ 
czuję z panią całem sercem. 

- Czemuż to pani mi tak współczuje, 
kochana pani I"(ondin? 

- A no bo ten biedny pan Silvere .. 
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~ie~H~iel~ni konHurenri mennil~ ~~ństw~wei. 
lłykryc1a fabryki /alszywago bilonu i manat zloto

wych w Widzawia. 
Głośna swego czasu byla sprawa wy

krycia w Widzewie fabryki fałszywego 
bilonu 50 groszowego, 1 i 2 zlotowego fa
brykowanego masowo przez dobrze zor
ganizowaną szajkę przestępców, posilku
jących się przy swej pracy najnowszej 
konstrukcji maszynkami. 

Wykrycie tajnych warsztatów doko
nały władze śledcze w listopadzie ubie
głego roku. Po zlikwidowaniu bandy 
fałszerzy, sprawa ucichła, lecz nie na 
długo. Od kilku bowiem tygodni pojawi
ły si~ ponownie w 'Widzewie w obiegu 
falszyw-y bilon 50-groszowY i monety 
srebrne. Władze śledcze na skutek in
formacyj z IX komisarjatu policji państwo 
wej, wszczęły niezwykle żmudne docho
dzenie, w rezultacie którego wczoraj u
dalo się zlikwidować szajkę fałszerzy, 
których lokal mieścił się przy ulicy Go
łębiej 4 w Widzewie. 

Urząd Sledczy pilnie obserwował 
wskazane miejsce i ustalił, że fałszerze i 
kolporterzy wręczają falsyfikaty prze-. 
ważnie właścicielom sklepów i składów 
kolonialnych oraz wieśniakom przyby
wającym w dni targowe na Wodny Ry
nek. Dochodzenie trwało kilka tygodni i 
nie przyniosło pożądanych wyników. 
Przed kilku dopiero dniami zaledwie wY
wiadowcy zwrócili uwagę na niejakiego 
54-letni·ego Antoniego Janasa, zamieszka
łego p.rzy ulicy Gołębiej 4. Roztoczona 
nad nim obserwacja przyczyniła się do 
wykrycia fabryki. 

Wczoraj rano wywiadowcy II bryga
dy śledczej, obstawiwszy naokolo dom 
wkroczyli znienacka do mieszkania Jana
sa. Janas zajęty był właśnie posrebrza
niem sfałszowanych przez siebie jedno
ztotówek. Na widok wkraczającej poli
cji, Janas, usiłował zbiec. Obezwladniw 
szv fałszerza policja przeprowadzila re
wizję, która dala nadspodziewane wY
niki. 

Znaleziono formy gipsowe, kociołki 

'do przetapiania mieszaniny metalu i sre
bra, do posrebrzania falsyfikatów, zna
czne zapasy metalu, wzory i tysiąc kilka
set gotowych 50-groswwych i !-zloto
wych falsyfikatów. 

Pieniądze fabrykował Antoni Janas z 
pomocą rodziny, zaś gotowe, oczyszczo
ne i posrebrzone falsyfikaty puszczali w 
obieg członkowie rodziny i kilku specjal
nte trzymanych kolporterów. 

Janasa i wszystkich kolporterów, na
zwiska których ze względu na toczące 
się w dalszym ciągu śledztwo trzymane 
są w ścisłej tajemnicy, osadzono w aresz 
cie przy Urzędzie Sledczym, zaś cały 
materjal skonfiskowano. . 

Przywódca szajki Antoni Janas, stały 
mieszkaniec Łodzi,, znany w okresie 
przedwojennym działacz polityczny, wy
słany ~ostał przez Moskali na Syberję. 

Stykając się tam z rozmaitego pokroju 
ludźmi, natk11ął się na fałszerzy pienię
dzy, którzy wyspecjali.zowali go w tym 
kierunku. 

W roku 1920 po najeździe bolszewi
ckim Janas powrócił z tułaczki i zamie
szkał przy żonie z dziećmi w Wiidzewie, 
gdzie też wyzyskiwał nabyte wiadomo
ści fałszerskie, a kiedy powiodly się d-0-
skonale, \3-tożyt •prawdziwą mannicę, bi
jąc setki sztuk falsyfikatów dziennie. 

Podrobione pieniądze trudne były do 
odróżnienia, bowiem Janas - specjalista, 
dobierał mieszaniny kilku gatunków me
tali, o dźwięku łudząco podobnym do bi
lonu prawdziwego, przyczem staTannie 
preparował odlewy gipsowe, a odlane 
już pieniądze dokładnie czyści't i polero
wał, a 1 złotówki umiejętnie pokrywał 
srebrem. 

Śledztwo przeciwko Janasowi i jego 
wspólnikom jest już na ukończeniu i w 
dniach najbliższych wszyscy aresztowa
ni przekazani zostaną do dyspozycji 
władz sądowYch. 

---:o:---

Potworna zbrodnia we wsi Anielin. 
Matka z córką zamordowały mąża i ojca. 

Onegdaj we wsi Anielin, gminy Bu
czek, w powiecie laskim popełniona zo
stała potworna zbrodnia. Szczegóły 
morderstwa są następujące: 

W Anielinie od lat wielu zamieszkiwał 
zamożny wlościjanin niejaki 50-letni Mi
chał Owczarek. Przed 23 laty Owczarek 
ożenil się lecz po roku współżycia mał
żeńskiego wypędził z domu swego żonę 
z małoletniem dzieckiem. Owczarek na
tomiast zamieszkał z inną kobietą, z któ
rą również dochował się córki. Z kobietą 
tą Owczarek żył przez lat 15, drwiąc so
bie z opinji sąsiadów, którzy potępiali 

· ńiema już żadnej nadziei żeby powrócił. 
I teraz już pani napewno jest wdową. 

- Myli się pani, pani Rondin. Nie 
wszyscy jeńcy jeszcze powrócili. 

- Otóż wlaśnie, że powrócili już 
wszyscy, moja pani Silvere, i to z roz
porządzenia rządu. 

- Jeszcze ich tam sporo pozostało po 
więzieniach. Dobrze ich tam poukrywano 
i nikt o nich nie wie... Mój Boże! w ja
kim stanie musi się tam znajdować mój 
biedak ... 

- Ależ. w jakim celu mianoby go za
trzymywać? · 

Pani Silvere zawahafa się, poczem, 
przybierając tajemniczą minę, zwierzała 
s!ę sąsiadce: 

- Bo to, widzi pani, tam wszyscy oni 
są muzykalni, więc, rozumie pani, trzy
mają go przez zazdrość ... 

Pani Rondin rozgadała zaraz ca1ą tę 
rozmowę i odtąd uważano panią Silvere 
za wa·rjatkę. 

- Nie, ona nie jest wariatką - dowo 
dz!l pan Bourganeuf - ona musi coś ukry 
wać przed nami. 

Wszakże trzeba było się wyrzec wy
jaśuienia tei sprawy. Pani Silvere wy
chodziła z domu jedynie po to, żeby udać 
się do kościoła. Nie bywała absolutnie 
nigdzie i pomimo, że w nieszczęściu 
swem zachowała jeszcze coś niecoś z<s 
swej dawnej urody, nie starała się wcale 
:mi podobać, ani też odstręczać od siebie. 

- Nie! takie postępowanie - zade
cydował pan Bourganeuf, zawiedzioo.Y. w 

tryb życia niegdyś ogólnie szanowanego 
gospodarza. Nie mniej potępi:a:ł go miej
s.cowY proboszcz nalegając na Owczarka 
by opamiętał się. Namowy te wywoła
ły skutek. Owczarek wypędził swą dru 
gą towarzyszkę życia i pogodzi~ się z 
prawą żoną, która wraz z 22-letnią już 
córką Anną, od paru miesięcy zamieszki
wała pod dachem Owczarka. Lecz jak
że tragiczna była w skutkach ta zgoda. 

Żona Owczarka - Michalina, obawia 
jąc się by wieśniak nie wydziedziczył 
swej prawowitej córki na rzecz dziiecka 
z nieślubnego loża, żądała stale o<l męża 

swej psychologji, z której jednak słynął 
- nie, takie postępowanie jest niedopusz
czalne! Jak wdowa, to wdowa. Niepo
dobna przecież oczekiwać powrotu męża 
po pięciu latach ! 

Odbywały się przeto narady w ka
wiarniach i pod wpływem energicznej 
inicjatywy agenta ubezpieczeń, postano
wion·o zająć się odszukani.em dowodów 
śnńerci pana Silvere'a. Wprawdzie, zwa 
żywszy czas, jaki już UP'łynąć zdołał, nie
łatwa to byla sprawa, ale nie będzie się 
przecież żołowato trudu, ani starań. 
Pan Bourganeuf, zaopatrzywszy się w 
numer pułku, w którym służył muzyk, 
rozpoczął kampanję. Zwrócil się do biu
ra kontroli, s:kąd otrzyma! w odpowiedzi 
tę samą wiadomość, jaka już zostata prze 
słana pani Silvere po bitwie nad Marną: 
„Przepadł bez wieści". \Vściekły, jakby 
zakpiono sobie z niego osobiście, oskarżył 
administrację wojskową o niedbalstwo i 
ostatecznie spowodował śledztwo. Sle
dztwo s:twierdzilo zniknięcie żołnierza 
Aleksandra Si'lvere pod skalami rz.eki 
Aisne'y, zaatakowanych bez powodzenia 
przez 18 batalion po bitwie nad Marną. 
Ciara nie odnaleziono. 

- .Już ja to wyklaruję - zapewniał 
swych zwolenników, liczba których była 
znaczna, lecz z których niektórzy ba wili 
się jego niepowodzeniami, co go jeszcze 
bardziej drażniło i podn i ecało. 

Byłby już gotów zaniechać rozpoczę
tej walki, w której zresztą nie miał p.rze
ciwnika. gdyby nie to, że zdołał zainte-

zapisu. Dzielnie sekundowa·la jej w po· 
czynania,ch tych jej własna córka. Na 
tern tle często dochodzifo do bójek, w 
których zwycięstwo odnosiły kobiety. 
W dniach ostatniCh sytuacja poważnie 
sie zaogniła. Owczarek nie śpieszył się 
zbytnio z dokonaniem zap1su, co skłoni
ło chciwością podrażnione kobiety do 
popełnienia krwawej zbrodni. 

Onegdaj OwczaTek od wczesnego ran 
ka zajęty był omłacan1em zboża w sto- , 
dole. Około godz. 9 zawezwany został . ~sr~ Mcd.r.alsk• 
na śniadanie. Kiedy znalazłszy się w 
izbi·e, zajął miejsce za stołem ł. podniósł 
do ust pierwszą łyżkę strawy, okrutna 
córka wYlała mu na głowę garnek wrzą
cej wody. Wieśniak ni,e zdołał, tak zdra
dziecko napadnięty, wydać okrzyku bólu, 
wtedy żona wymierzyła mu cios siekie- r. 
rą w głowę. Brocząc krwią Owczarel~~_,,,,.. 
upacU na ziemię. Nie dość było tego sza- } 
lonej kobiecie. PorzucLwszy zbmczoną , 
krwią siekierę morderczyni chwyciła za 
brzytwę i ciężko rannemu mężowi wy
cięła całe podbrzusze. 

Po dokonan~u krwawej zbrodni mor
derczynie wYbiegły z chaty. 

Owczarek resztkami sit dowlókł się 
na próg swego domostwa, jęcząc głucho. 

Nieprzytomnego znaleziono wkrótce 
sąsiedzi, którzy powiadomili najbliższy 
posterunek policji powiatowej. 

Owczarka, dającego słabe oznaki ży
cia, przewieziono w stanie beznajdziej
nym do szpitala w Łodzi. 

Michalinę i Annę Owczarek areszto
wano w chwili, kiedy usiłowały zbiec. 
P.otworne niewiasty osadzono w więzie-

Nowe czasy
nowe metody~ 

I ' 
Panna Kuia M11dralaka atywa teru tycia. b• 
uci11tliwa pranie. które trwało dawniej . cały dzied. 
odbywa sl11 obecnie w ciągu kilku kwadransów. 

niu oddając je do dyspozycji władz sądo- ~ wr ..-.... ][ C> ~1 wo..:śledczych. ~ .A!'a. .Jiłl,.61 ~· 
Zbrodnia wywołała w całej okolicy k i ·~ przygnębiające wrażenie. W chwili a- WY onywa ca ą pracęe1· 

resztowania morderczyń zebrał się tłum 
wieśniaków którzy usiłowali zlynczować 
je. Dzięki interwencji policji wzburzony 
tłum rozszedł się w spokoju. 

AKCJA DOŻYWIANIA BIEDNEJ LUD
NOŚCI. 

Działalność Wydziału Op.jeki Spot.ecz 
nej w akcji dożywiania biednych mLesz
kańców Łodzi w ciągu lipca r. b. p.rzed
stawiala się następująco: 

Wydano obiadów dla pracowników fi
zycznych 67,461, w tern na rachunek Wy 
działu Opieki Społecznej - 62811, na ra
chunek Urzędu Wojewódzkiego - 4,650. 

Dla pracowników umysłowych wyda
no z kuchni dla inteligencji w parfiu im. 
Sienkiewicza ogółem 26.489 obiadów, 
w czem: na rachunek Wydziału Opieki 
Społecznej - 12.984, na rachunek Urzę
du Wojewódzkiego - 13.505 obiadów. 

Ogółem wYdano w lipcu r. b. -
93.950 obiadów, kosztem zl. 51.258.03 

ZASIŁKI DLA RODZIN REZERWI· 
STÓW. 

Zasi~ki dla rodzin powołanych na 
ćwiczenia rezerwistów, zostały już wya
sygnowane i wręczone przez Urząd Wo
jewódzki - starostom i Komisarjatowi 
Rządu na m. Łódź, celem podziafa pomię
dzy osoby, którym zasiłki zostały przy
znane. 

resować całą dzielnicę swemi poszuki
waniami, oraz celem, ku któremu dążył. 
Teraz zatem już jego miłość własna 
wchodziła w grę i nie mógł się cofnąć. 
Ażaliż nie walczył o wYkrycie prawdy? 

Aż wreszcie pewnego dnia, po upły
wie ki.nru miesięcy i wszelkiego rodzaju 
usi..rawaniach, udalo się panu Bourganeuf 
natrafić na towarzysza Silvere'a, który 
brał udział w tej samej bitwie. Dlaczego 
ten właśnie nie został zbadany? Będąc 
rannym obok muzyka, któreg-o 'Yid~iał 
upadającego z roztrzaskaną czaszką, po 
wYbuchu kartacza, sam jednak mógł po
wrócić do swego pułku. Potem ewakuo
wany, przenoszony ze szpitała do szpita
la, operowany, operowany ponownie, re
konwalescent i osfatecznie wylec~ony, 
wystany został do Salonik i oczywiście, 
nie wiedział o niczem. 

Tym razem pan Bourganeuf triumfo
wał: miał więc nareszcie naocznego 
świadka! Oczywiście, zawiadomiono ca
łą dzielnicę. Pani Silvere uprzedzona zo
stała ostatnia, że przyjdzie 'd~ niej żoł
nierz z wiadomościami o jej mężu. Jakoż 
w istocie, zjawił się żolnierz w towarzy
stwie pana Bourganeuf przybranego w 
żałobę, poważnego i uroczystego, otaz 
wszystkich sąsiadów, którzy oczekiwali 
na ulicy na wynik wizyty. 

W chwili, kiedy głowa orszaku wkra
czata do jej pokoju, pani Silvere haftowa
ła swoim zwyczajem, a wprawne białe 
jej palce poruszały się szybko przy robo
cie. Pizy~la.. tych pan~hv. z ~ 

Rozpułcit Radion w zimnej wodzie. namoczon•·. 
11..ricdtem bieliznę włotyć do rozczynu i ~to~11~ : 

- ;!O minut. potem p I u k a t • I ar a a o I e. 

·Bie!iz11a staje al~ cz:yeta I łnię_tDQ~ala. 

-~ 
lliitlon nie za. 
wlerapodgwa. 
yancJ11 clJ.1.orku li. , eal lnnyćlł . . 

, alOadnlkOw, 
( 111lodllwic1t 

UKARANY PIEKARZ. 
Wydział Zdrowotności Publicznej Ma

g~st-ratu m. Łodzi, na podstaw.ie protokó
łu Komisji Sanitarnej skierował swego 
czasu do Sądu doniesieni,e przeciwko 
Izraelowi Klaczkinowi, zamieszkałemu 
przy ul. Wschodniej Nr. 48 - o utrzy. 
mywanie piekarni w stanie antisanitar· 
niym, 

Sprawę tę rozpatrywał w 'tych dnia-eh 
Sąd Pokoju IX-go Okręgu i skazał Izra· 
ela Klaczkina na zapłacenie grzywny w 
kwocie zł. 50.- lub w razLe niemożności 
i;aplacenia, na 5 dni aresztu. 

słodyczą i poprosila ich siedzieć. Żoł
nierzowi, który ze Wschodu przywiózł 
cerę żółtą, wątrobianą, zaproponowała 
szklaneczkę nalewki własnej roboty. Pan 
Bourganeuf poważny, skupiony, odmó
wił. Żołnierz, zmieszany, lecz podnieco
ny opowiadaniem, zaczął opisywać 
bitwę. Wyruszono razem, ramię przy ra 
mieniu, i oto nagle znalazł się sam. 
Patrzy, a tu towarzysz jego, Silvere, leży 
na ziemi z rozpłataną czaszką ... 

- Ale nie zabity! - rzekta pani Sil· 
vere, która duszą całą śledziJa opowia· 
aanie. 

Zwinne jej palce zatrzym.aly s ię: były, 
tak drobne, takie przeźroczyste, że zda· 
waty się nie należeć do żywej istoty. Żoł
nierz popatrzył na tę kobietę; z twarzy 
jej, jak z palców - uciekła wszystka 
krew, i tylko oczy jarzyły się fosfory
cznym blaskiem. I może uląkł si ę po ty
lu strasznych rzeczach, jakie już widział, 
by nagle nie zgas.ty te błyszczące oczy„. 
Uderzył pięścią w stół: 

-- Do kroćset, Mateczko, na pewno 
nie umarł. 

- Wiedziałam o tern - potrwierdzi
ta z prostotą. 

I blade palce poruszyły się znowu 
przy robocie. 

Zawstydzony pan .Bourgancuf musia! 
wysłuchiwać dowcipków całej dzielnic'f!i'· 
Ale też mu ich nie szczędzono! 

--=.-:.O: 3 !ES 
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co dzll usłfSzymy z 11ło· 

łnlcy radJo-aparatu? 
Prograllł warazawskleJ •tiac)I 

nadawczej. 
Sobota, 10-go wrześnJa. 

Warszawa, 1111 m. - 12.00 .i 15.00 KomUllliika-ty 
16.35 Przegląd polit yki międozyinarodowej na mie
si ąc s.ie.rpień, w ygl-0.s i dr. Ja.n Grzymala-Grabo
wiecki; 17.00 Nad prng;r.am, komunikaty; 17.15 Kon 
cert po.polud nio wy. W ykonawcy: Orkies.tra P . R. 
pod dyr . L. DwMakowskiego, Helena Wer.the·!m 
(ś p iew) i prnf. L. Urs.te-i•n (akom.p.); 18.3.5 Komuni
katy P. A. T.; 18.50 .,RadjOlk ron.hka", wyglos·i dr. 
M. Str,powski; 19.35 Roa:maHości, w yglosi Ludwik 
Lawi;i ski, ~omtmi1kat Tow. Zad1ęty H.od. Kon.i: 
19.45 Odczyt p. t. ,.Znaczenie żłobków dla n.iemo
y;!Jt" (dzfa l „łiigjena") wyglos i d.r. Garlicka; 20.00 
Kc.;1mnj•kat rolni.czy : 20.30 Ko ncert wieczorny, w 
•·rzerwie biuletyn „Messager Polona.i-s" w języku 

fran cusk im. Wyko nawcy: Orkiestra P. R. po<l d yr . 
fana Dworakows.k iego, Olga Olgl1na (śpiew) i prof. 
L. Urs•te.i.n (a.komp.) ; 22.00 Trainsmisja z Poznania. 
Pólmetowe sp.rawozdanie z pra;ebiegu damskiego 
ro.idu samochodowego, Oll'gall:i7.owainegio pnez Au
to:nobHklulb polski; 22.30 Komwni11mit pol:licji, sygnał 
ozais u, komun,ilka t lotit1i1czo-mete·O!l'Olo!!iicZ!llY, komo
n i~rnty P.A.T., nad pmgiram. 

SZEWCY MECHANICZNI UZYSKALI 
PODWYŻKĘ. 

Szewcy mechankzni wystawili przed 
tygodniem żądania podwyżkowe. doma
gając się 15 proc. podwyżki dla t. zw. 
„klaperów" i 10 proc. dla czyściarzy, gr<> 
żąc w razie nieuwzględnienia żądań straj 
kiem. Wczoraj Związek robotników 
przemyslu skórzanego otrzymał od zwią 
zku majstrów szewckich pismo z zawia
domieniem, że żądania podwyżkowe 
szewców mechanicznych zostaly. przyję
te. Strajk zatem został zażegnany. (r) 

WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ W TO 
MASZOWIE MAZOWIECKIM~ 

W dniu 8. b. m. odbyła się w Urzę
'dzie Wojewódzkim pod przewodnictwem 
p. wicewojewody Lewickiego konferen
cja w sprawie wvborów do Rady Miej
skiej w Tomasz·oie Mazowieckim. W kon 
ferencji brali udział: Komendant Woje
wódzki P. P., naczelnik wydziału bezp. 
publicznego, radca wojewódzki ·Muszyń
ski i wi.ceprezydent m. Tomaszowa, Dr. 
Fruch. Po przyjęciu szeregu uchwal, 
szczególnie dotyczących sprsów wybor
ców, ustalono termin wyborów na ćzień 
~3 października r. b. 

ZAMKNIĘCIE RUCHU KOŁOWEGO 
PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ. 

NLezależnie od zamkniętej dla ruchu 
kołowego części Piotrkowskiej od 6-go 
Sierpnia, wczoraj zamknięto odcinek u 
zbiegu Narutowicza, Zielonej i Piotrkow 
skiej z powodu układania jes·zcze jednej 
zmiany „wekslowej", dzięki czemu tram
waje wjeżdżający z Narutowicza na 
Pi"otrkowską, lub odwrotnie, nie będą 
wyczekiwały zwolni·enia linji co miało 
mi·ejsce dotychczas. 

Fakt jednak jest, że wskutek ciągłych 
rozkopów zarówno szoferzy, jak i woź
nice muszą wysi.Jać swe mózgi, by zna-. 
leźć drogę jeszcze nie zamkniętą dla ru
chu koł·owego. (b) 

PAŃSTWOWY PODATEK WOJ
SKOWY. 

Wydział administracyjny Komisa.rja
tu Rządu w ł',odzi sporządzi~ wykazy 
mężczyzn. którzy na komisjach poboro
wych zaliczeni wstali do kategorji „C", 
„D" i ,.E" jako ni-ezdatni do służby w 
wojsku. 

\Vykazy te zostają przesłane do Izby 
Skarbowej, która za pośrednictwem u
rzędów skarbowych roześle w dniu paź
dziernika powyżej zakwalifikowanym na 
kazy płatnicze na państwowy podatek 
wojskowy, w myśl ustawy o powszech
nej służbie wojskowej. 

Kategorja „C" płaci 20 zł. rocznie, ka
tegoria · „D" 15 zł. i kategorja „E" 10 zl. 
rocznie. (b) 

UNIEW AŻNlENIE WYBORÓW DO RA· 
DY MIEJSKIEJ W GŁOWNIE. 

W dniu 6 września rb. p. wojewoda 
Iódzki unieważni.I wybory do Rady Miej 
skiej w Głownie. pow. brzezińskiego. Ze 
stało bowiem stwierdzone, że zwolenni
cy listy Nr. 2 przekupywali wyborców w 
czasie wyborów, stosowali względem 
nich teror a w lokalu wyborczym w dziefl 
wyborów uprawiali ni-edozwoloną agita
cję. 

P. wojewoda polecił starości.e w Brze
zinach zarządzić bezzwloczne przepro
wadzenie nowych wyborów. : 

„l\URJEifl'M>ZKi'0: ·-· Sobc)fu, 10-\vrzeJnla 1927 ro.1e~-~:..·--------------..:.ffif:.:.r:..· ~~:.;.::._

~!itary i nowy londyn, Co słychać w ZakopantJmf. 
Rrz.ewklv·wainia, i·ż miesł:ąc iwmz.esfeń bę

<faie 1naHadniejszym mi•esiąicem w Zalkopa-
1J1etn. s.prawdlza•ją się, gdyż od tygodnia 
dlni są piięk'Ile ! sl'on.eicme. To 1:e:ż mimo, 
!k>ońicząioe.go się sezon11.1 1prayby:wa j.eszczel 
dio ZaikOtPaine.go :pak.aźna ilość .gości. Mie
dzy inmYITTlL ip.rzyby;t tu w ce'l:aloh wyipoczyin 
kowvioh koo'SUl rumuńSki z Wairszawy, 
:p. Davtdesilm. 
·wieczO!faml na daincingaoh jeszcze dągle 
1JJ1r.uepelinf.etni1e. Szicrególnym ;po·w'{)idze.n'ie:m• 
deszv się O'becn~e kwwiamia „Taibrzań•ska' 
g<lzie vroidulmje si•ę z.es.Pór mu;.,yicz:ny 
.. Ja:ziz-band-Szarl" oraz h!urrnOirY.sta Bocz
kowski. 

Rooh iturySitycmy me jest staibszy n.iż 
w m1iesiącad1 uibie-gil'ych. RIOOhJI.i:wa Za!ko
p'iańska Sl}ólka Samochodowa oibniżyta ce 
ny .pr-zeria.zdu samochoo~mi do MoTSiki.e.go 
Ok.a i Szczaiwnlcy. 

Pobyt w Zakopamem jeiSf olboonie Ztlla
cvnie 'tańszy, ze iwZJgilędu :na: olbniż.en:ie cer. 
w 'Pensjona;t:aich. R6WII11eż ule.gity izniiż.ce ce 
nv mieS'zikalń i nieGcltóryoh airt}'k•uł"ów pi.ernv 
s-zej po'brzelby. 

.i." 
\,:' 

Jakim anachronizmem zdają się być w dzisiejszym Londynie woły, 
pr:iechodzące ulicami olbrzymieito teilo miasta? Szcze~ólnie dziwne 
wratenie robi wół, idący obok pię;kne'1o wielkiego autobusa. A czasami, 
jak to widzimy na nastej ilustraicji, autobus musi ustąpić przed wołem. 

NOWA TARYFA POCZTOWA. 

Od dziś obowiązuje nowa taryfa po
eztowa w obrocie krajowym. Za nada
ne paczki zwykłe do wagi 1 kg. z SO gr. 
na 1 zł. to jest o 100 proc., od 1 kg. do 5 
kg. z 1.20 zł. na 2 zt., to jest o 66 pr~.· 
od 5 kg. do 10 kg. z 2 zt. na 3 zl., to jest 
o 50 proc., od 10 do 15 kg. z 3.50 na 5 zl. 
to jest o 33,3 proc., od 15 kg. do 20 kg. z 
4.50 na 6 zt., to jest o 25 proc. 

„„„„„ ... „„llllll!ll!i!BBl ... „11111111„„„~ ... lllBll--... „ ....... llllllil ... „„„„ 

Wylew rzeki Łódki. 
C•arna fala zalała pola na 

Chojnach. 

Onegdaj mi.eszkańcy Chojen zaobser
wowali, że woda w rzece Łódce zwa
nej przez nich „Czarną rzeką ... przybiera. 

Głębokość wody w rzece, która do
tychczas nie przekraczała jednego metra 
obecnie wynosi około dwóch met.rów. 

Wczoraj wąskie i plytkie koryto rze
ki nie zdotato pomieścić wody, która wy
stąpiła zeń na przestrzeni jednego klm. 
utrudniając mieszkańcom komunikację z 
miastem. 

Wylew spe·cjalnic odczuwają robotni
cy, zamieszkali na Chojnach, a pracujący 
w mieście. Most drewniany, znajdujący 
się na Łódce pod Chojnami jest zagrożo
ny, gdvż woda podmywa slupy. Wnie
których miejscach woda wdziera się do 
mieszkań położonych nad brzegiem rze-
ki. (r) 

POWJłOT Z CWICZEŃ POLOWYCH. 
Dziś około godz. 11 przed pofudniem 

powracają do Łodzi putki lódzki.e po od
byciu kilkutygodniowych letnich ćwiczeń 
polowych, zakończonych mi·ędzydywizyj 
nemi manewramai. 

Wkraczające do miasta oddziały wi
tać będą tutejsze władze wojskowe z do
wódcą O .K. gen. Małachowskim na cze
le - na s~osie Brzezińskiej na wysokości 
Cmentarza katolickiego. Niewątpliwie 
w powitaniu tern wezmą udzi·al również 
liczne rzesze łodzian. 

LIKWIDACJA STRAJKU W TOMA
SZOWSKIEJ FABRYCE SZTUCZNEGO 

JEDWABIU. • 
Wczoraj wyjechał do Tomaszowa 

przedstawiciel łódzk~ego związku „Pra
ca", który o godz. 10.30 odbyt konferen
cję z przedstawicielami zarządu fabryki 
sztucznego jedwabiu. Przedmiotem ob
rad konferencji była sprawa likwidacji 
zatargu z robotnikami. 

Po dłuższej dyskusji zarząd fabryki 
zgodził się na przyjęcie do pracy wyda
l-onego wskutek zatargu z majstrem ro
bofnika, zaś majstra . przeniós·t do innego 
oddziału. Postanowiono także zwołać 
na dzień 15 b. m. konferencję, na której 
omawiana będzie sprawa udzielenia ro
botnikom niektórych oddziałów 20 proc. 
podwyżki. 

Wobec takiego wyniku konferencji 
strajkujący robotnicy przystąpili do pra
cy. 

TRANSLOKACJA FILJI URZĘDU PO
CZTOWEGO Z UL. PIOTRKOWSKIEJ. 

Prace przy remoncie nowego lokalu 
pod filję Urzędu Pocztowego na ul. Za
chodniej są już na ukończeniu. 

Dyrektor poczty łódzkiej p. Płócien
nik oświadczył nam, iż będzie się starał 
by filję poczty z ul. Piotrkowskiej Nr. 17 
przenieść z dniem 15 b. m. (u) 

NOCNE DYŻURY APTEK. . 
Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickiego 

!Napiórkowski,eg-o 27), W. Danieleckiego 
(Piotrkows·ka 127), P. Ilnickiego i Cym
mera (Vv'ólczaf1ska 37), Leinwebera (Plac 
Wolności 2), J. tiartmana <Młvnarska 

1), J. Ka:hana ,(Aleksandowska ~=- - .(-b 

AKCJA PODWYŻKOWA PRACOWNI
KÓW. TELEFONICZNYCH. 

Wczoraj wieczorem odbyto się p.osie
dzenie zarządu związku pracowników te
lefonów, poświęcone całkowici) sprawie 
poprawy bytu pracowników telefonicz
nych. W wyniku debat zarząd związku 
postanowił wszcząć kroki o podwyżkę 
dla pracowników PAST .:y, jak również o 
zatwierdzeniie umowy pomiędzy zarzą
dem PAST-y a jej pracown~kami. 

POŻAR W f ABRYCE. 
Wczoraj w nocy o gooz. 2.50 wsku

tek rzucenia niezgaszonego niedopałka 
papierosa na walek do nawijania towa
ru wybuchł pożar w tkalni ręcznej Ma
jera, mieszczącej się na II piętrze gma
chu fabrycznego przy ul. Żeromskiego 
68. Robo1:ni•cy próbowali ogień ugasić 
wtasnemi sitami. Wobec tego jednak, że 
ogjeń rozsz.erzaf się z gwałtowną szyb
kością, przyczem zapaliła si-ę przesyco
na smarami drewiana podłoga, zaalarmo 
wano straż ogniową. Na miejsce przyby
ły I i II oddziały ,które natychmiast przy 
stąpi·ly do ene.rg:icznej akcii ra:towniczej. 
Usi!owania strażaków s:zty w kierunku 
niedopuszczenia ognia do I-~go piętra. Po 
półgodzinnej akcji zdołano ogień zlokali
zować. Straty dotychczas nie obliczo-
ne. <r) 

Podwyższone również będą dodatlrn· 
we należności za doręczanie paczek. jak · 
również należności asekuracyjne za listy 
wartościowe Banku Polskiego ora.z ka~ 
i urzędów skarbowych. · (b) 

--:o:-

Teatr, muzyka i sztuka. 
PRZED NOWYM SEZONEM TEATRU 

MIEJSl(IEGO. 
L11aJUgruira,cja nQWego sewnu w Teatrze pr.zy ul. 

Ce11Jielń!<3.:nej odbędz.ie się 1t1ieo<lwoła•l•lllie w środę 

naidchordtzą,cą, dnia 14 b. m. Remo.nrowai!liie sceny 
i w.~downi dzJ•ś bę<lz.ie w izu.petności wkończone. 

Program t11rorczystego przedsta.wiemJia otwa.roia 
z:ipowfada „Księcia Niezłomnego" Cailrderrom.'a -
SkAVad<:iego z Juljusizem Os:terwą w .roli rty;tuto
wej. Na!Z<!.Jutir.z w cziwair•teik ·powtórzem.!-e wi<lO'Wi· 
ska. 

Sprzedaż biletów w rrowej ka.sie zaanawJań (cu 
kiiemia B. GostQITJ1s.ki.ego) już irerzpoozęta. Wtlbe:: 
tego, że 11ta środę 1XJIZlQSt3.ło niewlele bJ.Lżs:zyd, 

krzeseI ł lóż - ikasa S'l>r:zedaje jednocześnie n~ 

drugie przeds4:alwdenie .i'!laugu,ra-cyjne - c~rt

kowe. 
Osteaiwia 1P01Wsita111iie w Łodzi m wyStt~ch za- . 

ledwie kika dni i wystąpi ogółem OZ'tery raizy. 

U progu iesienntJgo sezonu filmowego. 

[o la~łJfnie w ~elnnie 1~11-11 na e~rana[~ 1ol!~i[~1 
Przegląd z~powiadanych nowości kinowych. 

XII. go wdzięku w obecnych filmach Coogana 
Wytwórnie francuskie przygotowały jest już dość trudne. 

na sezon zimowy 1927 - 28 dla ekraP..ów Import Filmowy „Continental" wypu
po~sk!ch cały szereg atrakcyjnych nowo- ści m. in. w sezonie 1927 - 28 na rynek 
§ci. Marcel L'Herbier naświetlił ,,Le filmowy Polski następujące dwa arcy
Diable au coeur" z Jacque Ca!ela;nem, filmy: 1) „Miłostki arcyksięcia" - dramat 
Andre Noxem i słynną gwiazdą angielską erotyczny z życia dworskiego w 12 ak
Bc!tv Balfour; J. Rosen wyreżyserował tach z Lianą Haid, Ellen Kurti i Hansem 
„La Girl aux mains fines" <Paniei.ka o bia- Mierendorfem; 2) „Żebrak z Kolonji" -
t;~h rączkaich) według scenarjusza De- dramat życiowy w 10 aktach, odsłaniają
koba; Diamant Berger nakręc!ł „L'edu- cy tajemnicę słynnej Katedry Kolońskiej 
catio:i du rr1nce" (wed't:f' ~'.aurh:e Don- (Koelner Dom) - w rolach głównych : 
nay'a, \:!~ 1 :nka Akad::1T.f) z Ameryka11k.1 Henry Stuart, Carl de Vogt, Robert Szolc. 
l':d:~a Pnrv 'rnce (znan..i z filmu .,PM~wia- i Elza Ternary. 
rrk ~1ary~k!", rcżyse·rji Chaplina) w roll Na ekrany polskie wejdzie również VJ 
włó\1,;n.'J. sezonie 1927-28 jeden z najdekawszych 

I~~- ":- fl<"rvH wyk:Jtkzył ,.C6rkę kreta filmów doby obecnej pod tyt. „Robinson 
czekolad,·" (Dolly Davis i Andre Roann~). w · dżungli", oparty na słynnej powieści .J. 
a Andre ifogon „La Vestałe du Oange" z R. Wyssa „Robinson Szwaµrski". Akcja 
Bernardem~ Goetzke, Georges Melchiorem tego porywającego wyobraźnię filmu roz· 
! Reg!ną Thomas. tlenri Rous'i-ell wyre- grywa się na egzotycznej wyspie piratów, 
żysercwał „Wyspę zaczarowaną", a a bohaterami jego jest rodzina nieszczęśli
Jacq11cs feyder w Indochinach zakończył wych rozbitków - Robinsonów. Walki z 
zdjęc:a do „Króla Trędowatych'.' wedlug drapieżcami dżungli (lwy, tygrysy, pan
nowej powieści Benoita. tery, słonie, krokodyle i w. in. nie schodzą 

Alice Terry ukaże się w sezonie 1927- prawie z ekranu), . napady piratów, zato-
28 w filmie pod tyt. „The Great Galeoto", nięci·e okrętu - to wszystko urozmaica 
nakręconym po jej powrocie do Los An- interesującą fabułę. 
gelos z Europy, Partnerem jej jest Ro- Rolę główną odtwarza znany z filmu 
man Novarro. Ryszard Talmadge ukoń- „Samson Cyrku", Joe Bonomo, któremu 
c-iyl swoje dwa wielkie filmy sensacyjne partneruje piękna Margaret Quimby. „Ro 
p. t. „Przemytnicy Opjum" i „Tajemnicza binson w dżu11glji" wyprodukowany zo
ręka", które ukażą się na ekranach Polski stał przez wytwórnię amerykail.ską „U
w sezonie zimOVfYm. niversal Pictures Corporation", co już sa-

Jackie Coogan zabtyśnie w filmie „Sta mo przez się jest gwarancją wysokiej war 
re ubrania ... starzy przyjaciele ... ". Jackle, tości obrazu. Film ten ukaże się w Pol
niestety, grubo już \Vyrós! z okresu swej sec w 2 seriach. 
dzi ecięcości, która miała tyle uroku i ty- Dalsze szczcgóly podamy w następ
JĄ budziła ~~ytów. Odnalezienie te-. nych numerach „Kuriera Łódzkiego". St.• 



Nr. 248 ------------- ~ ,.K!JRJER ł..ÓDZISJ". = So0ota1_ 10 wrze§nla J9~ ~!Ętt:::::·---------------....,- ----·-· __ , ~. 

Umi~dzynarodowienie sportu. 
Zwycięstwo idei Coubertin'a. Konieczność organizacji. 

Ody 'PO<!. ko1I1loec ubieg!ego wil·eku ba.ro.n 
Couberti111 wystąrpi:t z ideą wskrzeszen!a 
st.airoigir.eckiich olimpja.d, gidy gtosil has~o 
ztą,azenia p-0d szfa111darem zdrowia iw-s·zy
stlkkb Judzi - spot!.lrnt &i ę z jedinoitiotą l 
zwartą 0tp!mją sprzeciwu. 

Na.kazma'itsze WY'roC'ZIIlie w osobaoh 
2111aikomitych S'J)orto\vców i polifytków -
.s:dosi'łv. że plan fraincuske.i:ro l·deo1wca jest 
mrzo1nka . utopia. fantasmagorją, że srprze
chvia się wro<lzoinvm fnsty:nQdoim ludz;kim, 
rz er.;ofzmem na czele. że z.aivrze.cza linji ro
zwoiu hidzkości. która zmierza ku naicjo
naliza cil : oddala sl~ od z1ł11d czczego ro
mantvzmn. RzUCO'!lo zdanie „oHmpjady 
bvitv dohre dfa Greków: sa zaś śmiesiz,r.e 
w dobie pa1rv i elektqr.CZ111ości". 

Ja kie da,lenrn z.cla>ją się być O'We cza:sy 
o wallkf o:liimpi-zmu ! 

Dziś zasad.a ta jest uzina111a powszech
nie. a jaikiekol•wiek usilowamie pirzedw
s'tawieinia się jej, napotka na soili<iamny o
pór s.po1tecz.cństwa. Dow0<1.em teg-o ostat
nie zda•rizenie we P.ra111cji, ~dy se111art nJ.e 
chciaf ochwa1lić 600.000 fr. na komitet o
limpl}stk: - w nieSipet!l1a tydzień spote
cz.eństwo franicuisłk,ie z1ł·ożyito na tern cel 
·prz.eszlo milion fra1t1·k6w. 

Ale 01bok zwycięstwa fidei olimpizmu, 
to iest idei po:k:ojowej wa1llki ludów o palmę 
Z'WY'Ciestwa na palu zdroiwfa spiofocz,n0~0. 
mo'iina zaobserwować rruny, tZ•Wią·zany Z 
tern ohjaw coraz większe.go rozirois.tu il!l-
ternaoJonalizacji s;portu. · 

Jeszcze przed wojną a:mbioje sp-0°rto1we 
ludów wvezeir.pvwa-tv się w zawodach o
!impi·rsk'.;ch i we·w.nętirzno - krajowych. 
Sp0tkarn°'.a międzynarodowe byty nlezmler 
ni.e rzad1de, ledwie od czasu do czasu no
'towarno bo ie mf ęd:zy o<lrębnemi 'P'<UiJSłtwamf 
a udziaJ 0°i:J.cyich zawodników wywolywall 
.se1J1.Sację poiw,„z.echina. 

Jednakże i<ie.a Couił>eirtm'a ,padła wido-· 
cznie na zvz.ną g'leł>ę, gidyż zaraz p.o woj
nie rozlkrzew!fa si·ę ta1k bujnie, że na1jśnnie[
szy nawet entuzjasta nie mógl się &'PO<lzie
'vać. Narodom 111i·e wyista1r.czadą jll!Ż zawc
dv wew.nę.trz.ne. nie wyistairczają -01impj,a
dv. na które trzeibai cztery la1ta CZ·ekać -
starają się same między s-0bą z.wieirać w 
bo.tu. I talk np. F1ra111cja odbywa re1guilair
nie meaze leik'k:oQatle1tycz.ne z A1n~lją, Szw.e
o,ia, Be1Jidą. Sz1wajcairją, a ootańnio doj<lą 
<lio tep;o 'lrnmpletu Niemcy. Co 'Wlięcej. 'J)O
wstają Sipecja1.lne olliimpj:ady pois'Z1coogótt
ny1ch sp-01ritów. Toż Davi:s Cuip - owa re· 
wja najdoskonalszyich ra:1det śwbaita jes't 
ni·czem i:rnn.em, jalk olimp·jadą forunisową. 
Podobnie ko1111kuirsy hiippicme w Nice1il giro. 
madzą eli1tę ieźdźic&w świaJOOiwej starwy, a 
zawody żei,g-Jia1rslkf e na Zirfd.eir-See 'W'}"brań
c6w tego SIPO!ftu. 

Dadej zm1Peitnie nieświ.adGm1e odlby.wa 
się orgain:iizacj.a k0111rtynenit.ailina zawodów 

· siportowvic:h. Mamy oibooni-e zaiwody o ml
st11z:os1~wo bo'ksersllde, lko1la~'e, p~
ki€ i wio.śfamskf e E'l.llroipy, zaiczY111a U!TU· 
czywistniać się PTOjclct w:aillki · o mistrzo
stwo ;pi!łlki noż.nej Eu1wpy - coś ipodoQme
g-a powslfailo już w Ameryce Po.tudniiowej 
- S:toimy w ;pif'Ze<le1dnlu cornz da[ej fdą
C''<;' Ch wyisi1llków ujęcia wailk między1rna!I"O
c; :·wvich w sy.stem.atvcziną cailość. 

Dopomaga temu fak't, ż.e w;i1e'le ga~ęz,i 
spa.rtu dolJ)l.llS·zcz.a do uidlziatu w za'Wod.aoh 
o mis•łtzoistiwo darneg-o krauu - 01.l!dizozJ.em
cćw. Tak rnp. na misrrzo;śfwa fonniisowe 
Ang-W l·uib Ameirylki Pótnoone1i zj1eżdż:ają 
ler.:nh::ści c ate·g-o świaita f <:JibeC'lni·e m:sńrzem 
Ari~1ii jest P.rarn,cuz Co.c:'het, Ameryiki jego 
roclalk - Lacoo'te. Pod<Jibnie na zawody 
leikiko.a•tleivczrne w Starnfl{)1rd - Biri<lg-e wzv
bvwa1ia aitlkci 11e wszvst kkh stron Ś'\\1ia
ta. A'fla!l-0g-:1c·z1nie iprzedstaiwia się sytuacja 
w narciarstwie - dc•-;hO'dzl tu na:wet do 
dość g-mtes'kowyich sYt1uacy.i: rnez pe
wl1ern czas mistirzeim Szw.eci.ii byit SziwajcaT 
Sohneider, a Szwa~cair.ji - Szwed Hdg-e:S
so1n ! 

Dalszy;m o: vm1i1ki·e1J11 ponmcnkzym w 
umfed'7yrna:rodn·wia1TJ'1u sr:~irtu - 'to sama 
wbllkz1n<Jść. D-0•m..,~a ~;r ona emc•cy i co
raz siliolejszy;ch, nies.no<lzia1t1elk, naipięcia 
ner:wów. Dać jo fy!lko mogą z.aiwody 

między glośnymi, nie og11.a,ida1I1yun! .teszicze 
zawoo1ni'kam~ - { stąd O!We wędrówGci za
wod1t1lków. 

Obeon: e jesleśmy ~adkarrni falklfu, re 
wyibitinl lelk!k:oafl.oci łąazą sfę raz.errn, by 
ws.p611111i e pirzeimi1eirzać n·a~r-0izrnai'fsz,e sfa
dmiy; wtl·eky zaś champfooij s-ą 'W!P'I(J/Sft TO
z;ryrwainL Nte1JJ1a tygodonia, 'llłema w:ażnf e1-
sz.ej lllr'Oczystośd. by 11i·e odbywa1tv się za
wody z uidziat,em cudzaziemslk:i1ch atle
tów. 

Talka syrhha0cda doma.g-a sie •rnn-0111mowa
nia. · Te lflcz,n.e pojedyrnk·i, 1J!'ó.ilbc1}e, t.a W'lą
ta.na chaotviczn.:e sl-eć z~nvodóiw mięid'Zy-. 
na:rotlo·wy,ch do.m.<1.g-a sle t!dvsicyipVm<0'\Ya
nla. Trzeb~ ta'kż.e wzstrzygmąć kwes tię 
uidzia.fiu oibcdkrajowców w różrnyioh dzf e-

dlzim.aoh sipoirftiu. Bowi:eim .prze:z ~a.1me 
'tylliko k111J;tywowamie ipie.rwiasitków naro
doiwyd1 f ik1tern.ao}onalnyd1 może dojść 
do irozlk·wjńu idea'f Coulbe,rtiin'a: ipdlrojowy 
bój o ipiie1rwszeń~two w llrulfywow.a111iu 
zdrowi.a in.a:roidu. 

W każdyrrn rnz:!e faktt T'O'Zlrasta1111ia sfię 
\dei ttrrnieid'Zyrna:rodowienf.a si~ św.lad.
czy o uta~onyim -pc;'d'Zle 1udzikośd, k't6r:a :po
pirzez morne .nlena1w'i·śici, dąży llru leps1zej, 
barrdzi1ej poU(ojowej IJ)lrzyisizto&ci. I tu itfk"Vl1i 
może źiródfo wiary w S'J)Qkojr]ilejsze losy 
sikotataine.i hndzikości: mo.ż.e wir~e po-
jęta. że is;OOJ,e'}e CC•Ś w·yiż,szego 111.ad niena
wiść f eg-ohrn: braterstl\w. 

And. z. 
---:o:---

Wqchowanie fizuczne w_ zimie. 
(Ddlro.ń-czeinie.). 

Zajęci:a: Zajęcia od'bywać się będą 
dwa rnzy ~Y.~1'11-iowo wie;czorami: w ioo
nkdz1alfki i piątt'ki od .1;oidziny 16....ej do 20. 

Czas trwia111ia : Od 1 ipa'Źidlz.iemiika IT. b. 
do 1 !kwietnia 192.s roiku z :prz.ef1wą od 10 
gmdinia r. b. d'O 10 'Slt:vicmia 1928 r. 

z~1.koik·zemi.e kursu: K'Ulr'S zosramoie za· 
koń•C'Z(ll)1V egzamlinem JM1ZOO komisją. A:b
sclwro11Jki otrzynl'llJą ś•wiaidectwa, jak IJJO<i
czas kursów po'lJ1"2'eC11niloh. 

Pi.roITT:am kuf!S'll: Gimnasfyl!ia 30 gOOzfm, 
R1t"Y i za1baiwy 30 god1z1n, hi:storja i 0•1\l;.łm• 
z.aJCja w. :r. 10 godlz!i'!l, atI1aftt>rnija 10 go
dzin. 

Insifiruk'1:0TZy: :pon-, Ku:tnilcki, pO!r. Wo
Silrowiicz f mitr. KIU!rY'l'l.lk. 

4) Kurs bokserski. 
Cel kursu: Przy&'Qtować instruktorów 

boksu dla stowarzyszeń i organizacyj 
sportowych. 

Udzial: Jak na kurs I stopnia W. r. 
Rozpoczęcie kursu: Kurs rozpocznle 

się 4 paidziernika o godzinie 19-ej w sali 
gimnastycznej szkoły powszechnej łtn. 
Mickiewicza przy ul. Nawo-TaTgowej, 
g-dzie winni się stawić wszyscy lran
dydaci. 

Zgłoszenia: W czesniejsze zgłoszenia 
przyjmuje J>Or. Kuznicki D. O. K. IV 
Oddz. Wyszkol. Uczestników kursu 
50-cf.u. 

Zajęcia: Zajęcia odbywać się bę(tą 
dwa razy w tygodniu: wiecrorami od 
godziny 20 do 22-ej we wtorki io soboty. 

Czas trwania: od 4 patdziemika efo 
1 kw!etnia 1928 roku. 

Zakończenie kursu: Kurs zostanie za
kończony egzaminem przed komisją. 
Absolwenci otrzymują świadectwa ja·k na 
kursach poprzednich. 

Program kursu: Ołmnastyka 40 g{)
dziin, boks 40 godzin. 

Instruktorzy: por. Kuznicki ·i inSotruk
tor Konarzewski. 

5) Kurs szermierczy: 
Cel Kursu: Celem kursu jest przygo.. 

tować szermierki do prowad.zenia tego 
sportu w organizacjach sportowych i 
stowarzyszeniach. Kurs ten jednocześnie 
będzie kursem szermierczym dla garni
zonu łódzkiego dla ofic·erów i podofice
rów wyznaczonych przez pulki. 

Udział: Na kurs mogą uczęszczać za
awansowani szermierze, którzy już ćwi
czyli w roku zeszłym szermierkę w 
ośrodku W. P. i znani szermierze oraz 
ofh::erowie i podoficerowie Wyznaczeni 
przez pulki. 

Rozpoczęcie kursu: Kurs rozpocznie 
się dnia 3 października r. b. o godzinie 16 
na ulicy Gdańskiej 111, gdzie winni się 
stawić kandydaci. 

Zgłoszenia: Zgł-0szenie należy kiero
wać do D. O. K. Nr. IV Oddział wyszko
lenia do por. Kuznickiego. 

Zajęcia: Zajęci a odbywać się będ:\ 
trzy razy w tygodniu od godziny 16 do 
18 w .Poµ iedzialki, środy i piątki. 

Czaś trwania: Od /3 października 1927 

roku do 1 kwietni-a 1928 roku z przerwą 
od 10 grudnia do 10 stycznia 1928 r. 

Zakończenie kursu: Kurs zostanie za
kończony egzaminem PTZed komisją. 
Absolwenci otrzymują świadectw-a jak 
na poprzednich kursach. 

Program kursu: Szermierka na szable 
80 godzin, szermierka oo szpady 20 go
dzin. 

Instuktorzy: por. Kużn.fcki i plut. Ur
bański. 

KURSY SKOSZAROWANE. 
6) Kurs skoszarowany W. P. 

Cel kursu: Celem kursu jest przygo
towanie instruktorów W. P. dla prowin
cjonalnych ośrodków poloionych na tere 
ni~ Województwa Łódzkiego i D. O. K. 
Nr. IV. 

Udział: Na kurs mogą być przyjęci 
ka.nd'ydaci w wieku od lat 18 do 30 
zgłoszeni przez swoje stowarzyszenia i 
organizacje sportowe i zawodowe, pracu 
ja.ce społecznie na terenie Województwa 
Ł(,.dz.kiego i O. K. Nr. IV. 

Rozpoczęde kursu: Kurs rozpocznie 
się dnia 16 stycznia 1928 r. w Łodzi. 
Kandydaci winni się stawić w ciągu dnia 
15. 1. w Łodzi i zgtosić się w Komendzie 
Miasta, gdzie otrzymają kwatery. 

Zgłoszeni·a: Kandydatów winni zgła
szać stowarzyszenia w dowolnej ilości 
do D. O. K. IV Oddział Wyszkolenia dio 
dlnia 1 grudnia 1927 r. Po otrzymaniu 
zgl-Oszeń przez D. O. K. stowarzyszenia 
zostaną zawiadomione ilu kaindydatów 
zosta.fo przyjętych na kurs. Razem ze 
zgłoszeniami należy nadesłać robowi.ąza
nia zlożone przez każdego uczestnika, że 
„zoboWia.zu-je się do zw;rotu kosztów 
przejazdu ·i kosztów wyżywienia obli
czonych przez wladzie wojskowe w wy. 
padlrn samowolnego opuszczenia km'su 
lub wydalenia z kursu w drodze postępo
wania dyscyplinarnego komendanta kur
su"; podpisuje ucbestnik lub w razie nie
pebnoletności rod.zice, opielrun lu:b prezes 
stowarzyszenia. 

Ilość uczestników: KuTs jest abłiczo.. 
ny na 100 uczestników. 

Wyposażenie, obowiązki„ zajęcia: U
czestnikom przysługiwać będą J)'l'zeja'Z
dy, wyżywienie na miejscu i kwatery. 
Uczestnicy podlegają dyscyplinie wojsko 
w.ej i p-rzepisom wojskowym_ Zajęcia 
odbywać się będą codziennie od goo'z. 
7-ej rano, przez cały dzień. Szczegóło
wy program wstanie podany po 1 grud
nia r. b. 

Czas trwania: 4 tygodnie od 15 stycz
nia 1928 r do 12 lutego 1928 r. 

Zakończeni·e kursu: Kms zostaitie za
kończony egzaminem przed komisją. Ab
solwenci otrzymują świadectwa jak na 
poprzednich kursach. 

Program kursu: Jak w programie M. 
S. vVojsk. dla 4-tygodniowego obozu na 
instr. W. F. zal. Nr. 5. Kurs obejmować 
będzie: gimnastykę 30 godz. gry sporto
we i ruchowe 44 godzin, lekka atletyka 

21 godzin, ply-wanie w basenie 31 godz. 
boks 8 godz. 

Komendant kursu i i.nstruktorzy: por. 
Bortkiewicz JuUusz z 31 p. S. K., por. 
Kuznicki Wfadystaw z 28 p. S. K., por. 
Grzywiński Władysław z 28 p. S. K. 

W razie malej ilości zgłoszeń kurs nie 
będzie zorganizowany. 

CENTRUM SZERMIERCZE: 
Cel: Celem rozwinięcia sportu szer

mierczego wśród młodzieży szkolnej zo
staje stworzone dla wszystkich szkót 
centrum szermiercze na ul. Nowo-Targo
wej w sali gimnastycznej szkoły po
wszechnej im. A. Mickiewicza. 

Udział: Na ćwiczenia mogą uczęszczać 
uczniowie wszystkich szkół bez różnicy 
wieku za opłata. 2 zl. miesięcznie uiszcza 
ną zg6ry. 

Rozpoczęcie: Cwiczenia rozpoczną 
się dnia 3 października o godz. 16-ej na 
wyżej wymienionej sali. 

Zajęcia: Cwiczenia będą się odby
wać trzy razy w tygodniu od godziny 
16-ej do 18-ej we wtorki, czwartki i so
boty. 

Kierownictwo: Kierownictwo spoczy
wać będzie w rękach por. Kuźnickiego. 
Instruktorami będą: plut. Urbański i plut. 
Romanczuk. 

Program: Uczestnicy będą ćwiczyli 
szermierkę na szable i florety. 

Dla zglaszających_ się z klubów spor· 
towych. innych stowarzyszeń 1 młodzie
ży pozaszkolnej wstaną zorgani1zowane 
oddzldne grupy szermiercze. 

----<>1---
D2iał oficjalny t..L.O.P.N. 

Xomunikat !vr. 20. 
Zarządu l·ej Ligi 

z dnia 8 września 1927 r. 
Odwołuje się punkt pierwszy komu

rrlkaht Nr. 19, z dnia 7/IX 27. 
Zanąd I-ej Ligi L.L.O.P.N. 
--:::--

Poświęcenie sztandaru sekcji 
Sport. Tow. Zwol. Sportu 

w Łodzi. 
W dniu 11 b. m. przypada Jubileus2 

20-lecia istnienia Tow. Zwol. Sportu, w 
związku z powyższem odbędzie się w 
katedrze św. St. Kostki ur·oczyste nabo
żeństwo i poświęcenie sztandaru z nastę
pującym programem: 

1) Zbiórka Towarzystw ze sztan<la
rami ·W lolk:a1Ju Tow„Tair.g-O'Wa 5, godz. 8.30. 

2) Przywitanie gości. 
3) Wymarsz ze sztandarami do ka

tedry św. St. Kosiki na nabożeństwo i 
poświęcenie sztandaru - g-0dz.. 9. 

4) Po nabożeństwie wręczeni1e sztan
daru i zlożenie wieńca na g.robie Niezna
nego Żołnierza. 

5) Powrót do lokalu 
6) Wspólna fotografja. 
7) Rozwiązanie pochodu. 
8) Powifanie delegatów. 
9) Sprawozdanie z dzialalnośc.i Towa· 

rzystwa. 
10) Bankiet. 

I. P. C. - L. K. S. 
W dalszym ciągu rozgrywek ligo

wych, J>rzewidziany jest szereg cieka
wych spotkań do których zaliczyć należy , 
również zawody rewanżowe IFC-ŁKS. 

O formie lFC nie potrzeba jest p isać, 
gdvż katowiczanie są już znani, jako ze
spół zgrany, bojowy, pelen indcjatywy i 
nioezrnordowany w tempi e, 

Pierwsze spotkanie powyż, zespołów 
zakończylo się zwycięst. katowiczan 4:1, 
to też sądzić należy, iż w dniu jutrzej
szym czerwoni za wszelką cenę będą s:ę 
stara 1: odwetować poratkę. 

ŁKS obecnie jest w dobrej formie o 
czem świadczą pochwały prasy zamiej
scowej po meczu z Czarnymi, a nawe t po 
por·,_;,.. ,.. · Wisłą, która to była wiQv :j z<. 
stugą sędziego, krakowianina, aruż-;H l0-
dzian, którzy za ladną grę uzyskaii sob'.e 
sympatję widowni krakowskiej. 

Walka będzie ciekawa i zacięta, gdyż 
każdemu z zespołów będzie się rozcho
clzito o zwycięstwo i miejsce w tabeli. 
Za wody o\:\będa. się na bol.;ku ł'.KS o 
godz. 4 po pot 
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Na Targach schodnich. 
(Korespondencja ze Lwowa). 

ex) Lwów oswoił się w ciągu Jat sie
dmiu z widokiem Targów Wschodnich 'do 
tego stopnia, że nietylko nie robią już one 
wrażenia na publiczności, ale nawet po
wodują uczucie pewnego rozczarowania i 
wywołują gł.osy ostrej krytyki. O ;Je 
pierwsze Targi olśniewały nas i impono
wały zarówno znawcom, jak laikom, o 
tyle każde następne wydają się mni'ejsze, 
uboższe i mniej wspaniałe. Do pewnego 
stopnia wrażenie to jest uzasaamone. 
Każdy rok przynosi nowe doświadczenła, 
które pociągają za sobą pewne zmiany w 
organizacji następnych Tał'gów. Bez
wątpienia wystawcy, którzy oblicz.yłi 

ogrom swych wydatków i strat. pońłe
s!onych z okazji każdej wystawy, ograni
czają w następnym roku swój ud~ial na 
Targach, a kryzys gospodarczy jaki prze 
żyła Polska w ostatnich latru;h, nie mógł 
się przyczynić do uświetnienia imprezy. 

Są zatem Targi tegoroczne mniej efek 
towne zewnętrznie, mniej błyskotliwe, 
mniej imponujące bogactwem i liczbą na
gromadzonych towarów, niż p0 inne lata 
byWafo. Niemniej fodnak s~ one prze
glądem produkcji polskiego przemyslu, a 
odrzucenie zbytecznych wydatków na 
zewnątrz, reprezentacyjne efekty nie zdo 
łalo odjąć Targom Wschodnim tych cech, 
które stanowią ich treść istotną i decy
dują o ich wartości, oraz znaczeniu han
dłowem Lwowa. Nadto wystąp.il w tym 
roku wYTaźniej, niż w latach poprzednich 
czynnik ważniejszy nad wszystkie inne: 
objawiła się w nich Polska, jako państwo. 
Ciekawie zorganizowany pawilon mono
p0lów państwowych i nader interesująca 
wystawa komunikacyjna dają obraz pol
skiej produkcji, związanej z życiem pań
stwowern, a wykresy staiystyczne mó
wią wyraźnie o stosunku Polski do ruchu 
gospodarczego ca'ej Europy. Wśród cyfr 
tych znajtlujemy w:iele momentów pocie
szających i rokujących rradzieje na przy
szlość, które wynagrodzić nam mogą w 
calej pełni pozorne braki, wyWolane 
ubóstwem zewnętrznych efektów. 

Przejdźmy przynajmniej poł>ieżnie 
pawilony Targów, o ile to w ramach 
kilkudziesięciu wierszy na łamach pisma 
jest możliwe. W pobliżu wejścia na Tar
gi rzuca s!ę w oczy oryginalnie udekoro
wany pawilon monopolów państwowych, 
zawierający wszystko, co dotyczy eks
ploatacji soli, wyrobu spirytusu, oraz pro 
dukcji i sprzedaży tytoniu. Obok próbek 
produktów i nrodelów maszyn znajdujemy 

ciekawe cyfry. i.lustrujące korzyści pań

stwa z monopolów, oraz wysokość pro
dukcji i konsumcji ich we wszystkich 
dziclnicach Polski. Dowiadujemy się np., 
że najwięcej tytoniu (według ilości, przy
padającej procentowo na głowę) pali 
Warszawa. Kraków i Poznań - najmniej 
Wilno. kresy wschodnie, Pokucie i Kie
:eckie. 

Pawilon tekstylny w pałacu sztuki 
uderza bardzo skąpym udzia'lem polskie 
go przemysłu włókienniczego. Wystąpi

ło niewiele fabryk łódzkich, brelskich i 
pabjanickich. Natomiast radują oczy 
piękne połski.e kilimy i makaty buczackie, 
oraz estetyiczne twory rąk polsictej ko-

biety: hafty, batiki, wy·roby włóczkowe, kacyjnej. Po za tern królują na Targach 
rozmaite wyroby ręczne, przedmioty wyroby ga1anteryjne, skórzane, kosme-
sztuk! stosowanej, kwiaty i t. p. tyki, perfumy, czekolada, wódki. 

Zdobnictwo ludowe skoncentrowało Zagraniczny przemysł wystąpił bardzo 
się w pawilonie Banku Małopolskiego, nl·elicmie. Niema już pawilonu f.rancu
gdzie znajdujemy najbardziej charaktery- skiego, rumuńskiego, ani czechoslowac
styczne wytwory polskiego wytwórstwa k!ego. Tu i ówdzie spotyka się oddziel
tej dziedziny w postaci zabawek, koszy- nie reprezentowane firmy wiedeńskre (to 
ków, kilimów, wyrobów ceramicznych. wary modne, galanterja, wyroby prece
Silnie reprezentowany jest przemysł ma- zy}ne), francuskie (perfumy jedwabie), 
szynowy, zwłaszcza maszyn rolniczych, · niemieckie (maszyny). 
zgrupowanych w pawiloote centralnym i a. 
na wolnem połu obok wystawy komuni- -=o:._ 

l rokowań ~H~o~amnb ~ol~ko-niemielkirb. 
(Odpowiedź członkowi delegacji niemieckiej). 

ex) W W}'darw.aioom w Berlinie czaso
~ „o.Le Oslł!Wiilr1sohaif t", omgan-ie rrlie
ntiooko - irosyjskfeg-o i niom~ooko - 'P(Jll
Slk}ego zwiia;zht. iJl(llt)ietran.ia wizzjemrryich 
st:oouiruk6w b,aOOQ()lwych, zarrniesziczone ·zo
stai!o srtre!S'VC„retn:ie 01bs·z.ernego wz;eimówtle
niia p. konsula Drn'IJby, sfa~.e:go cz;lcmka 
~gacji lll~eti do roik:01Wań ha1!1di10-
w.ycli 2 Palską, o 'J)I'rebieg'!l 'tych rdlrovroń 
i wlidokacll ich zailrnńczeruia or.a1z. o WIP'lY
wie "\\'Q~ny celł<nej .na romvój ipo1l!S1k:o - nie
mreddoh Sf0.9Ult:iików haJru:li!QIW}'cil. 

k ~oo. urzęd&w.ą osdbę prcle
gem.'fa, klf6ry w dagu dwóch 1at ibra•t żywy 
udzia~ w więks:ro-śai wszysit1kioh Wl51J)Ól
niydi ·posioerlizeń obydrwóo'h dcl.egacyij po
naźej sitlres?JCzamy }ego iprzennówiooile, lkifló
re anotże 'być 11Waż.aJile 1za wy;raz opi1Itji mfa
roda)nyidh sfor in~emi·eckioh i !ldótre - )a
lko ~a.'lde - WiY'Jl10.ga jerlna'kż.e ibaTdzo i1S'.to
·111yclt ~ f 'krrytycz:ne;i OIOOOY !Wła
śnie dłat.ego, że 1p. Drnbba już na wsfęipf e 
swego 'J)r'Zell11ÓWii·emia ipoidklr.eśm swe obje
klfylwin:e tlra3dfowan.ie 'J)!rzedmidtu Q!l"3.'Z '7JrZIU

ciJt calllkow.icJ.e ze St'tirony nierrnfeiclriej odtpo
wiedziatność za ildl!kailcrofoe iprzcryiwall1!ie 
i niooojście IPO d'W'U i pól 1attaiC'h do ik:om
prom~owego i• pornyś'hneyo dl:a o'bu stłf'oo 
rez:uil'fu;ltu. 

P. Drubba: dowodrz.i , że s;ftronai rnieimiec· 
ka, cńyiwiooa prngini·ernf.em ul:aftwfeiniai wz<..
JemnYic:h Sitosun'.ków ha.nidlawyiah. wręiczy
ra zaraz na ·w'Stęn>ie rolkov.rań , to jesft w 
maircu I!". 1925, stwó.i nroj.cild tra!ktaifu. który 
regulowa·Jlby •vis·zvsflki-e 8prarwy, w:::hodzą
ce w zail<'res m l0dzyina1wdow ych stiOsu111-
ków ha.ndloiwyich. a ż do s.p:rawy 'komwni
kaicH ko·le.f.oiwej, mcr;-~Qd.cj i rze:~.no-karna
towC!i wtą·c·zrnie . Nfes te'tv - 1pcrwiad a p. 
Drru!bba - s łtmna p·otska .n-o'i'r 81l<'łorw:a.ta pm 
.ielklt ni-emiecki ne-~atvwnie. zg-aidłzająic się 
IedYinie na UJdzie·Ie.nfe Niemc0i111 k'la11.rzuN 
najwięiksz·e~go uJ)rzy1wHejo w:aJ111a w oilJr(>cie 
forwarotwy1JT1, co - zda11li€1tn ip. Drurbiby -
ni.e mi.aito dfa Nlemców w,iętkswg'O znacze
n iia, ,po1ni.ev;1ati Pon>S'ka w lYITTI c.zasi e ipos f1a -
data fflralktat 1ze zniżkami c·ef!rnemi ·i-e<lvin.i·e z 
Fra.nicją lktóra nellmmo ., w ~toS1.11nku do 
Po!lski ·POSiaid a mp-e~n ie fnn e inferesy 'W-Y 
v.-ovoiwe. rnnż Niemcy". 

IITl'żY1tti.en- Al. R~ingimam w osfu'linim -
„P1~e1rlaidziic Gos.pod.are'Z,11Tl" (uszyrt 17), 
oibala'.iaic 1po misńrWWS!ku rwsizyist!kfe zialt'zu..: 
fy ip. Dmbba. mię<liz.y irnrnmi! vfisz,e w spo
sób n a_iibatro1ZJie.i oslfrzega'WCZy: 

„Wywóz nam do Ni·emlec są{ltiada się 
wyi~ąicmie lf)lraiwJ.e z S111rowców i śroidków 
Sl)O'Ż}'lwczych . ~ jedrnalk i teraz n !e 
są .zaikawITTe do 'P'rzvwow do Nieimieie. po-

. nieważ z,byif im są ipo'tirreblne. WyJąiteik 
sfaooiwi węig-ieff. 1ecz Teg'O ipirne1ci.eż Po za 
nfewiiclildm łooinlfvngen'terrn f faik Ni.emcy 
brać nie ohcą. Co s.ię '.tviczv dirzevra i wy. 
rabów r, rn.ieg--0, to w r. bi~ż. (T kw.aafait) 
wywieź•liŚl111y go zmaciuifie wl·ę.cr-i r.r,~ w r. 
1925; możliwe rtin byitya,y W1P1Ta:wd;r,i1e ;prze
s1.11n.ięcia na korzyść d-r7...ecwa ~ego i>!'()SZ-

tern swowe.go, lktt6rego WYIWÓ'L rw n.admi-er
nyoh iłośdaclh jeSt dla go&~ na
szego ipoproolfu szlk:od.Uwy. Byłby fu row
nierż rwie'lilct iJdfUIS d1a }akooeiowego iwreips-re
nfa nasz.ego wyiworu. Dr:ug.itm, dacrdk:o od 
ni.ego waż.ni.ejslzyrrn byillby rwywóz zwierrzą t 
ż-yiwytcih i rrnięsa Cyfry IPO'ZYO.Ji żywyicth 
miiemząt są rw;prarwd:zie dla r. 1925 nawet 
mniejsze aniż <Na r. 1927 (W!I'3JZ z Gdań
Slkiem) aJLe wrr. 192.S vrywóz ten zacząir się 
d'()f!)tetro roz;w.i?j!a:ć i "''Qboc lbalrdzo dogod
nycli ~ÓW d1a hooO'Wi1ł IZVtieirzą.t W 
Polsce iP'f'ZY rrówtloulpralW'Itmu go z !p!I'ZY

wmern oo Ni:emrlec 'Z imych iklraóów. móglt
by osf~a.ć 1po1mY'śln.e reZJUIPtiałty. Ttt jed
nak w:fiaśrue st~a niiemiecłrn okazuje naJ
"'ięk.szą nieustępliwość i chce traktować 
J)l"ZyWÓZ żYwYch nwfer'Ląt 1Z J>Olski gOrzej 
Od wrW02'Jll z łinttych trałów naiwef IPO za ... 
wairciu 'tralk1t.a:tu m ipodsifawie 'kl:a.1.l'mtil:i naj
w.ię1rszego UlPłrzyiwi[ej{)fwalD!ła w obrode 
oo-w.airowwn. Rw....niC'Zkowanfo takie rpod
f'tlR' W}l'Żej C~lfl!ej O'j)llfł'ji iP. PoissegQ ~ 
ttiedo;pU1S?X:lZa!lne f ito jest gt6wną JJrttyczy
rnt. dlaczego 'f!rnk'tat dotąid do skutfm nłe 
dos.redł i dlaczego Ni~y pt'IZlel"\Vały w 
lutym rOkOwanła. 

Prawdą jest, że 0tgó1Jny W'Y'WÓZ nasz 
j.aJlrośd-O•wo w czasfe W'Oljny celmej się ~ 
gioir&Zyil. 

Jedna zaitem loirma 'WytWliez,ionegQ do 
Ni·emiec towaru lkoiszt.Otwatfa w 1925 ir. 76, 
w ·1926 r. 95, i rw 1927 r. 78 rzt w ził'ooie. 
Zmnie.rsrenie się warloocf iedoosiki wa
R'O'Wed o·.tról.ne.go po1slki:ego wywo•ro 'tlru
ma1c·zy si·ę za.Item nie W(l1r:Ją ceLną. a: tern, 
że w czasie i..-i:flacH i jeS'Zleze czas peswfen 
11-0 ni·ei w wywozie tym odg-rywa ty wiel
ka iroQ ę gotowe i względmie d~ fabry
ka.ty. Pótnfiej tych fabryika1t6w zaczę[i
śm-y w:viwo:rlć wog64e cara.z imnie:i, a do 
Niemi.e1c wywóz ich ma sl'aibe WlidiOkli i po 
z:arwairciru traklf.aftiu. Zbyt widka je:sit bo
wfiean iró'l.m.iic.a na ko1rzyść Niemiec w iko
sztach l{)'l"Odu!k:c.il iprzecmyslawej, wywoła
na !J)TZ<e<l.ewszY'Siki:em ·m:aCZlltie /tańszym w 
Niemic~oh kredytem. mnfei'szoo11 llro!Slzita
mi og-órlinemi, qieqyszyrrn stinem teie:lmirki i oir
_11;a111.iiz.aiC!fi iP['acy ora·z dl!użs.zyim cz.asem jej 
k':aniia i t. 'P. 

Nie II10Żiila się łudzić, że oo zawarciu 
traktatu 7,dOb.edizłemy rynek niemiecki dla 
prOdukcM p01skiego przemysłu. Wiwos't 
ipnz.eciwl!lie, caty lf'O'ZIWÓj ;po1'slko - n.iemiiec
kidl slfu~ów haridlowycli v.nslk~, te 
~ Niemcy vra;yWOzłć będą do Polsltł c<>raz 
więcej 20ł0wY'ch fabrykatów ł załalłyby 
nas niiemł, gdybyśmy UIWZ~lędni'J.i choo1>v 
tY:llko .n<)łtowę icb żądań odlnośnf.e znr.iże!k 
cefuych. 

Jak wiladomo Niemcy zażądally ohJilo 
740 z111i>i·erk, IJJ!I"zycwm w1ęiksrość ich lfJl1Ze
k1raczała 50 proc., byJro .rów.nf,eż SIJ)(JłrO 'ta
lditch. które wy.noisiJy 9() ki11ka p1rocein:f. W 
kfl!kiu WY'Padbcli żądaU o.nit ca'lko'W1iltiego 
1.A"1·tes~mia OO!.. Ofrzymafiby oo a tern -
wclari: o +em padęta~ należy - ~ 

„Kurjer Łódzkiu. 

UMOWA WYMIENNA Z SOWIETAMI. 

ex) Jak nas informują, dochodzi. w 
najbliższych dniach do skutku bardzo po
ważna tranzakcja zawarta między grupą 
przemysłowców polskich a przedstawi
cielstwem handlowem Z. S. S. R. w 
Polsce. 

Grupa p-rzemystowców polskich do 
starczy syndykatom sowieckim wszelkie- · 
go rodzaju wyroby metalowe wartości · 
600 tysięcy dolarów, wzamian za co otrzy 
ma pierwszorzędnej jakości tytoń przezna · 
czony dla monopolu tytoniowego w Pot-· 
sce na ogólną sumę 400 tysięcy dolarów, 
resztę zaś 200 tysięcy dolarów otrzyma 
w gotówce w ciągu roku. 

Po zalatwieniu dość skomplikowa nych 
formalności, związanych z tą tnnzakcją, 
nastąpi pOdpisani'e umowy. 

•RYNBK PRZĘDZY CZI:SANKOWEJ. 

ex) Na tódzk'm rY~ku pr.zęidzy czesan
kowej ruch w dnlru;h ostatnich byt zna-, 
czny. W związku z obecnym sezonem fa
brykanci C:ZYlllfą, dość .oowa.ure zakupy. 
Nar]większym 'POIP'Y'tem desza sie z nume
rów ipojedyńczy.ch Nr. Nr.: 20. 24. 28. 32, 
4-0, z numerów pOdiwójnych: .fil. 56. 66, 
72, 78. Warumkl l)Qkrycia w branży te1 
od dl'urż:szezo już C'ZaS1l nie ,uJ:egaja żadnym 
zm1amom, obowi1ąmje how-iem tutai p'O~uy 
cle wvlaczmle wek'Srlowe z termi111em do
chodząicym do cztereoh a ni-eiedlflokroitnie 
naiwet do t>ięciu mi5d.ię.cy. 

Ceny ksztattowa:ł'y sle w dolairach ame 
nnkail'sk.iich z.a 1 kg'. nas'tępująco: 20/I dol. 
1.50. 24/J - 1.0, 28/I - 2.00. 32/I - 2.30 
dot. 40/I - dol. 2.65, 40/Iil - 325. 56/II -
dol. 3.50. fi6/II - 3.85. 72/II - 4.05, 78/lI 
- dol. 4.30. (a:h) 

SYTIJAiC.f:A NA SWłATOWYM RYNKU 
WELMANYIM.. 

ex) Nai os'batnifich aiukcjaoh weł:manych . 
w Sydney sy,tuacja m omku kszitaJlOOiwata 
się pod zrnaklem l'endencll mocnie~zeti. 
Udzi1al kllJJUjącycb był vawsrecbrrYI l ruch 
na :ry;niku <>żywiooy. Wybór ~ byt oa
o~t d-ostaitecz:ny, dta mermosów zaś 
dobry. 

W wl:Y'Sztvm l'ylg'odn}u na aukcjach w 
Sydney SID'O<lziewaina jes!f maczma podaż 
wetuy, która doidxie przYJPUSzcz:alJn.ie do 
35 tysięcy bel. Podarl wem na a1l!kcjach 
w Adela~fe wYll~łe PI"ZWl!SzczakJie 
około 3.500 bel. 

Wobec trudinośoi roboUniczych Mlkc,'e 
w BriS1bamie, które młab sie odbyć od 13 
do 15 b. m. odfożone zoStalł'y do temtlinu 
pófulejsres?Q. (ab) 

SO - -KlrtO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. ..... ... _.„mllmlliim ... „S!I„„-. 

Dzii! Dziś! 
Po ras pierwszy w Łodzi perła .l_dnema· 
tog?afji przepi~kny film pf. secr„lussa i 
retyaerji genialnego CHARLE CP A "'LIN A. 

p. t. 

Półświatek Paryski 
Dramat duszy kobiecej: W roli gł6wnej 

słynny artysta ADOLF MENJOU. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wsz:ystkie seansy, zd w sobotę. niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. )O gr. III m. 20 l!r. 
V/ soboty, niedziele i święta od ~odz. 3 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. In m. gr. 3o 

500 DiZełc ~eh Francji i Czecho
srowacJi. Wrzamialn stroma iniiemileaka., jak 
to 'W.yżej s'iiwi:erdz,itiśmy, nie pny.z:nała 
tl:am d()ltąd żaid1neigo 'P(lważiniiesjsizego ius.lfęip
sttwa w d:ziedzifnie ce'tne'.i. ipominno to, że 
pr:recietż w d~edz.ini:e O\S6b ~ i 
pra'w!ny.ch starwtiia żądainia tJed:Y1D.łe strona 
nierniiec'ka - siłlrooa IJ)O'lsik:a w ifuti dzi•edizirn,ie 
robi wytączri1ie U'Sifępsittwa. 

---.:o::---

• 



UCHWAŁY· ZJAZDU 
' DZIENNIKARZY i PUBLICYSTOW GOSPODARCZYCH. 

ex) Odbyty w dniach 4 i 5 b. m. we 
Lwowie w Izbie łiandlowej i Przemysło
wej II ogólno-polski zjazd dziennikarzy i 
publicystów gospodarczych, zakończył 
swoje prace jednogłośnie uchwalonemi 
następującemi rezolucjami: 

II ogólno-polski zjazd dziennikarzy i 
publicystów gospodarczych, obradujący 
z okazji Targów Wschodnich, 1) stwier
dza, iż spełniają one poważną misję go
spodarczą i wYkazują stale dążność roz
wojową. Zjazd wyraża przekonanie, ft 
ta placówka gospodarcza, jak dotychczas 
tak i nadal będzie oddawała poważne 
usługi życiu gospodrczemu; 2) daje wy
raz przekonaniu pod adresem miarodaj
nych 'czynników państwowych, że infor
macyjna służba dziennikarska w obecnej 
chwili natrafia na pewne trudności i wy
raża życzenie, aby czynniki te zechciały 
przedsięwziąć zmianę obecnego stanu 
rzeczy w kl-erunku udostępnienia dzienni
karzom i publicystom gospodarczym 
uzyskiwania informacyj niezbędnych w 
codziennej pracy dziennikarskiej i publi
cystycznej; 3) wyrata życzenie, aby 
organizacje gosPodarcze wszelkiego typu 
oraz poszczególne większe placówki ty~ 
cia gospodarczego udostępniły możliwie 
w najszerszym zakresie dziennikarzom f 
publicystom gospodarczym uzyskiwanie 
!nformacyj niezbędnych w dziedzinie 1>ra 
cy dziennikarskiej I publicystycznej; 
~) wyraża przekonanie, że prasa gospo
darcza w ocenie wszelkich przejawów 
życia gospodarczego i to zarówno calo
kształtu jalr i poszczególnych posunięć 
polityki gospodarczej rządu kierować się 
winna bezwzględnie rzeczowością; 
5) wzywa za'l"ząd stowarzyszenia pol
skich dziennikarzy i publicystów gospo
darczych do opracowania w porozumie-· 
niu z 1>0szczególnemi oddziatami regula
minu uwzględniającego wszelkie dezyde
raty i postulaty oddziałów; 6) wzywa za
rząd stowarzyszenia do poczynienia kro
ków wobec agencyj telegraficznych w 
Kierunku usprawnienia i rozszerzenia ich 
informacyjnej służby gospodarczej; 
7) wychodząc z zafożenia, że jak najbar
dziej dokladne zaznajomienie dzienni
karzy i publicystów gospodarczych ze 
specjalnemi problemami I postulatami po
szczególnych dziedzin naszej produkcji i 
poszczególnych środowisk produkcyj-
11ych leży wybitnie w interesi·e zarówno 
tychże dzialów i środowisk, jak też i w 
interesie podniesienia poziomu naszej 
publicystyki gospodarczej, zwraca się do 
zarządu stowarzyszenia o organizowanie 
wycieczek do poszczególnych środowisk 
życia gospodarczego; 8) wychodząc z 
założenia, że nasza zagraniczna propagan 
da gospodarcza w obecnej swej formie 
odpowiada swym celom l że jej wszech
stronne rozwijanie leży w wysokim sto
pniu w interesie państwowym, wyraża 
życzenie, by rząd przy ustalaniu składu 
naszych delegacyj na międzynarodowe 

. konferencje gospodarcze uwzględniał 
również w odpowiedniej mierze zawodo
w ych dziennikarzy gospodarczych celem 
należytego wykorzystania wszelkich mo
żliwości propagandowych, leżących w 
takich konferencjach jak również i celem 
nawiązania stałego kontaktu z przedsta
wicielami zagranicznej prasy gospodar
czej; 9) wzywa zarząd stowarzys·zenia 
do ' nawiązania kontaktu z wybitnymi 
przedstawicielami zagranicznego świata 
gospodarczego przez zaproszenie ich do 
przyjazdu i wygłaszania odczytów; 
10) wzywa zarząd stowarzyszenia do 
przedsiewzięcia kroków dla uzyskania 
zniżek dla rozmów prasowych w ciągu 
całej doby, celem ułatwienia pracy infor
macyjnej dzienników, co wpłynie do 
'datnio na rozwój działu gospodarczego w 
poszczególnych pismach; Il) stwierdza, 
że tylko zagadnienia ekonomiczne nie 
znajdują należytego odzwierciadlenia na 
łamach polskiej prasy gospodarczej, acz
kolwiek zagadnienia te nieraz mają 
ogromne znaczenie dla stosunków gospo
darczych polskich i należyte ich zrozu
mienie w szer okich warstwach społeczeń 
stwa uznać należy za wysoce pożyte
czn e; z powyższego wychodząc założe
ni a, zważywszy, że sity i środki poszcze
gólnych wydawnictw, a tern bardzi-ej po
szczególnych publicystów nie odpowia
dają ujawniającym się w tym względzie 
potrzebom, zjazd zwraca się do Min. 
Przemysłu i ttandlu oraz Państwowego 
Instytu tu .Eksportowego, aby w porozu
mieniu z Min. Spraw Zagranicznych za
silały zarówno pisma codzienne, jak i wy 
·dawnictwa czasowe stale biuletynami., od 

twarzającemi informacje i opi.nje prasy 
zagranicznej w poszczególnych zagadnie 
n!ach ekonomii światowej; 12) wzywa 
zarząd stowarzyszenia, by przedsięwziął 
kroki do rozwinlęeia studjum publicy
styki gos}}Odarczej. 

---r:---
Za światowego rynku 

cukrowego. 
fX) ~wiałowy rynek cukru wyJ{azu)e 

osta.fnio tendencję chwiejna. Glówr:a przy 
CZ:\ na tero sa. po~to5k; l!olyczcice 1~Mmo
·;n.nla tegQTocz1ne.i podai_v cukru przez 
Kub<;. Z ~ednej sitrony o.znlil1.'. czona ma być 
'·' ieJJkość P-Odaż'Y (podobr,.o dv 4 ml!jor.ów 
l'orun). Po za tern zaś ustalotne maja być 
kou{".\'"flgen'tv dla Starn.ów Zjednoczonych I 
p'Ozosta:łych cześcl rynku światowego. 

Olówiniym celem tych zarzadzeń ma 
być zmni1ejszenie podaiży cukru kubańskie 
go ma ry.nku amerykańsk:łtn. a to ce.łem 
Z.iwY±ki cen. Kuba bowrem ma dom-.nu:tą
cy W1Ptvw na ksmttowanle S'ie ninJku ame 
rykań'Sk~ z P'()'WOdu jej m>irzYWf1ej<>wa
n\a celoo2'Q. 

Z druITT-ei silrony, jeżetl chodzi o PoZO.
stale ry.nki, nm podobno Kuba wetść w po
rozum'enie z innvmi w ie lkimi vroducenta
m1. w S1)CZeR"ólności z Jawa ł Cz.e·ch-0sto
wacia. Na skutek braiku pew!tlości. czy J>O
wyż-sze Dla~w zostaina zrea1llzow.ane, wiszel 
kle przewfdyiwanla co do przyszłego 
kszta'tfowania się św1aitoweg-o r:Y111ku cu-
kru są zawodmie. a:h). 

SYTIJAC.TA W RUMUŃSKIM PRZEMY-
ŚLE Wt.óKIENNICZVM. 

ex) Sytuac)a w rumuńsklm IPll"'Zlemyśle 
wł<Sikfooniczvm j.esf w da!szym cfia;gu ipo
myśkm. f'abniki pra0!1}a. ipetin1\ si1lią ipairy 
i z trudno.§da z:aledrwiie moiga, wykOJnviwać 
ws-zyStlkie zamówienia. Z '!)O'\'l.TOCl'll !braku 
ka'Pffta~ów rnrnuifl51lde ffirmy wlfó.'kienmiieize 
nie mogą jedmaik roz'SJZ·etrzyć &Wetl faibryb
c}i. P·rz.eanyslowcy noszą się wolbec lfe&'O 
z ·zamiairern zaciąigmięcl:a wlększea łJO'ŻY
cik' za~·ei, v,.~iględtif..e obdeff1llJy m
w.i.azać srrosumkł z łedlllym z: wlekszych za
g-ra.r•:czmyoh koosoirc.łów tek<i~y11!1ych. któ
reby w rumuńskim p<rremyś_le wtók1enmil
cz~,;m 'l~tto wi~y bpfttlat 

Ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczorajszym ceny artyikulów 

spożyiwci~h na rynkach tódzkłoh ksrlal
towaI:v s: ę następująco : 

Nabiał: masło osełkowe 5.80 - 6.00 
do 6.40 za kilogram. maslo śmietankowe 
od 6 i pól do 7 zł., jajka 2.50 - 2.70, za 
T-szv gatunek jej tak zwanych wybiera
nych płacono 2.80 do 3 zt., jajka skrzyn
kowe 2.50 do 2.60 za mendel, litr śmieta
ny słodkiej 2.4-0 do 2.60, litr śmietany kwa 
śnej (zbieranej) do 2.80, kilogram twaro
gu od 1.30 do 1 i pól zł., klg. sera 1.60 -
1.80 do 2 zl., litr mleka 40 do 45 groszy. 
. Drób: kura 5.00 - 7.00 do 8 i pót zł„ 
para kurczaków od 4 do 5.00 zł„ kaczka 
3 - 6 zł., gęś 7 - 9 do 10 zł., intlyk 8 -
9 ztotvch. 

Ziemiopłody: kilogram ziemniaków oo 
11 do 13 groszy, za korzec (100 klg.) ziem 
niaków płacono od 8 i pół do 10 złotych, 
kilogram cebuli cukrowej 80 do 90 gro
szy. 

Ogrodowizna: klg. szczawiu 60 do 
75 gr., klg. szpinaku 70 do 95 gr., pęczek 
marchwi 5 - 10 gr., pęczek buraków 5 
- 10 gr., pęczek cebuli 10 do 15 gr., sa
łaty. 15 - 20 gr., rzodkiewek 20 - 25 gr„ 
klg. fasoli 65 g-r. - 1 zl., klg. grochu pol
nego (strączki) 4() - 70 gr., klg. bobru 50 
- 60 gr., klg. dyni 25 - 30 gr., główka 
kapusty zwykłej 10 - 25 do 40 gr., głów
ka kapusty włoskiej 10 - 30 gr., ogórki 
inspektowe od 4 - 20 gr. za sztukę, ogór
ki gruntowe do kis~enia od 90 gr. do 2 
i pól zł. za kopę; kalafiory od 30 do 70 
gr., klg. pomidorów 35 - 50 gr., pomido
ry w hurcie płacono od 3 i pół do 4 i pól 
złotego za pud. 

Owoce: <cena za I klg.} jablka kom
potowe 20 - 40 gr .. jabtka do jedzenia 
60 gr. - 1.20 zł., gruszki 60 gr. - I i pól 
zl., śliwki 40 - 1.10 zl. , renglody 1.20 -
1.50 zł.. morele 3.50 - 4.00 zl., litr boró
wek 35 - 50 gr. 

Za koszyczek grzybów do marynowa
nia (borowików) płacono od 3 do 5 zl., 
rydze 4 do 7 zt, litr grzybów do jedzenia 
od :10 do 70 groszy. 

Ruch na rynkach duży. 

---01----

NOTOWANIA ZLOTEOO POLSKIEOO 
w druu 9 września 1927 r. 

Lond}'111 43 . .50. Zu1ry;ch 58. BerJitn wypla 
'f:a. łla Wairszarwę 46.875 - 47.075, Odańsik 
57.66-57.80, W'Jllpłafta tia WarrSZ3!wę 57.61 
-51.T5, Wiedeń czeki 79.15--79.4-0. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym 

w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował sle po kursie 8.90 I pół w pła
ceniu i 8.91 i pół w żądaniu. 

Tendencja spokojna. Obroty średnie. 

OIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 9 września (PatJ 

Notowania offcJałue. 
Ootó~ka: 

Dolary 8.91 - 8.93 - 8.89 
Czeki: 

ttolandja 358.50 
Londyn 43.50 
N. York 8.93 
Paryż 35.08 i pól 
Praga 26.51 
Szwajcaria 172.52 
Wiedeń 126.06 

PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 57.75 
Pożyczka kolejowa 102.50 
5-proc. pożyczka konwersrlna 62.-
5-proc. pożyczka konwersyjna kolejo-

wa 58.-
8-proc. listy Banku Gosp. Krajowego i 

Rolnego po 92.-
8-proc. listy zastawne ziemskie zt 

77.-
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 

zl. 57.-
8-proc. listy zastawne m. WarszaWY 

zł. 73.25, 73.- . 
8-proc. li.sity zastawne m. Łodzi 68.50 

AKCJE. 
Nołi>wano w złotych. 

Bank łiandlowy 123.
Bank Zachod'n.1 20.
Bank Polski 137.25 
Bank Zarobkowy 85.-
Sila i Swiatło 110.-~ 109.50 
f'irley 57.-
Wysoka 131.-
Nobet 48.-
0strowieckie 100.-, 99.50 
Pocisk 2.20, 2.22, 2.15 
Zieleniewski 19.- - <J_ • 

MłchalC>W 0.60 
Drzewo 10.-
Węg'iel 92.50 

Na srebrnym ekranie. 
KiNO „ODEON''. 

„NAD BRZEGA.Ml GANGESU". 
Pllm pod powyższym ty.tulem wyprowadza na 

śwd.atlo dzleame swą najnowszą technhką kwestię 
zewn~ łOOZJkiej powJ-OJh:Ji. Bo Jakże tu me 
móW!ił o dwoistości cielesnej, g.dy s i ę wid.'Zi przed 
S>Obą Harry Pe.ela, spaiceruJącego ·P<> polooju, lub . 
s.led.z11.ugo na fotel'll tut obok samego siebie, 
przyiezem jeden ł drog;l łiairiry Peel ZW11'6cony }est 
twamą wprost óo pubJ.lczmoścl, a twamze oby
dwóch ZldJęte są en fwe I plerw&2iWki:n1o'WIQ, tak 
ie lllie m00e bl•ć m-0!\VY o tern, a.by któryś z ni.eh 
był poprostu dobrze uchara•kteryzowaną osobą 

tr.zedą. 

Jednetn sl-owem - tecłmiil<a Mlmov.ra sygnal:· 
zu)e nam nową rewela.c)ę, nowy przewrót - wo
bec które.~ rnmi!rnie trzeźwa lo !1)ika, a nierealny 
abs·urd Sltade sAę naturalną możliwością. 

Obraz PO!l'Ywa ro.z.machem tempa, rozległością 
środ:ków, śmi~ości:ą sytuatji. 

Hairn-y Peel wooy jest dobrze oo szernldm 
śwrecle wsizystkian, dzdękli swej męsik.-Ości , oclwa
du, <kl&K:onatemu wyćwik:zeinht slJIQ!rt<J1Weanu, eJe
gancJI, urodzie, Jako dosttron.aly 1eMziiec, śmla.ty 

• lotm.iik:, z.lmookirwisty ruu:tomob!l~sia, wyit·rwab 
pbnwak, bloostraszony bolkset. 

W filmie pod tyt. „Nad bra;egaml Gangesu", 
obok ut.rzyma1Dego luksusu wYstawoweg-0 tętni 
smlone tempo tysiąca niewidzJanych sytuacyj, 
zmuszających w:l.dza d-0 bei;uSlbalninego mii111tereso· 
wania. Ttteba doclftć, te łe "WSZY$tkie sceny, pod
cz;i~ których na w.idowni zalega cisza i pam!jc na· 
prężone niesP-Okojine oczetkiwn111:ie, te sceny, w któ· 
ryich życie Hamry Peeła wł&i 111a włosku - bo ni<' 
są łrłcld, aile zdję.cła rzeczyiwJ.ste. 

~wie!ittie sJronstruowainy scenairjusa: dał nie· 
p.rzerwa.ną, aini na chwiJ!ę nies.Jahnącą ai'kcję, któ· 
r.a •JXJChtamda wd.dza 1 - mprawdę łfMcynuJe. 

Steep. 
--:::--

RUCH WYDAWNICZY. 
„PRZEOLAD OOSPODARCZY„. _ _ 
Wyszedł z druku zeszyt 17 „Przeglą"du 

Gospodarczego" .z dn. 1 września b. r., za
wierający następującą treść: „Przebieg ro 
kowań gospodarczych polsko-niemiec
kich" - j.nf. A. Ringman; „Bilans handlo
wy przemysłu chemicznego za rok 1926" 
- A. Barszczewski; „Układ handlowy, 
francnsko-rriemiecki" - K. Kas., „Z go-' 
spodarczego położenia Rosj„ - S. Skrzy 
wan; „Czas pracy w Niemczech w roku 
1921" - J. B. 

Ponadto zeszyt zawiera następujące 
działy: Kronika zagraniczna i krajowa. 
Rynek pieniężny, RYnki towarowe i Sta· 
ty styka. 
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OSTAT-NIE 
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WIADOMOSCI. ~· 

Loty ponad Atlantykiem 
pochłonw Jut 26 ofiar. 

/vie zwyciąży to energii zdobywczej człowieka. 
Agencja Telegraficzna „BXJ)l'ess". 

Paryż, 9 ~. 
Dzi00tnlkl <l'ZisiejiS·ze siw.ierdz.zją, Iż to. 

ty p<>nad Altlantyk1em fUtż pOcht<>nęły 26 PODRÓŻ DOOKOŁA SWłATA Z PRZE· 
Of"tar. Niielktóre z dzj.einnfilrów domagaiją się SZKODAMI. 
wy1danra smO!Wego zakMJU lotów 'ł!rans- Hue (IOOochłny), 9 'Wll'Ześnia. 
atla'łlfyclriteh dop6'ki '\V'aJl'ltriti beziJ)ietczeń- Samoloit „Ch[;uba Detroiifu" od1ecial 
sfwa nie IPOIP'f"arwią się. Podobny nldi w o- wczoraj z Huie. Arpairaft 'W'ZI~ s ię łeklko w 
1Piiln:Ji1 ipiulJ)HCZ1I1ei dait się 1zia'U'Ważyć r&wimet. górę i iposizyibow.ait w lkiemnku pMnocino· 
w Aintgil.jf ii Nlemcz.eclI. W A!Jl.g"łji sfory rzą- wsahodni1111. 
dowe nile ana!ią z:amiairu smzeciwlać się Ameryjkań·SCY 11>lloci unioo.ili p0d()lbr.o 
iedmnk ilfltio.ial'Y'wfe 1Pn"W3i'flnel :i krępować w oSł!altruie.i chwllli mamm-uitę i udali się Z<l 
je.j now.emv IJ)tt"Zie<IJisaimi i zakazami. Wfce- miast do Mani1i, na 'W}'l'>ipa1oh Pi1Lpfńsikkh , 
IItllal!'S'Z.a~elk arwłac.U siu" Sefton Branoker o- OOllegifyioh od łiue o 1400 lk:Jilroane'ńrów, a na 
Ś'Wi.ad1czvt. iż rpodrróż prrez At1.anity1k w o- 1e!Żqicydh już do Sta1116w 2Jjedno1czo11 ycih . 
hy1<.i:wóch kieirurnkach musf być doDmnana. do H0tng!ko:nga w OMnaioh. 
Nie iwa!I1to mówić o izakatZB:Ch, ipodabnfeż Na docyizję 1ofoi1ków WlJ)lł}tięta podo
jak me ,posia1cfa1lyby żMnei 'Wa!r.fości wsze1 ?rio rw «>sfamie.j cliwi~'i deipes.za, osurz.e.ga
lld.e rozqmrządizen,iia zabraniające nam iąca Bro.dka, że 1I1a foryfur~um ameryikań
w.d1zie1rania się tna g:órę Bweresit - Si!r Sef skiiem śaigać go będą [f5ty gońc2e za bf
IOOl'l Brandker d-Olda•t, fż g;olfów lbvtł za1tl()l'};yć pmję. 

' . Swiat robotniczy odwraca sie od Sowietów. 
Wrażenie zerwania przez Tr.-Uniony sto~·unk6w z bolszewncaml . 

Londyn, 9 rw1rz~nfa. 
Zer<vmrue srosunlk6w Pf'Z.et'Z aing1elskfe 

zwiąrzi'.lti za'W()dowe z RoSiJą oorw:iecką, u
chwalone am lkongiresiie Trade Un.iooów w 
Bdiinht~rgoo, byto rpo1W'i:ta1t1e bardzo żvczli
włe •TJrzez !))rasę Uibe!raiłną i' llmnserwafyw
ną. Orgia.n JD.air~ji l]Jlraicy „Dafly ttera.Ud" pł
soe. iż sf!otsu1nlki 1ze ziwJą.z1<:.ami zawodo1we
mi RD1S·iii S<»w•i e1cikie j mo~rn być oorwią1zane 
z tą chiwi1lą. gdy ilmmumiści oigirarn~czą się 
'\vyilacznie do oma v.i a..nfa s.praw zwiąizlko
w ych i 'P:rz~s:taną mieszać się do We<W!Ilętr'Z 
nych s·p.raw angidski1ego ruchu zaiwodo
wego. "Times" fPfsze, iZ angłetl.5!ki ~ a.a 

• 

W'Odowy zyska ni:ewątp1irwie na rerwainfu 
z Ro.s.1a. sowiecką względin:ie z iro1Syijsikirni 
loomumiistami, k'tó:rzy 'W!P'rowadz.ają w żv
cle 1mefody, :pozooltaJąoe rw siprzeczinośct' z 
fbrarlyicj.aani angfie!lskieg-o Tiraide Unfoou. 
.,Daii1y New\5" p.isrle, ilŻ robolt'Itiilc an\{{ie ls!ki 
niie ma inaJtn1ll1i·ejszeiro zamiiaru urzą<lza ć w 
w~a;s1n .yan kiraalll rewo loo}l ina w:z.ór 'i>'O•wl ee 
ildego r01bo16nika, p1omie.waż wi1e, że t·a1ka 
alk:cja wzYITTiosit.aby w Tewlitade OJ)'tak:aITTe 
s1kutłki. Zerwane z komunistami rosyjsiki
mi oznacza, iż pairt.ja l!mlCY ·ie&t srtirormk 
ilWem, dzla1ającern Pf!ZVI k~.!h ....... ..;...,„,...,h 
śrOldkacG !Wall!lcl. . vv..a,,.!'.Yl„UIV .Y l'l ;r ~ 
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Józef Keszaruj 
w sali Kina „IMPERIAL" w l.odzi 

róg al. Zachodałej l Zewad•ldej 
Głodomór jHt obywatelem Pomanła, ma lat 21. W dniu rol• 

ponęcia głodówki był badany pr&ez pp. lekarzy. 

Głodomór codziennie spożywa SZKŁO 
w kawałku w ilo6ci 48 dekagramów t. j, o gods. 11 śniadanie 
15 deka ukła l pół lltra wody, o goda. 4 po poł, obiad 18 
deka szkła I trsy ćwierci lłtra wody, o Jłoda, 9 wleca. ltola efa 

15 deka •••la I pół lltra wody. 
Zwiedzanie głedomora eod:dennie od godz. 8·•1 rano do 12·•1 

wiecs. bet przerwy. 

Glmna•Jum Żeńskie 

Tow. „Oświata" 
w Zduflsklej Woli 

p0Huk11Je nanczycielkl J~z. 
nłemlecklego 30 godz. ty
godniowo i nauc.zyclela ła

ciny z hłatorją 32 gods. ty
godniowo. Wynagrodzenie 

· według norm. sak6ł pali•łwo· 
wych. 

SZKOŁA HANDLOWA 

mę do dO dobrze prosperując~
go interesu handlowe\to przy ul. 
Piotrkowskiej. Ryzyko wyklu
czone. Zysk zapewniony Oferty 

1ub Z. A. do "Kurjera„. 

Artystka wyzwolona 
P1t1rsb onktago HanmwntorJum 

Paulina Koilkowika 
powróciła 

lekcje gry na fortepianie 
Cidatiska 23. 

Lekarz-Dentyata 

W AJ NER 
Piotrkowska 7S 

powrócił. 
Spec. ueuwanie aębów zapełnłe bez bólu 

Hafty - Filety. 
Chustki I podusskł. Story, 
kapy i serwety filetowe koloro· 
we1 wykwintna błeli:um hafto. 
wana i t. p. Pierwszorzędne wy-

ł.6dzklego Towarzystwa S•erzenla konanie pg. najnowszych paryskich 
Wiedzy Handło...-ej wzorów. Na sklad:r;fe wielki 

'Wybór ręcznych robót. 
(ul. Gdańska Nr. 45, teł. 40-20). ATELIER Prsemysłu Arty-

Do kluy I epecJalnej prsyJmuf• się kandydatów na zua· , stycznego 
dsle świadectwa s ukellcsenla 7 oddziałów sakoły pow-

ezechnel (lub 3 klas glmau:jum) Piotrkowska 79~ I p. front. 

I =O=d =UO=lln=ló=w==. z=ap~~!c:~:~1~::~:·.cjalnej, za kłó· 1100-····z·--·. na--g·---,-ody I 
ryah esesne ulHcza 1karb pai11twa, dopłaty się nie wy· ł 

m~~ k Z 
I 

Dyrektor: Marjusz Szarkowski. las awemu nnałazcy. agl-
nęła s.rebFna papierośnica 

- N'**'Mi™'M'M*4!.f!iNłl"MIMłPlll..,._..ł'I pamiątkowa, s;e złotą płyt

Dr. Marja Lewinsonowa 
ką, dużym monogramem 
.J. G. i faksymilami. Zechce 
zwrócić na ul. Rzgowską 131. 

Restauracja. Choroby skórne1 weneryczne, włosów 
i gabh1ety kosmetyczne 

pOWrÓCila Do akt.Nr.468126 r. 
Cegelniana 6. 

Przyjmuje od 10 -
Telefon 43-63. Ogłoszen~e 

8 w. 
KomornllcprayS, 

~lkoła Han~lowa Wienorna 
przy Stowarzyszeniu Polskich Kupców I 
i Prsemynlowców Chrseścl,łan w Łodzi 

(ul. Qdaflska 46, tel. 40·20). I 
podaje do wiadomości, te zapisy kandydatów 
jak równiet uczniów zeszłorocznych odbywają 
się codziennia z wyjątkiem sobót, niedziel i 
świ"t w ilodzinacb od 10 rano do 1 po poł. i 

od 7 dQ 9 wiecz. 
Dyrektor: Marju•z Szarkowski. 

Dr. med. 

Wolf Zychner 
GABI n ET 

Leh. -Dentus. 

dsle Okręgowym w 
ł.odał A. ł.tJgo
d•l6ald samleH• 
katy w Lodzi, przy 
ul. K!l!ilskiego 55, 
na zasads!e art. 
10IO Ust. Poat.Cyw. 
ogłasza, :le w dniu 
20 wuetnia 1927 r. 
od gods. 10 rnno w 
l.odał pr&y ul!cy 
Kllidakłego Nr. 150 
odbędzie 1!ę sprze· 
dał praH lłcyta· 
cl• nchomoł11I, na· 
leqcych do Herma· 
na Ebhardta ekła
da!ących 1ię • mo· 
toru elelttryanego 
ocenłonychl Da SU· 
mę 430 zł. 

ł.ódt dn. 5.IX/17 r. 
!:emomik 
A. łr.agodsłd.•ltl. 

ginekolog-akuszer 

powrócił. 
Zgierska 11. Tel. 34·72. 

fi • !~~~ '· B fi DH ;;we w 

Zawiadomienie. 
Niniejszym sawiadamłam Sz. 

Klientelę it z dniem 8-go b. m. 
pracownia moja kostjumów i 
okryć damskich jest czynną. Po· 
lecając się nadal Sz. Klienteli 

pozostaje z powa:taniem 
J. Rosicki, ul. Główna 67-a. 

i plombowani• aę- Południowa 23 
bów. 

ZĘBY sztuczne na' Specjaliata 
podniebieniu i be• Chorób • k 6 ..., 
podniebienia. JCo· 
rony słote i piaty. 
nowe. Moatki słot• 

Spłaty 
częściowe. 

·:-...:· :. '.<"" ~·:,> 
„ ' . 

a ..,eh, wene
.ycznych i mo• 
czoplciowycb. 
Lecaenle światłem 

Lampa kwarcowa) 
Pn:yjmuf• 9 de 11 

I od 5-8 wiecs. 

Do akt. Nr. 547/Z7 r. 
00l0Slf.Hl2. 
Komornik pnf 

Sqdale Okręgowym 
w lodsl A. I.alfo 
dmUl•ld, samfeH• 
kały w todsl, pr&f 
UL Kłlid11liłego 55 
na saaad::de ut.1 OJO 
Ust. Poat. Cyw, o
głana, te w dniu 
23 wrzefnła 1927 r. 
od godałny tO rano 
w ł.od.t. pr:sy ulicy 
Or 1 a pod Nr. t4 
odbf;dzle się spne
dał prze• hcytacfę 
ruahomości naleq
oych do Emmy Wa· 
cławlk I składafł\
cych się • mebli -
ocenionych ns au· 
mę 810 zl. 
ł.ódt. d. 9IIX -JT r. 
Komornik 

l.aaodsldekł. 

4 
l.6łka 

metalowe, mat.· 
race dmclan• ł 
wyłciałan• wóz 
kl daleclnne, u
mywalki Najdo 
godniej I nal 
tanlel w•kla 
dale fa'bryn• 

D7JD 
„Dobropol" 
Plohkowaka 
71 w podwónu 

Do altL Nr. 850/27 r. 
OGŁOSZENIE 

Komorołk pray 
S,daie Okręgowym 
w ł.odzl Leonard 
11.aboraw•ld, aa· 
mieeskały w Łodal, 
pny uL Głównef, 
pod Nr. 11, na H· 

Bildzie art. 1030 U1t. 
Po1t, Cyw. ogłaen, 
łe w dn.20 wrzdnla 
1927 roku od godal· 
ny 10-el rano w ł~o· 
dsi - pny allcy 
Suw11!1lr.lel Nr.25/J7 
odbędsie się aptH· 
dat praez llc1tację 
ruchomołcl, nald11· 
cych do WlktoraM. 
Klnstlera, składaj,. 
cych aię s mebli i 
maHyn mechanłcz. 
Dych, ocenionych 
na sumę 3036Q zł. 
L6dt,d.7/IX ·192Tr. 
Komornik 
L. Naborowekł. 

Dr. 

lAJ[ff Jfl 
HODlfBBłJDDłłlł! lt g 

Tel '49-66. 

Stomato1oa 
Chor. ucsęk, dsł11· 
seł, podnłeblenla -
llębodołów I ł. p. -
Od t1/1-5. W nie· 
psielę i święta 9·11 

Or. mecl. 

PRYIUl~Kł 
powrócił 

choroby •kól'lle 
włosów wene• 
rycsne i moc•o• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roanł· 
gena od 9-2 i od 

. 4-8, 4-5 dla pd 
oddz. pocukalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Dr. 

ft •. LUBICZ 
Cegielniana 4S 

- tel. 41-32. -
Specfalisła chorób 
skórnych, wenery· 
cznych i moczo· 
płciowych. Lecze. 
nie szt. słońcem 

wy:lynowem. 
Przyjmuje od l(ods. 

8-10 I 5-8 

Dr. 

W. lHDIOIS~ 
Chor. skórne wena• 
rycsne ł moc•o· 

płciowe. 
Gda1blaa 62. 

Preylmuje od 9 do 
101/a r., od 1-J.45 
p. P· i od 8-9 w. 

I OOlOSIP.NIA DROBNE. 
ID IO llUQ a W7rlS. 11'9 DC>
mJt\J!łądl WllO' • l\'Ol'Q •• 

I ~ liłlbnnt•l'ne u1ło1nul• 
BO IJ'OU:r. 

Hnałn ł mv1nnman11 

Rutyn9wany nau
csyc:lel muzyki 

(skrzypce forteplau) 
udziela lekcyJ. Ce
ny przystępDe. Ul. 
Rad"1"rańska 12- 5. 
I.akcji francuskiego 
1.1 udziela doro1łym 
ł ucanlom dyplomo 
wana ab1olwantliia 
Unłwerayłetu Pa· 
ryoltle!'!o. Prsylfoło· 
wuJ• do matury. -
Sakolna U. m.7 · 

front. 6599 

StenografJi wyucza 
listownie, nafdo-

kładnlej In• tyt ut 
Stenol(raflc11ny W ar· 
ssawa, Krucsa 26. 

ż,dafcie prospek· 
łów. 

Pianista rutynowa· 
ny n11uuycłel mu· 

aykl udsiela lekcji 
na fortepianie. Ka
lłbt Świlltkowski 
~u~J'lk!.,11 m. 8. 

Rutynowany naucsy 
ciel uddela poi· 

sklego, łaciny, fi
ryki, matemat.,.ki -
w ukresie ojmiu 
klu. Pn:y1paeabia 
do egzaminów nau
cayclebkłch I dla 
ek1tern6w. - Klasa 
4 mie1h,ce. - 6-go 
Sierpnia 14 w pod· 
wór.u. 6651 

ln•fytut 1 j~.i:. no
wotytnych I łaciny 

A. Krełlchmerowej 
i A. Lieb!ch6wny, 
Wólcaailska 113.
Kuu jęa. an•· gru
pa I rozpocaałe . ń• 
dnia 12 wrnłnla 
o goda. 7-mel wie· 
csorem 4640 

Rutynowany kore
petytor ma Jesa

ese kilka wolny11h 
1todzln. Pomoc w 
nauce. Opłata nlaka 
Gł6W11a 9, m, 8. 

RBUBD l SDPntllt 
li g n Zakład 
I!!. • H. Tapicer 
1ki B·Gł Gabałów 
poalada oltuyjnie 
do spn:eda11la kre· 
clens stotowy dwa
naście krnaeł, oto
mana kryta w dy· 
wan a lu.trem dwie 
dute szafy dębowe 
tremo oru równiał 
sakład poleca w du
llym wyborae oto· 
many, tapczany.ko 
zełkł tanio tylko 
Nawrot 8 

lnatrmnenty muaycs 
na naftanl•I sprze 

daje pracownia in· 
atrumentów musyc1 
nych Feliksa Bonie 
wlcsa, - Lód:t, ul. 
TugC)wa, 38. - dla 
llllkół, llłl11Csycl•lł I 
uczniów, rabat. 

6324 

Z powod• wyjazdu 
budka do sprze· 

dania. Wladomołć 
na miejseu ul Gdad· 
ska 97. Nowak. 

6577 

Restauracja .dobrze 
prosperu1ąca • 

całkowłtem un:,dse 
niem, do sprsedania 
z powodu .rozwitlsa• 
nia spółłd. Cena 4 
ty1ląc• dolarów. -
Wiadomołć Xahez, 
Aleja Jósefłny 3. 

6580 
ił ' l e p spoiyw'HT 
l1 wru s towarem 
do sprHdanla • po· 
1'0d• wylasdu. -
Pomor1ka 130. 6581 

Towary róta• na 
nnmdurlti tanio 

na ratr p o l e c a 
„Kredyt• Nawrot 
15 I i>ięłro 4101 

Forda karetkę sprze 
dam w dobrym 

stanic. Ul. Raltera 
Nr. 15. 6l41 

Meble do apueda· 
111 nia u 1tolar1a
do stołowych ł •Y· 
plalnych pokoi, ul. 
Braezi01ka Nr. 65 
m 7. F. Walenci-
klewicz. 6617 

sP!;•edam orlue :łrjen re1taura· 
cyjoy w dobrym 
etanie „Firmy Cse
akłer Wiadomo6ć 
Nowo.Zana wska 

36 akład wla. 
6621 

Sprzedam 1 k 1 e p 
epoływcay z mł•· 

az~aniem w dobrym 
p11nkcłe. - Wiado· 
mole? •L Gdwlla 
9, m. l. 6582 

S'lap nelniczy -
kompletnie an:"· 

daony • prayległym 
pokojem li Jrachnl" 
warsztatem, lodow· 
ni, murowan' i staf· 
nill w b6dmldcł• 
do aprzedanl11. -
Wladomo•ć: 6-go 
Sierpnia 24. m. l. 

6669 

Hredena 1tół, kues 
ła otomanę, toa· 

letę, garderobę, -
łółlr.a, materace Ha 
fę, letankę. łanio 
sprzedam Slenkłe· 
włosa Nr. 59, m. 
41, oficyna I-• plę 
tro II wejłeie. 

5656 

no 1pr:i:edania dwa 
dute oleandry na 

dajllee si, do kin 
lub cukierni. Ulica 
Pomon\a Nr. 40, 
m, 15 lewa oflcy· 
na. Z.stać moina 
od 5-7, 6397 

PondJ i prace. 
Zaofiarowane. 

DołrHbni jluaarze. 
Wodna 26. Ślu· 

nmla 6600 
Qtłut-.oa do WIZf· 
Cl at1tiego tiotrze b
na uraz, Pr:z:ejud 
65 u 1tospod11rsa. 

6625 
r1otuebna panna 
~ zdolna do l)ra· 
coYDł sukien J11d
wlga Doliilska. -
Piotrkowska 131. 

6616 
~traebitl~d;'i-;i 
!!' łluearse I mon· 
tersy do robót sa
mochodowych. -
Wladomoćć Nowo· 
Zarzewaka 44. 

6613 

Dotraabni chłopcy 
lat 17. - Zakład 

meblowf Piotrkow· 
ma 101, H. l:orczak 

665'7 

Potnabny robotnik 
podwónowy. -

Karola 6. 
6M2 

Rotrzebny chłopiec 
li' do posług do ta 
pioera. Wiadomość: 
Derefskł, Naruto'Wi
csa 5 6660 

Potr„bne wy~ 
lifłltowan• cero

waczki do Jedwab· 
sryeh podczoeb. -
ZgłasHć się do fa· 
bryki podcaoch ul. 
N owo· Cegielniana 

Nr.t'20 i4650 

D
otrsebna llut,ca 
'do pralni W achod· 

ma 53. 6655 
Dotnebna obciąga
ł? eska do fabryki 
czekolady 111. Pod
ldll& 6. 6631 

PotrHbna jest go-
1podyol • ny

.am I fZołowani•m 
na włeł ZgłoHenia 
:Zgierz - akrsfllka 
pocztowa 14. 

ffuchn'liatrz potneb· 
n.y natychmia.t. 

Zgłassać się Pabia· 
nice ul. Zamkowa 
11. Rt1tauracja. 

notrHbnl 1łolat'H 
W 6lczallska 27 

Fabryka krzeseł. 
6651 

Po~zuklwane 

Ularownlka b i u ra 
~3 elektrotechuloa
nego - warsztatów 
reparacyfnych, (prą 
dy ailne, sła}>f; i 
RadJo), ewenłuahaie 
altwizTtora prayf mę 

posadę 
od zaraL ł.aakawe 
oferłT pod .F acho· 
'Wiec"". 6634 

Praktykant apt•c•
ny s 4 letnłluw•k· 

ty~ po1nkuf • po. 
eady w aptece hrb 
składzie. Oferty sab 
.6590·. 6643 

lolłll i mJUZkUll. 

Dd„im•I• ..i, aa 
ubawy. zebnma 

wesela z calem 11· 
rz,dsenlem. Sm•go
wa 28. 6491 

Umeblowany pok61 
dla 10Udnel oao 

by zaraa do wyna· 
jęcia. Sienkiewicza 
~· m. 7, 

] Ht do wyual•cła 
lokal - nadal,cy 

alę na ltatde przed 
slęoiontwo - se 
śwlałł•m elektrrcz 
nem, telefonem i 
motorem 1 konnym. 
Wiadomolć: ulica 

Konstantynowska 
Nr. 45, od godziny 
3 do 7, - doaorca 
v1ka:te. 

6628 

Doltóf •meblowany 
dla pat s cało· 

dalennym utr•rma· 
niem lab hes. W 61-
cuńeka 79, a. 3. 

6616 
nolll•kulę pokoju 
t.I kawaleraki•ł!o. na 
plętrH - 1łouec1· 
nego - umeblowa· 
nego, z oddzielnem 
wejśoiem i a WT
g6dkaml. Oferty do 
aiminlstracjł p o d 
n4440" 6619 

D
ok61 dla jedne! 

lub dwóch 016b 
z utrzymanłam. -
Stancja dla ucaniów 
Juljusza 4, m. 11. 

6632 
lllraylmę męłczysaę 
I'!' na mleazltanie -
Kłlll11kiego 129 m 6, 
front I piętro. 56lg 

Dwa mlHzkanla po 
dwa pokoje • k•· 

chuill i przedppko
jem oru sklep do 
wynajęcia w Dowo 
wybudowanym do· 
mu przy ul. Promy· 
ka (Wapienna) 4:2, 
dojazd tramwal•m 
Nr. 3. 6647 

Doazukufę l-3 po
kojów z kuchnią ł 

wygodai:ui - bliako 
tramwaj11. Oferty do 
admin:1tracll p od 
.Sacha i ałenecane" 

6652 

nkuuerka prsyjmu. 
H Je zallilówienła
Kapecka, Rzgow· 
ska 7. 4537 

Ua wypatęl Białe 
li płótno, firanki. 
kołdry, chaatkl. Le 
on Rubasxkln. Ki· 
lid1kfe o 44 4621 

biory męskie, dam· 
skie, obawie i 

swetry na wypłatę 
Piotrkowska 37, III 
we i6cle I piętro. 

4611 

O
ianlsta przyjmuje 

zamówienia na 
bale i wiec:llorki -
sols l w kompie· 
taela Kalil:et Świąt
kowski ni. Zgierska 
11 m. 8, 

•• wy płn tę I Dam· n 1ka, mq1ka bie· 
Uzna, pończochy. -
1ltarpetk:i , patasolkl 
!Aon Rub:\szkln. Ki 
lli11klego 4f. 4622 

Hra;lec-~ę1kl-= 
wykonywa garał· 

tary podła« nafnow 
uych fasonów po 
eonach nalnitsayeb 
I warunkaeb nafdo· 
godniejHych. Ulica 
Sacha >cr. 4 przy 
Rokicili1kief. Uwa· 
ga dojazd tramwa· 
Jem Nr, 10 i 16 -
plerwe11y przystanek 
aa monopol1m. 6629 

Bamołćl. z~-,, "";i 
wykon'J'W'&ID gar· 

altury, za 40 sl pal· 
ta s włuneml do
datkami, - Robota 
pierwuorzędna. -
Kr11wlec Kamid1kl, 
aL Napiórkowaki•
go Nr. I, front, Il 
piętro. 

Mltrrm onJalne. 
Ch111; 'iJ~~: 
wyfjc? za~ą.i lub •i• 
ołenić? Udaj słę • 
calem zaufaniem do 
.l\{ł•dzynarodowe~o 
Biura Połredulctwa 
Małtedstw „M.atry· 
monlum • w War· 
s:r:awie, ut Nowo· 
jfrodzł:a 36. - N a 
ka.ide lłstowns z!tło 
szenie nałychmlaet 
wysył;.; się klika· 
ddesiąt 1tosown. 
ofe_rl, s:i:c:iagółowe 
lnformaele i fo to· 
grafie 01ób. prag· 
n11cych wyjść za. 
mął lub 1ię ohnił. 
Warunki pr:r:ystęp· 
ne. Wybór olbn:y· 
mll 

zaoubłonu dokmnanf1 
nteksandar Gale ~ · 
H kl. zgubił dowód 
01obiaty - wydany 
w Starostwie Brn· 
aillsklm jak r6wnid 
ze:iwolenle na pra· 
wo po1iadani11 1-ej 
dubeltówki i rewol
wera z foto.;1,rafja· 
mL Oaąda Zabruź· 
Ilia «mina Bratos:r:a· 
wice - Staroetwo 
Brzuldakie. 650 ł 

D
-;;';ibirt;h" c~1i;·a~ 

Lutomierska 10i, 
sgabiła leQitymaejc 
zapomogową, wy· 
dan, w Lodzi. 6650 

Dr. 

P. Klinger 
Piotrkowska 51 

Il piętro f,. 
Choroby wene• 
ryc•n•, •kórae 

i włosów~ 
Prsylmufe od 9·12 
i 4-8. Od 4-6 tyl 
ko dla Pd. W nie 
dzielę i święta od 1 

10-12, 

Dr. med. 

R11euorł 
ul. Pr. fi1mtawlrz1 Zi 
(Daielna) Tel.44-10, 
choroby nerek, pę· 
chersa i dr6~ mo· 
esowych. Pr:i:yjmule 
od 1-2 i od 4-7 

DR. MED. 

L~ikiełnJ 
Chol'oby nerela, 
peaoherma ł d116g 

DlOOlllOWJ'Clhe 
Pnvimufe od 4-1 

NAWROT Nr. 6 
Telef. 19-QO, 

CENY PRENUMERATY: CENY OOLOSZ~ MI~JSCOWYCH: 01doszenfa firm zamiejscowych, choclatby poslad.aJllCYCh łille w 
Prze(! łeksłem 40 rroszy u wiersz mfllmetr. 1 łam. (strona 4 łamy) t.odzt, a centrale idzie Indzie), o 50 proc. drotcJ od cen miejscowych 

Konto cz•· w t.o(łzl I nłe'd1. iłoi. llońt. mltsłęCetll• „. 4.tO w tck~cle 40 • • • • 1 „ • 4 „ ł'lrmy zarranlczne G 100 proc. drote). 
Za tekstcn. 30 • • • l • • 4 • Katda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie lut przyjęte 011.>-

kow • Dla robotnlk6w • • • • UO Nekrolod 30 • „ • • 1 • „ 4 „ szenia do :tmlany C"n bez uprzedniero zawiadomlenh. 

Na prowłne)I 
-~,„„ 

• „ I.OO P. K. o. • • 
Zasranłe11 

~~_-:- ,•; ~ 

• „10.50 • • 

Komunikaty 30 „ • • • 1 „ • 4 „ Za tcrminnvy druk oi:toszeń, komunikatów I of1ar adm;, · •-a- la 
Zwyczajne I „ „ • "' 1 • „ JO łamów nie odpowłada • 
Drobne JO rr., poS&uklwanla pracy 5 1r. u wyraz -nalmnlejsze oldcr Artykufy, naC.le·fane bez oznaczenia honorarium, uwatane s• ~• 
szenie 1 11„ dla bezrobotnych - 50 o. Oldoszcnic nadesłan po bezpłatne. 

Ha 61747. Odnoszenie do domu • • • 0.40 rcdz. 7 wiec::. o 30 ~roc. droteJ. Rękopisów r.aró wno uż}·tyd1 · ~ · : i 0drzuconycli rei!akch nie zwrac• 
wKurJer t.ódzkl I „.t.ódzkle fcho Wieczorne" t11cznle z odnoszeniem do domu d. i.to mi~~ięcinie. Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca, 

P.~daktor Naczelny: 

C.edawOumkowsJil. , 
Odbito we wluu.I drukulli 111. Z.wańka Nr. l. \Vvrl :l\V"'• : Jan Stvn•1J1rnw~H. 

• apowałnleała T ·wa Drukarsko· W yd1wnlc1e10 Sp. z. orzr. • 

• 


